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Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł., półrocznie 8 zł., kwartalnie 4 zł., mie- 


sięeznie 1 zł. 35 et. W miejscu rocznie | 


zt., półrocznie 6 zł., kwartalnie 8 zł., miesięcznie 1 zł. 


Przewodnik naukowy i literacki, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“ 
otrzymują cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy preuumerują od 1 stycznia do 
końca czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni zaś i miesięcznie za dopłatą, pierwsi 75 ct, 
drudzy 30 et. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA | 


Dnia 8 marca 1882 r. wydany i roze- 
słany został w c. k. nadwornej i rządowej dru- 
karni w Wiedniu zeszyt VIII dziennika ustaw 
państwa. 

Zeszyt ten zawiera : 

Nr. 24. Ustawę z 28 lutego 1882 o uniwersy- 
tecie w Pradze. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 4 marca. 


Na dobre rozpoczęła się znowu 
wojna papierowa między Rossyą a 
Niemcami, t.j. wojna między dzienni- 
kami niemieckiemi a rossyjskiemi. Sko- 
belew ją wywołał swoją mową, a pra- 
są rossyjska doprowadza ją do grani- 
cy tak dalekiej, jak gdyby chodziło 
już o wzbudzenie namiętności i przy- 
gotowania umysłów do formalnej woj- 
ny. Że prasa niemiecka tak surowo 
skarciła mowę Skobelewa, a w dal- 
szej konsekwencyi i panslawistów w 
ogóle, to tłómaczyć trzeba tem, że pra- 
są niemiecka zapatruje się na sprawę 
ze stanowiska pruskiej dyscypliny woj- 
skowej i nie może pojąć, jakim spo- 


sobem generał Skobelew w dwa tygo 


dnie po takim ekscesie politycznym 
utrzymuje się przy swojej randze. Gdy- | 
by coś podobnego pozwolił sobie u- 
czynić jaki generał niemiecki, choćby | 
nawet okryty sławą wojenna, w lot. 
otrzymałby wskazówkę, że wolno mu 
całkowicie oddać się robieniu polityki 
na własną rękę i w tym celu złożyć 
godność wojskową, która w takich ra- 
zach niewygodna jest nietylko dla nie- 


go samego, lecz także i dla jego rzą- 
du. Gdyby w Niemczech nie wierzono 
zapewnieniom rossyjskim, że po za 
Skobelewem nie stoją sfery rządowe, 
że sfery dworskie w Petersburgu są 
nawet wprost oburzone krasomowczą 
prowokacyą generała, nie występowa- 
łyby tak szorstko i bezwzględnie przy- 
najmniej organa notorycznie zbliżone 
do ks. Bismarcka, a natomiast byłby 
już odszedł do Petersburga objaw nie- 
zadowolenia nowego rodzaju wprost 
z urzędu kanclerskiego. Schodzi więe 
wszystko na to, że walczą ze sobą dwa 
nieoficyalne światy, nieoficyalna Ros- 
sya z nieoficyalnemi Niemcami. Za- 
kończenie tej walki zawisło od woli, 
od jednego skinienia dwóch mężów 
stanu. Ks. Bismarck potrzebuje tylko 
wydać odmienne hasło notorycznym 
organom swoim, nie wprowadzając na- 
wet w grę Meżchsanzeigera, hr. Igna- 
tiew potrzebuje tylko skinąć na urząd 
cenzury—a w jednej chwili wszystko 
się*uciszy i uspokoi. Czyż nieraz już 
tak nie postąpiono za czasów, kiedy 
między ks. Bismarckiem a czynnym 
jeszcze ks. Gorczakowem rozwijać się 
zaczął antagonizm osobisty? Przed sa- 
mym zjazdem cesarza niemieckiego z 
rossyjskim wrzała między dziennikami 
walka jeszcze gorętsza niż dzisiaj, po- 
trafiono uśmierzyć ją w okamgnieniu. 
maSama w sobie taka wojna napie- 
rowa nie jest jeszcze groźnym symp- 
tomem a przynajmniej nie stanowi 
niebezpieczeństwa bezpośredniego. Ale 
troska o jutro nie pozwoli zapewne 
mężom stanu stojącym na czele rzą- 


obojętnie na peryodyczne wybuchy 
namiętności rasowych za pośrednic- 


m M NA OZ IN NI LOCAL O WY 


"dów w Niemczech i Rossyi patrzeć | gramie. Tym niedokładnościom starała się | 


i 


Jednorazowe inseraty obliezają się po 7 centów 
kiikorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza. 

Inseraty przyjmują w Austryi i Niemczech 
wszystkie agencya anonsów: we Francyi w Paryżu 
wyłącznie ageneya p. Adama, 4. Rue Clément 4. 


żliwą polemiką, a alarm choćby fał- 
szywy, odbija się zawsze na stosun- 
kach i pozostawia ślad po sobie. Osta- 
tecznie bowiem opinia godzi się po- | 
woli z myślą, że wojna jest już nieu- | 
nikniona, a ustalenie się takiego zda- 
nia stanowi zawsze jednę szansę wię- 
cej dla tych, którzy spekulują na po- 
pularność albo naprawdę wojnę przy- 
spieszyć pragną. Mowy tego rodzaju, 
jak dwie ostatnie przez generała Sko- 
belewa wygłoszone, są tylko produk- 
tem takiej opinii. Panslawiści rossyj- 
sey, mimo panującego w Rossyi sy- 
stemu absolutnego, posiadają dość | 
środków do podtrzymywania tej opi- i 
nii w takim stopniu, żeby nawet po | 
przykładnem ukaraniu generała Sko- 
belewa agitacya nie została zaniecha- 
na. Dotąd nawet nie jest pewnem, 
czy generał Skobelew zostanie dotkli- | 
wie, czy tylko dla formy skarcony, a 
tymczasem słusznie już podnieść mo- | 
żna watpliwość, czy nawet najsurow- 
sze traktowanie samego generała Sko- | 
belewa daje rękojmię, że się nie po-| 
wtórzą podobne zgubne w skutkach | 
swoich prowokacye. | 


| 
1 
1 
| 
l 
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Sprawy krajowe. | 


(Krajowa rada górnicza). 

It. | 

(S.) Nie czekając na rezult badań w 
poprzednim artykule wskazanych, mógł u- 
ważny badacz stosunków geologieznych a | 
mianowicie naftowych w kraju spostrzedz ; 
niedokładności a przynajmniej luki w pro- 
komisya rady górniczej zaradzić w najśwież- 
szych uchwałach swoich. Przedewszystkiem 
uderzało, że badania ściśle geologiczne skon- 


twem prasy. Swiat niewtajemniczoNy | geptrowane były w zachodniej części kraju, 


zawsze będzie alarmowany taką dra- 


FANTASTYCZNE POJĘCIA 


UA ALP 


PEL 
(Ciąg dalszy.) 


Bardzo ciekawym jest pobyt magnety- 
zera w Paryżu. Pomimo ciągłych zatargów 
z fakultetami medycznemi i upokorzeń dozna- 
wanych ze strony Akademii i ludzi nauki, 
Mesmer przez kilkanaście miesięcy był pra- 
wdziwą potęgą i z każdym dniem rosła jego 
popularność. Przyjechawszy do Paryża, sta- 
nas w skromnym , zacisznym hotelu. Po kil- 
ku szezęśliwych kuracyach za pomocą tylko 
magnetyzowania ręką, nagle, lotem błyskawi 
cy rozbiegła się wieść o cudownym lekarzu i 
uwierzono od razu, że owe ogólne lekarstwo 
napróżno dotąd szukane, zostało nareszcie 
odkryte. Mieszkanie Mesmera od rana do no- 
cy było w oblężeniu, ulica, na której mie- 
szkał i wszystkie sąsiednie, zapehane były 
powozami. Nikt oprzeć się nie mógł uroko- 
wi wielkiego czlowieka. „Już samo jego wej- 
rzenie magnetyzowało; twarz jego była zu- 
pełnie spokojna , chód jego mierzony, powa- 
żny, jakby strofa i antystrofa greckiego chó- 
ru; zjawiał się jak nowy Prometeusz, nlo- 
sący iskrę niebieską, dobroczynną ludzkości... 

krótce nowy Prometeusz już nie mógł 
nastarczyć w rozdzielaniu niebieskiej iskry ; 
posługiwał się bądź laską , bądź ręką w roz- 
rzucaniu płynu i prądów ożywczych, ale za 
wielkie tłumy cisnęły się do niego. Wymy- 
Ślił owe sale z wanienka, o których wspo- 
mniałem. Zwykłym biegiem rzeczy, objawy 
fantastyczne rosły w miarę, jak się wzmaga- 
ła wiara w magnetyzera. Manipulacye ma- 
gnetyczne zaczęły wywoływać dreszcze, ner- 
wowe drgawki, konwulsye — zakład leczni- 
czy z wanienkami urządzony tedy został sto- 


sownie; sale otoczono małemi gabinetami, 
wysłanemi materacem, gdzie Messmer wy- 
nosił pacyentki doprowadzone do stanu kon- 
wulsyjnego. Zaklad był urządzony w sposób 
nadzwyczaj zbytkowny ; Mesmer mógł już 
urządzać rzeczy po pańsku, stosownie do Swo- 
jej książęcej klienteli. Wanienka jego magne- 
tyczna, do której ludzie cisnęli się, jeżeli już 
nie dla kuracyi , to jako na widowisko, przy- 
nosiła mu podobno według ówczesnych ra- 
chunków do 8000 fr. miesięcznie. „To mina 
złota — pisze sam Mesmer — pieniądze przy- 
pływają ze wszech stron.“ KS 

Do pomocy przybrał mistrz ucznia 1 
kilku służebnych. Trzeba zaś było pomyśleć 
i o biednych. Mesmer utrzymywał, że ma 
władzę magnetyzować wodę, kamienie, pä- 
pier, chleb, wszelkie przedmioty, z których 
potem zawarty w nich płyn ożywczy mógł 
się udzielać chorymi i tak samo skutkował jak- 
by za pomoca samego magnetyzera. Rozda- 
wał tedy wodę magnetyzowaną, a znaleźli 
się pacyenci, którzy wpadali w kryzys ma- 
gnetyezną przez samo zapatrzenie się n. p. 
na zegar, który Mesmer zamagnetyzował. 
Mówiono o nim, że mógł magnetyzować choć- 
by sam księżyc. W każdym razie magnety- 
zował drzewo na bulwarach Temple, do któ- 
rego po zdrowie schodzili się ubożsi, nie 
mogący zapłacić wstępu do sali z wanien- 
kami: 

Jeden z gorliwszych wyznawców apo- 
stoła poszedł dalej i podał osobny projekt. 
„Wśród nieskończonych rozkoszy mówi au- 
tor projektu — których używa stolica po za- 
adoptowaniu magnetyzmu a raczej magnety- 
zerów, czy wolno nowemu adeptowi podnieść 
głos w tej: sprawie? Proponuję, aby zapro- 
wadzić dla całego Paryża magnetyzm bar- 
dziej powszechny i potężny od wszystkich 
dotąd istniejących. Trzebaby tylko zamagne- 


tyzować wszelkie rezerwoary wody w górach 
Ćhaillot , kędy rozlicznemi kanałami woda 
dopływa do wszystkich dzielnie i domów te- 


go ogromnego miasta. Wszakże równie łatwo 
zamagnetyzować dwa lub trzy kroć sto ty- 
sięcy stóp wody, jak jedną butelkę, i całe 
lasy, jak jedno drzewo w luxemburgu....* 
Następuje szczegółowy opis rur i kurków, 
którędy prądy magnetyczne będą dochodzić 
mieszkańców miasta. Nakoniec prócz owego 
magnetyzmu wodnego, proponuje adept zapalo- 
ny zamagnetyzowanie powietrza z wieży 
kościelnej św. Genowefy... A nie był to 
wcale żart, jakby to dziś sądzić można. 
Obok fantastycznych projektów doszła | 
Mesmera poważniejsza propozycya, bo od 
samego rządu. Minister w imieniu samego króla 
proponował magnetyzerowi, po zbadaniu rze- 
czy przez osobną komisyę, pensyę roczną 20.000 
fr., aby mógł rozprzestrzeniać dalej dobro- 
czynne swe odkrycie, nadto gmach, w któ- 
rymby mógł urządzić zakład magnetyczno- 
leczniczy na wielką skalę. Mesmer, urażony 
warunkiem egzaminacyjnej komisyi , odrzucił | 
królewską propozycyę, ale już traktował na 
równi z monarchą jak potęga z potęgą. 
Natomiast utworzyło się towarzystwo 
zwane lożą barmonii, które zobowiązało się 
subskrybować i rozebrać sto akcyi po 2.000 
franków, byle wielki kapłan magnetyzmu ze- 
chcial odsłonić: swoją tajemnicę i tym. stu | 
wybranym objawić doktrynę magnetyzmu. 
Dotad Mesmer obiecywał ciągle to akademii, 
to fakultetom medycznym wytłómaczyć scyen- 
tyficznie swój system lecz na żadną jasną 
definicyę się nie zdobył. Loża harmonii zo 
stała założona, Mesmer zobowiązał się do 
wypełnienia warunków, akcye zostały w mgnie- 


niu oka rozebrane , ale skutku żadnego nie 
było. Propozycye spisane przez adwokata 
Mesmera, które wrzekomo zawierać miały 
tajemnicę jego systemu lekarskiego, nic nie 
zawierały prócz niejasnych teoryi, powtórzo- 
nych z dawnych paracelsistów, 
jakimś cieniem fałszywej nauki. Mesmer 
powoływał się bez znajomości rzeczy na sy- 


wej części Galicyi, mianowicie w dawnym 
obwodzie Sanockim i Przemyskim układ i 
budowa Karpat znacznych zmian doznają. 
Oparty na analogii sąd o warstwach w je- 
dnej i drugiej części kraju spotykanych, mógł 
do błędnych konkluzyi doprowadzić. Badania 
eoceńskiej formacyi w Berehach| były jedy- 
nym punktem subwencyonowanym w śród- 
kowej części kraju, a ten jedyny punkt nie 


|mógł stanowić podstawy porównania i kon- 


troli. 

Drugą słabą stroną stronę badań, obec- 
nie w toku będących stanowi pominięcia 
miejscowości w solnej formacyi kraju, do któ- 
rej należy przecież Borysław, t. j. najbogat- 
sza kopalnia wosku ziemnego. 

Dla uzupełnienia badań w pierwszym 
kierunku, zaproponowała komisya udzielenie 
subwencyi na roboty górnicze w Warze (pod 
Dynowem) i w Stuposianach (w powiecie Li- 
skim). Postanowiono nadto subwemeyonować 
robotę p. Jankowskiego w Męcinie w., który 
posiada tam szyb głębszy od tego, na który 
udzielono mu przed dwoma laty subwencyi 
krajowej. 

Z podań o subwencyę na poszukiwania 
innych minerałów, mianowicie węgla bru- 
natnego lub ogniotrwałej glinki, zwróciło u- 
wagę komisyi jedno z powiatu Dąbrowskie- 


: go, gdzie wiercenie doprowadzono do 65 m. 


głębokości. Komisya postanowiła prosić Wy- 
dział krajowy, aby przyznał wynagrodzenie 
przedsiębiorcy tego wiercenia, jeśli złoży 


i komplet okazów, których bliższe zbadanie 


wykona prof. Niedźwiedzki. 

W kwestyj badań geologicznych kraju 
uchwaliła komisya w zasadzie prowadzić da- 
lej te, które w roku zeszłym rozpoczęto. W 
myśl tej propozycyi mają być poruczone geo- 


 gnostyczne badania i kartograficzne wykre- 


ślenie okręgu Grybowskiego pp. Walterowi 
i dr. Dunikowskiemu, podobne badanie po- 


j wiatu Sarockiego i brzegu Sanu ku Dyno- 


wowi dr. Szajnosze, a badanie obszaru od 
Kołomyi ku granicy bukowińskiej, gdzie mo- 
żna śledzić dalszy ciąg warstw ropodajnych 
Kołomyjskiego obwodu, p. Zuberowi. 

Jeden lub dwaj młodsi pracownicy na 
polu geologii otrzymać mają subwencyę ce- 
lem uczestniczenia w wycieczkach i nabycia 
koniecznie potrzebnej wprawy, tak, aby nie 
było obawy, że zastęp krajowych pracowni- 


i co odpowiedniem jest dlatego, że w środko- 'ków nie odpowie potrzebie ogółu. 


uym płynie“ — ale ludzi sumiennych. nau- 
kowych nie zadowolnił. Doszedłszy szezytu 
gwiazda nowego Prometeusza bladłai gasła — 
zawód zrobiony loży harmonii, kilka kuracyj 
chybionych , zdyskredytowanie się u dworu, 
pojawienie się satyr teatralnych, wierszyków 
i pamfletów, wyśmiewających magnityzera i 
magnetyzm zwierzęcy — wszystko to zapo- 
wiadało koniec tryumfów. Mesmer nie cze- 
kał dłużej — wyjechał po cichu z Paryża. 
Jedynym rezultatem i to wcale nie fantasty- 
cznym były rachunki loży harmonii, które wy- 
kazywały, że z rozkupionych akcyj, z biletów 
za kursa i posiedzenia, suma 343.764 liwrów 
przeszło sposobem magnetycznym z kieszeni 
mieszkańców Paryża w ręce mistrza. 

Lecz jeszcze inny skutek pozytywny 
pozostał po magnetyzerze — ruch raz roz- 
poczęty nie ustał, uwaga zwrócona na dzi- 
wne fenomena musiała prędzej lub później 
odkryć stronę rzeczywistą, poważną, nauko- 
wą magnetyzmu. Mesmer zostawił mnóstwo 
po sobie uczni i naśladowców —niektórzy byli 
szarlatanami , niektórzy ludźmi dobrej wiary. 
Najznaczniejszy z nich, margrabia Puysćgur, 
który w dobrach swoich leczył chorych za 
pomocą drzewa magnetycznego, pierwszy 
wpadł na trop somnambulicznych objawów 
magnetycznych. Przybyło doświadczeniom no- 
we zjawisko — nauce nowa tajemnica do odga- 
dnięcia. Inny sławny magnetyzer, ksiądz Faria, 
obywał się już bez wszelkich ruchów rak usy- 
piał ludzi tylko spojrzeniem, rozkazem wypo- 
wiedzianym silnym głosem: „Spij!“ W śnie tym 
medyum stawało Się prostem narzędziem w 
jego ręku, wmawiał weń co chciał, wywo- 
ływał wrażenia , jakie mu się podobało, ka- 
zał wodę pić jako wino szampańskie, i tym 
podobne stwarzał złudzenia. Tu już jesteśmy 
na progu przeobrażenia się magnetyzmu w 


popartych | hypnotyzm, do kórego ludzie już nie przy- 


wiązują żadnych fantastycznych wyobrażeń, 
i które już tylko nauka stara się zrozumieć 


stem atrakcyjny Newtona, prawił o „ogól- | i wytłómaczyć. 


Rada państwa. 


(OCCII. Posiedzenie Izby poselskiej.) 


*4* Wiedeń, 2 marca. (Kor. Gaz. Lw.) 
Prezes Smolka zagaja posiedzenie o godzi- 
nie 11, min. 10. Ź ministerstwa spraw we- 
wnętrznych wniesiono projekt o kredytach 
dodatkowych na r. 1882, wykazujacy wydat- 
ków razem 92,127 zł., dochodów 11,373 zł. 
Wydatki są przeznaczone na zaprowadzenie 
wodociągów w zamku cesarskim w Gracu, 
na nowo systemizowanych weterynarzy po- 
wiatowych w Górnej Austryi i Tyrolu, 
na dodatek ad personam dla zastępcy wie- 
deńskiego dyrektora policyi, na pomnożenie 
stałej straży bezpieczeństwa w Tryeście i na 
takąż straż na czas wystawy tryestyńskiej, 
na budowle drogowe w Korutanach i Tyrolu 
i na subwencye na rzecz nieskarbowych dróg 
w Korutanach i Krainie, tudzież pierwsza 
rata na most na Opawie w Szląsku, nako- 
niec na przebudowanie teatru w Insbruku. 
Wymieniona kwota dochodów ma wpłynąć 
z dopłat gminnych z Tryestu, Pragi, Wino- 
bradów i Łyżkowa pod Pragą na utrzymanie 
straży bezpieczeństwa. Z ministerstwa han- 
dlu wniesiono projekt ustawy o ułatwieniach 
dla funduszu emerytalnego związku wiejskiej 
służby pocztowej, tudzież dodatkową umowę 
z Francyą co do prowizorycznej konwencyi 
handlowej. 

Prezes oznajmia, że nieobecnego mi- 
nistra oświecenia zastępować będzie podczas 
rozpraw budżetowych pan minister dr. Zie- 
miałkowski. 

Izba przystępuje do obrad nad etatem 
ministerstwa oświecenia i wyznań. 

Pod dyskusyę idzie tytuł wydatków na 
kierownictwo centralne w ilości 275,200 zł., 
t. j. o 288 zł. mniejszej niż preliminował 
rząd. 

Pos. Roser żąda zmiany planu nauk 
dla gimnazyów z uwzględnieniem zdrowia 
uczniów; dalej zwraca uwagę na dzieci po- 
dróżujących sztukmistrzów, jako to: kuglarzy, 
skoczków i t. p., tak własne, jak i wynaj- 
mowane, które nigdy szkoły nie widzą; na- 
koniec zaleca urządzać po wsiach ogródki 
dla dzieci pozostających bez dozoru podczas 
gdy rodzice są zajęci pracą w polu, które to 
ogródki byłyby pożyteczne nietylko pedago- 
gicznie, lecz i ekonomieznie. A 

Pos. Adamek przemawia za decen 
tralizacyą w duchu autonomieznym kierow- 
nictwa szkół przemysłowych. 

Po zamknięciu na wniosek pos. Cza r- 
toryskiego dyskusyi przemawia jako mow- 
ea generalny z lewicy pos. Lustkandl 
przeciw noweli do ustawy szkolnej, a jako 
mowca generalny z prawicy pos. Wośniak 
za równouprawnieniem języka słowieńskiego 
po szkołach, upraszając prawicę, aby ujęła się 
za Słowieńcami, skoro rząd sam nic dla nich 
nie czyni. 

Specyalny sprawozdawca komisyi pos. 
Euz. Czerkawski przyznaje Roserowi dużo 
słuszności, ale przestrzega, aby nie uważano 
szkół za jedyne źródło chorób między ucz- 
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niami. Pos. Lustkandlowi odpowiada, że za |z ustawą prohibieyjną dnia 15 lutego wprzód 


wcześnię wybrał się z polemiką przeciw no- 
weli do ustawy szkolnej, 
jeszcze z stadyum obrad komisyjnych. 

Tytuł wydatków na kierownietwo cen- 
tralne przyjęto. Następuje tytuł wydatków na 
nadzor szkolny w ilości 599.000 zł., t. j. ty- 
leż co i rząd preliminował. 

Pos. Promber przemawia przeciw 
zbyt daleko posuniętym na Morawie ulgom 
w obowiązku szkolnym. 

Pos. Wiedersperg żąda usunięcia 
różnolitości książek zaprowadzonych po szko- 
łach, większej surowości w cenzurowaniu ich 
i zapobieżenia zbyt częstemu ich zmienianiu. 

Po zamknięciu na wniosek pos. Czar- 
toryskiego dyskusyi przerwano obrady. 

Prezes oznajmia, że pos. Thurnher 
zrzekł się z powodu słabości mandatu jako 
członek komisyi przemysłowej. 

Koniec posiedzenia o godź. 3 min. 45. 
Następne jutro. 


Podajemy dokończenie mowy p. mini- 
stra skarbu dr. Dunajewskiego, mianej w 
Izbie wyższej podczas rozpraw nad ustawą 
prohibicyjną (Sperrgeselz): 

Gdybym nie lękał się, że zbyt znużę 
wys. lzbę, mógłbym przedstawić ceny kawy 
od r. 1810 wedle holenderskich wykazów 
cen, które od r. 1875 coraz niższe notują 
kursa. Nie twierdzę, aby w pierwszym kwar- 
tale lub półroczu po zaprowadzeniu eła wyż- 
szego cena towaru nie mogła być wyższa; 
chciałem tylko dowieść, że mylne jest kate- 
goryczne twierdzenie, jakoby w skutek pod- 
wyższenia cła od kawy cena koniecznie, bez- 
warunkowo, obsolutnie podnieść się musiała. 
Nauka ekonomii politycznej to nie nauka re- 
ligii i nie zawiera dogmatów, lecz prawdy 
bardzo względne, które stosownie do róż- 
nych okoliczności muszą ulegać różnym od- 
mianom. 

Przypuśćmy atoli, że dodatek prowizo- 
ryczny w ilości 16 zł., który rząd ma za- 
szczyt projektować wys. Izbie, rzeczywiście 
w tej samej kwocie — a wszakże to naj- 
śmielsze przypuszczenie — wpłynąłby na 
podwyższenie ceny centnara kawy. Gdybym 
tedy śmiał prosić panów, byście omówili 
rzecz tę z gospodyniami domu i obliczyli, 
ile z tych 16 zł. od centnara metrycznego 
przypadłoby na filiżankę kawy czystej, bez 


do Izby poselskiej; nie trzymał się więc dro- 


która nie wyszła | gi — i z tego uczyniono mu zarzut — jaką 


obrano w Niemczech. Prawda, że w parla- 
mencie niemieckim i w ustawach niemie- 
ckich wiele jest rzeczy godnych naśladowa- 
nia; ale z tego bądź eo bądź nie mogłem 
wywnioskować, aby rząd w każdym wypad- 
ku, gdy wys. Izbie ma coś zaprojektować, 
musiał naśladować wzór ustawodawstwa nie- 
mieckiego, a nadto w takim wypadku, w któ- 
rym wzór ten niepraktycznym się okazał. 
Zbyt tam długo obradowano nad ustawą pro- 
hibieyjną i udaremniono na dłuższy czas 
skutek projektowanego podwyższenia cła. A 
nadto nwzględnić trzeba jeszcze różnieę, o 
której wspomniał jeden z szanownych preo- 
pinantów (hr. Lew-[hun). że wedle konsty- 
tucyi naszej mamy dwa ministerstwa i czte- 
ry ciała ustawodawcze. 

Szanowny przewodniczący komisyi fi- 
nansowej powiedział, że spekulacya nie by- 
łaby rzuciła się do sprowadzania teraz tak 
ogromnych mas kawy, gdyby rząd nie był 
wniósł ustawy prohibicyjnej, lecz tylko ta- 
ryfę celną. Przeciw temu znowu mogę przy- 
toczyć liczby. W r. 1878, jak wiadomo, rząd 
ówczesny wniósł nową taryfę i po wielu nie- 
zmiernie długich, możnaby powiedzieć przy- 
krych rozprawach taryfa ta przyszła nakoniec 
do skutku z prawomocnością od dnia 1 sty- 
cznia r. 1879. Ustawa prohibicyjna nie była 
wniesiona. Dowóz kawy w r. 1878 wynosił 
398.768 centnarów metrycznych, gdy tym- 
czasem przeciętny dowóz doroczny wynosi 
300.000 centnr. metr., to znaczy, że w roku 
1878 sprowadzono około 100.000 centnarów 
metrycznych więcej, niż na ten rok było po 
trzeba, a to dlatego, że taryfa celna była pod 
dyskusyą. Aby temu zapobiedz, aby, jeżeli 
istotnie w skutek podwyższenia cła nastąpi 
podrożenie kawy, aby, mówię, podrożenie to 
przynajmniej w najbliźszem półroczu wyszło 
na korzyść skarbowi, a nie spekulacji prze- 
kupniów, zgodziły się oba rządy na wniesie- 
nie ustawy prohibicyjnej. 

Mówiono dużo o prejudykacie. Nie moja 
to rzecz wydawać jakikolwiek sąd o prejudy- 
kacie w tym duchu, bo to należy do rzeczy, 
o których każdy z członków wys. luby sam 
dla siebie orzecze. Ale na jedno pozwólcie 
mi. proszę, zwrócić uwagę, mianowicie, że nie 
w tym duchu, w jakim to rozumiano, lecz 
w innym, w jakim tego lekko się dotknięto, 


przymieszki eykoryi i t. d., przekonalibyście | rzeczywiście stworzonoby prejudykat, gdyby 


się, że jest to minimalny ułamek jednego 


wys. Izba zgodziła się na wniosek większo- 


centa. A tak cała podwyżka, jaka wypadnie | ści komisyjnej o przejście nad ustawą do po- 


na rodzinę stanu średniego, pijacą dobrą, 


rządku dziennego. Wydałem wczoraj do wszy- 


prawdziwą kawę, gdy się uwzględni, że we- | stkich urzędów celnych polecenie, -zEy «mi 


dle stat" styki austryackiej przypada co naj- 


choćby późno w nocy telegrafem zdały spra- 


więcej pięć głów na rodzinę, wynosić będzie | wę z oelewania kawy w dniach ostatnich, i 


kiika złotych, które spłacać się będzie cen- 
tami tygodniowo lub miesięcznie, a które 


oto rezultaty są następnjące : 
Doroczny w przecięciu dowóz kawy wy- 


właśnie dla tego, że spłacane będą w tak | nosi 315.000 eentnarów metrycznych. W sty- 


drobnych ratach, o wiele mniej będą dotkli- 
we niż każdy inny podatek stały. 


czniu r 1881 dowieziono 25.297 centn. metr., 
w styczniu r. 1882 zaś 25,211 eentn.; sty- 


Na zarzut, że sprawa zbyt jest przy- | czeń r. 1882 i styczeń r. 188! nie wykazu- 
naglana, że trzeba było wprzód poddać grun- | je więc pruwie żadnej różnicy, albo tylko 
townym obradom samą taryfę celną, a potem | minimalną. W lutym r. 1881 dowóz wynosił 


dopiero wnieść ustawę prohibicyjną, muszę 
odpowiedzieć. Rząd wniósł taryfę celną wraz 


27.515 centnarów metrycznych, połowa tego 
jest 18,000 centnarów; od dnia 1 do 14 lu- 


Od początku zjawiania się fenomenów 
magnetycznych, już za Mesmera, nauka za- 
częła się magnetyzmem zajmować krytycznie, 
później w latach 1817 i 1818 kollegia i aka- 
demie różnych krajów wydały rozporządzenia, 
że tylko lekarzom wolno zajmować się ma- 
gnetyzmem. Tezy o magnetyzmie zostały wy- 
znaczone kandydatom na stopnie doktorskie; 
akademia naukowa berlińska wyznaczyła na- 
grodę 2.300 fr za najgrutowniejszy memo- 
ryał o magnetyzmie zwierzęcym. 

Nauka sama jeszeze na tem polu nie 
mogła dojść prawdy i pierwszych przyczyn, 
lecz sam fakt przypuszczenia magnetyzmu 
w zakres naukowych zagadnień jest dość wy- 
mowny. 

Gdzie zaczyna się sumienna obserwa- 
cya nau-owa, kierowana nie jak dawniej błę- 
dnym systemem , ale prawdziwą znajomością 
przyrody, tam fantastyczność kończy się. traci 
prawo bytu, musi zejść z pola. Dochodzimy 
tu do kresu fantastyczności i pozostaje nam 
tylko zobaczyć, jakim sposobem kwestya ma- 
gnetyzmu doprowadziła do ostatecznego prze- 
obrażenia idei fantastycznych w pojęcia pro- 
ste, zgodne z prawami przyrody. 


IV. 


Ale przedtem trzebaby się jeszcze spy- 
tać z poeta: Was ist der lungen Rede kurzer 
Sinn? Powyższy obraz fałszu i błędów wy- 
wołanych wyobrażeniami fantastycznemi, jak- 
kolwiek niedokładny i powierzchowny, zda- 
wałby się na pierwszy rzut oka dowodzić 
tylko, że te wyobrażenia są koniecznością 
ludzkiej natury, i to jest prawdą; dalej że 
kto im zaprzecza prawa bytu, ten zaprzecza 
wyższym idealnym aspiracyom człowieka, i to 
jest błędem. Całe niebezpieczeństwo fanta- 
stycznych wyobrażeń — ina to wielką kładę 
wagę — leży właśnie w tem, że przybierają 
maskę ideału łudząc natury wyższe i szla- 


chetne, i że powierzchownemu badaczowi tru- 
dno rozróżnić pomiędzy ideałem a fanta- 
stycznością. 

Fantastyczność wyrosła na materyali- 
zmie, dotyka przecież ciągle idealnego Świata, 
wyższych zagadnień moralnych i pojęć du- 
chowych, tak że nieraz trudno rozróżnić mię- 
dzy prawdziwie idealnemi a fantastycznemi 
pojęciami. Skąd pochodzi charakter fałszy- 
wego idealizmu fantastyczności, wytłómaczyć 
łatwo tem, że na dnie wszelkich fantastycz- 
nych wyobrażeń leży zawsze złudzenie, które 
miewa naturę podwójną — może być proste, 
zmysłowe i materyalne, zrodzone z zetknię- 
cia nerwów Z zewnętrznem Światem, a za- 
razem może być idealne, może się rodzić 
niejako samo z siebie bez zewnętrznego 
przedmiotn. Myśl, wyobrażenie fantastyczne 
może być tak silne, że pobudza samo przez 
się nerwy; a te przesyłając wrażenie móż- 
gowi, wytwarzają przez to złudzenie nie oparte 
na niczem, tylko na idealnym pierwiastku 
myśli. Każdy sam na sobie mógł doświad- 
czyć, że w miarę Żywości swej fantazyi i 
wrażliwości nerwów widział obrazy. czuł za- 
pachy, słyszał głosy, które nie istniały w rze- 
czywistości, rodziły się w jego myśli. 

Fantastyczność zatem może mieć źró- 
dło idealne, może powstać poprostu z imagi- 
nacyi, ale cóż ztąd? Imaginacya to jeszcze 
nie rozum, nie wytwór duszy — Sama przez 
się nie może przejść błędnego koła matery- 
alizmu. Złudzenie fantastyczne choć zrodzone 
z niczego, wprost z wyobraźni człowieka, cóż 
zdolne jest wytworzyć? Tylko obraz, nie ro- 
zumowanie. Fantastyczność dąży tylko ciągle 
do zmateryalizowania idei oderwanych — wi- 
dzieliśmy jak z idei złego zrobiła żywego 
materyalnego szatana, filozoficzne idee o jed- 
ności materyi zniżyła do experymentów al- 
chemicznych, duchy niemateryalne zamknęła 
w ściany kamienie, w stoliku o trzech no- 
gach i t. d. 

Między pojęciem idealnem, między ro- 
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zumowaniem i ideą a wyobrażeniem fanta- 
stycznem, musi być ta sama różniea, jaka 
jest między duchem, a wyobraźnią, zmysłami 
i nerwami człowieka. Nie dziwnego, że po- 
mięszano przeciwne sobie pojęcia, idealne 
a fantastyczne, bo mało kto zastanawia się 
nad znaczeniem słów, a zresztą we wszyst- 
kiem, co ludzkie, niema ściśle oznaczonych 
granie, prawda i ułuda, złe i dobre, zgoła 
wszelkie przeciwieństwa pogmatwane są w 
równej mierze, trudno dojrzeć, gdzie się za- 
czyna jedno uczucie a gdzie kończy drugie, 
i latwo wydać sąd, podłożyć słowo, ale roz- 
różnić istotę rzeczy trudno. QCzłowiek na- 
reszcie nie jest mechaniczną lalką, abyśmy 
mogli otworzyć jego wnętrze, przejrzeć się 
wszystkim śrubkom i sprężynkom; cała na- 
tura jego głębsza, wewnętrzna jest jak fali- 
ste morze, nienjęta i nieuchwytna. Duch, ro- 
zum, wyobraźnia, fantazya, są to pojęcia a nie 
przedmiot ; wyobrazić je sobie jasno, do- 
kładnie zrozumieć nie można, trzeba poprze- 
stać na wyobrażeniu. Napróżno fizyołog tłó- 
maczy nam organizm ludzki jak kartę geo- 
graficzną, podzieloną na prowincye, kantony, 
linije graniczne, my jeszcze nie rozumiemy. 
Tyle jednaz zrozumieć możemy, że jest 
w człowieku władza wyższa, czy ją nazwie- 
my duchem czy rozumem, a władza ta zdol- 
na dosięgnąć ideału. Człowiek w ciszy, w 
ciemności, b»z odwołania się do wspomnień 
zewnętrznego świata, usamowolniony od wpły- 
wów zewnętrzności. pam siebie, dopiero ro- 
zumuje, może myśleć o rzeczach nie mają- 
cych kształtu, dochodzi do pojęć, które zwie- 
my idealnemi, gdy przeciwnie widzieliśmy, 
w jak odmiennych warunkach tworzą się po- 
jęcia fantastyczne, właśnie pod wrażeniem 
zewnętrznego świata, wpływającego przez 
zmysły na wyobraźnię. 
(Ciąg dalszy nastapi? 
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tego r. 1882 dowóz wynosił 18,757 centna* 
rów, a więc prawie równie tyle, co w pierwszej 
połowie lutego r. 1881; od dnia 15go zaś 
do 27 lutego r. 1882, t. j. od dnia wniesie- 
nia projektu ustawy prohibicyjnej do dnia 
wczorajszego — wedle wykazów najważniej- 
szych urzędów celnych — nie wszystkich je- 
szcze, bo było to niepodobieństwem — oclo- 
no 148,491 centnarów metrycznych. (Po- 
wszechne zadziwienie). Zliczę to teraz, jeśli 
wys. Izba pozwoli. Dowóz od dnia 1 stycznia 
r. 1882 do wczorejszego wieczora wynosi te- 
dy 187,745 centnarów metrycznych; doro- 
czna zaś w przecięciu konsumcya wynosi 
315,000 centnarów metrycznych. Miałem prze- 
to najzupełniejszą słuszność, mówiąc przed 
wczoraj J. Eksc. p. Plenerowi w komisyi, 
chociaż nie miałem jeszcze depesz, i mó- 
wiąe poprzednio także w Izbie poselskiej, że 
gdy wys. Rada państwa ustawę prohibicyjną 
uchwali, nie wyniknie z tego bynajmiej je- 
szcze konieczność podrożenia kawy w nastę- 
pnych trzech miesiącach; albowiem kupcy, 
którzy w Austryi zaopatrzyli się już na wię- 
cej niż sześć miesięcy, zapłacili tylko cło 
dotychczasowe, t. j. 24 zł. 

Czegoż więc rząd chce w ustawie prohi- 
cyjnej? Chce zapobiedz, aby w marcu, kwie- 
tniu i maju nie dowożono już towarów po 
cle dotychezasowem i aby nie udaremniono 
zupełnie skuteczności podwyższenia cła od 
kawy na rok 1882. 

Wspomniałem na wstępie, nim odczy- 
tałem wys. Izbie te liczby, że gdyby wys. 
Izba nie przyjęła ustawy prohibicyjnej , stwo- 
rzonoby ten prejudykat, że nastałoby wpra- 
wdzie podwyższenie cła w podwyższeniu cen, 
skoro po części już dziś kupcy próbują sprze- 
dawać po cenach wyższych, ale całe pod- 
wyższenie cła wyszłoby w r. 1882 na ko- 
rzyść nie skarbowi lecz handlującym. Jeśli 
wys. Izba chce stworzyć taki prejudykat, 
wtedy wypadłoby zalecić jej przyjęcie wnio- 
sku większości komisyjnej. 

Jedną jeszcze uczynię uwagę. Ponie- 
waż tyle mówiono o klasach biednych i pra- 
cujących, niechże wys. Izba raz na zawsze 
przyjmie zapewnienie, że teraźniejszy rząd 
J.C. Mości — czy on politycznie do tego, 
czy do owego stronnictwa należy, wchodzić 
w to nie będę-—w całym składzie swym, í 
szczególniej w tych członkach, do których 
należy staranie o interesa ekonomiczne i fi- 
nansowe, z pewnością przejęty jest poczu- 
ciem tego obowiązku, żeby ile możności, o 
ile to od samego państwa, a nie także od 
pracowitości i oszezędności jednostek zawi- 
sło, podźwignąć klasy pracujace i biedniejsze 
(Brawo! g prawicy. Nie pomaga się zaś 
przez to, że się ten lub ów podatek jako 
szczególniej uciążliwy, że się bogacza jako 
poniekąd uprzywilejowanego i nieopodatko- 
wanego przedstawia; mniemam owszem, że 
wszystkie klasy społeczeństwa austryackiego 
dosyć płacą; ja to stwierdzić mogę. Alewy- 
datki publiczne wzmagają się, a trzeba po- 
kryć całą potrzebę. Jeśli się jejnie pokry- 
je szybko, czego dokazać można tylko za 
pomocą podatków nałożonych na arżykuły 
masami zużywane, bo reforma podatku do- 
chodowego wymaga dłuższego czasu, wtedy 
następstwem tego będzie, że pomnożą się 
doroczne wydatki budżetowe o doroczne pro- 
centa od nowych peżyczek państwa. 

Skoro już koniecznie chciano powoły- 
wać się na umiejętność, niech mi będzie 
wolno nadmienić, że taryfa celna w swej ca- 
łości ma podźwignąć przemysł ojczysty i z 
pewnością też wyjdzie klasom pracującym na 
korzyść (bardzo słusznie! e prawicy) i że z 
drugiej strony, ponieważ z dwoja złego za- 
wsze trzeba brać mniejsze. pokryeie niedo- 
boru skarbowego ża pomocą choćby najnie- 
przyjemniejszych podatków jest dla klas pra- 
cujących mniej uciążliwe od zaciągania no- 
wych pożyczek (Bardzo słusznie! æ pra- 
wicy). 

Znana to maksyma umiejętności, że 
im więcej przybywa pożyczek państwowych, 
tem więcej rośnie stopa procentów od kapi- 
tału, albo przynajmniej obniżanie się procen- 
tu jest powstrzymywane; wiadomo zaś, że 
każde podwyższenie stopy procentowej od 
kapitału oznacza zmniejszanie się zarobku 
robotniczego. Jest to stara maksyma umieję- 
tności. Mając dopomódz stanowi robotnicze- 
mu, p'winniśmy starać się, aby państwo 


nie występowało co rok z popytem na obce 
kapitały. 

Jednym z kroków na tej drodze jest 
nowa taryfa celna, szczególniej cła finanso- 
we; i to mnie powoduje prosić wys. Izbę u- 
silnie, aby zechciała uchwalić ustawę prohi- 
bicyjną (Brawo! brawo! z prawicy). 


SPRAWY ZAGRANICZNE 


(Proces Trigonii.) 


Znany już jest z telegramów wyrok w 
procesie nihilistów, nazwanym procesem Tri- 
gonii. Akt oskarżenia przeciw niemu i jego 
wspólnikom podaliśmy w swoim czasie w 
streszezeniu. Ponienieważ sąd nie dopuścił 
publiczności na rozprawę ostateczną, a spra _ 


wozdania urzędowego nie podaje żadne z 
pism miejscowych petersburskich, ogranicza- 
my się więc głównie na charakterystyce pod- 
sądnych i skreśleniu kilku ważniejszych mo- 
mentów z przesłuchania obwinionych, które 
podały pisma zagraniczne. 

, Akt oskarżenia mówi o 22 osobach; na 
ławie obwinionych zasiadąło jednak tylko 20 
osób, ponieważ Ołowsiannikowa i Tyczyniu 
byli chorzy. Gdyrozpoczęto odczytywanie aktn 
oskarżenia, powstali wszyscy obwinieni z 
protestem, domagając się rozprawy ostatecznej 
Jawnej, na co przewodniczący sądu oświad- 
czył, że rozprawa publiczna została wzbro- 
niona z rozkazu wyższego. 

Ponieważ przesłuchiwani pojedynczo 
Michajłow i Barannikow przyznali się do 
wszystkiego, eo im akt oskarżenia zarzucał, 
odpadło zatem badanie niektórych świadków. 
Terentiewa nie chciała wcale mówić i zosta- 
ła odprowadzona do więzienia; wezwani prze- 
SW niej świadkowie nie nowego nie po- 

ali. 

W ciągu pierwszego dnia rozprawy 
przyszło do burzliwego zajścia pomiędzy o0- 
brońcami oskarżonych a przewodniczącym. 
Obrońca Michajłowa, adwokat Kedrin, zain- 
terpelował przewodniczącego, czemu nie po- 
zwolono mu porozumieć się w cztery oczy z 
klientem? Z takiem samem pytaniem wystą- 
pił adwokat Kiszenskij, obrońca Lebiedewej. 
Przewodniczący oświadczył, że sam wydał 
rozkaz niedopuszczenia obrońców do porozu- 
mienia się z obwinionymi. Na to powstał 
jeden z najstarszych w Petersburgu adwo- 
katów, Gerard, i oświadczył, 'że nie może wyjść 
ze zdumienia, słysząc o powyższem rozpo- 
rządzeniu pana senatora, przewodniczącego 
sądowi. Według starego, nietykalnego prawa 
obrońcy i jego klientowi służy prawo poro- 
zumiewać się tyle razy, ile razy uznają to 
za potrzebne. Jestto prawo kardynalne, uświę- 
cone sankcyą cesarską, od którego nie odstą- 
pi żaden jurysta rossyjski. Po tem oświad- 
czeniu przewodniczący senator Deyer zwró- 
cił się do prokuratora Murawiewa prosząc go 
o rozstrzygnięcie sporu. Prokurator odparł: 
„Panie prezesie, obrońca Gerard ma niewąt- 
pliwie prawo za sobą.* Przewodniczący za- 
wiesił posiedzenie i wezwał ezłonków trybu- 
nalu na ustęp i naradę nad rozstrzygnięciem 
protestu Gerarda, Orzeczenie wypadło nako- 
rzyść obrońcy. 

Potem nastąpiło dalsze przesłuchanie 
obwinionych, którzy brali udział w zamachu 
odeskim. Przyznają się oni do wszystkiego, 
z kolei zatem przyszła sprawa zamachu na 
kolei żelaznej w Aleksandrowsku. Jakimowa 
przyznaje wszystko. W zamachu na kolei że- 
laznej w Moskwie brali udział Michajłow, 
Barannikow, Issajew, Aronczyk i Morozow. 
Nie przyznają się do uczestnictwa tylko A- 
ronczyk i Morozow. 

Po skonstatowaniu faktów. co do zama- 
chów specyalnych, przystąpił trybunał w dniu 
23 lutego do przesłuchania oskarżonych pod 
względem ich udziału w stronnictwie rewo- 
lucyjnem. Na ławie obwinionych zasiedli 
wszyscy razem. Najpierwszy wezwany Mi- 
chajłow mówił o organizacyi, utrzymując, że 
był w komitecie wykonawczym tylko agen- 
tem trzeciorzędnym. Mówił jasno, logicznie, 
z niezwykłym spokojem. Zachowauiem się 
swojem przypominał Zelabowa i jak tamten 
prostował niekiedy zeznania współobwinio- 
nych. 

Po nim mówili Frołenko i Kołotkie- 
wicz, przyznając także, iż należeli do stron- 
nictwa Narodnoj Woli, lecz byli podobnież jak 
Michajłow agentami trzeciorzędnymi. Moro- 
zow przyznał się także do uczestnictwa w 
partyi rewolucyjnej, ale nie do udziału czyn- 
nego w jej działaniu. Przyznali się stano- 
wczo do udziału w partyi rewolucyjnej Da- 
ranników i Probenow, Barannikow z nad- 
mieniem, że oddawał się sprawie z zamiło- 
waniem i z całym zapałem. Jakimowa przy- 
znała, że była agentką trzeciorzędną, Te- 
tiorka, że był terrorystą, ale zapytany, co to 
jest terroryzm, nie rozumiał tego wyrazu. 
Według niego, każdy robotnik, któremu się 
nie chce pracować, jest terrorystą. Złatopol- 
skij wyparł się uczestnictwa w partyi rewo- 
lucyjnej. 

Trigonia wyznał, że należał do rewo- 
lucyonistów, ale w duchu programu pierwo- 
tnego. Z Zelabowem znał się z uniwersy- 
tetu i odnowił znajomość w Petersburgu. Był 
z nim także raz w sklepiku Kobyzewa ale 
przypadkiem. Zabrał potem znajomość z Lus- 
tigiem. Wiedział o przygotowywanych zama- 
Chach, ale nie wiedział o czasie, miejscu i 
sposobie ich wykonania. Znalezione w jego 
mieszkaniu pisma rewolucyjne pozostawił Ze- 
abow w paczcze, leez Trigonia nie wiedział, 
60 zawiera ta paczka. ) 

Merkułow przyznał, że należał do zwią- 
zku robotników, a ponieważ robotnicy Są 
wogóle niezadowoleni, więc łatwo z nich 
Zrobić rewolucyonistów. 

 lssajew czynił zeznania słowo w słowo 
takie jak Frołenko i Kołotkiewicz; opowiadał 
o prześladowaniach, na jakie był wystawio- 
ny. Nie było miesiąca, żeby u niego nie ro- 
biono rewizyi, a agent policyjny chodził Za 
nim krok w krok „i dlatego — dodaje — 
zerwałem z prawem.“ Nadmienił w końcu, 


że w ciągu więzienia grożono mu śmiercią 
głodową, gdyby nie porobił wszechstronnych 
zeznań. 

Suchanow, który zdaje się bardzo 

schorowany, mówił spokojnie i budził ogól- 
ne wpółczucie swoją powierzchownością. O- 
świadczył, że nie należał do żadnego stron- 
nietwa i przystąpił dopiero w lutym 188l 
roku do działań teorystów. Wezwano go, 
więc przyłączył się i działał. Opowiada prze- 
bieg swojego życia. W roku 1872 został ja- 
ko bardzo młody oficer marynarki dodany w 
charakterze kontrolora do eskadry, która od- 
pływała na Ocean spokojny. Na wodach ja- 
pońskich komendant okrętu chciał zawrzeć 
kontrakt o zakupno znacznej partyi węgli, 
na którym skarb najoczywiściej musiał być 
pokrzywdzony. Suchanow oświadczył wów- 
czas, że nie jest denuncyantem, ale poczy- 
tuje za swój obowiązek zawiadomić władzę, 
skoroby przyszło do tego zakupna. Komen- 
dant okrętu mimo to zawarł umowę, Sucha- 
now zatem wysłał raport. Rezultatem było 
odwołanie z urzędu komendanta, ale Sucha- 
now został także ukarany w drodze dyscy- 
plinarnej za jakąś nieformalność w raporcie 
i karę zapisano w jego stanie służby. Wy- 
padek ten zaciężył jak czarna plama na ca- 
łem jego życiu i karyerze, bo wszędzie przy- 
pominano sobie, że był raz ukarany, ale za 
co to, nie chciał nikt słyszeć. Na Syberyi i na 
statkach spotykał mnóstwo młodych ludzi, 
prawie dzieci jeszcze, których często za je- 
dno nierozważne słowo deportowano i trak- 
towano jak zbrodniarzy. Wszędzie widział 
korupcję. niesprawiedliwość, rozpacz i nędzę. 
Skoro powrócił do Petersburga, odniósł zno- 
wu wrażenie jak najsmutniejsze. Szwagra 
jego magistranta Sotowa zesłano w drodze 
administracyjnej, bez wyjaśnienia przyczyny. 
Siostra w stanie poważnym sprowadziła się 
do Suchanowa, utraciwszy porwanego męża. 
Za kilka dni przyszło na Świat dziecko, któ- 
re zdenerwowane po tygodniowej choro- 
bie umarło. Fakta te osobiste odsłoniły Su- 
chanowowi jasno smutne położenie ludu, jego 
nędzę ekonomiczną. Zeznaje on, że tym 
sposobem przyszedł do przekonania, iż wszy- 
stkiermu złemu winien tylko system rządowy. 
Powtarzał sobie, że musi być inaczej. Pro- 
pagandy nie podejmował się, bo poezytwał 
za zbrodnię narzucać innym swoje przeko- 
nania. Z Zelabowem i innymi poznał się 
przypadkiem i uważa ich za ludzi uczciwych 
a gdy mu dopiero w lutym zaproponowali, 
ażeby wziął udział w zamachu na cesarza, 
przyjął to uczestnictwo, gdyż mniemał, że 
los narodu się polepszy. 
Przemówienie Suchanowa zrobiło na 
obecnych wrażenie; sam przewodniczący nie 
mógł się obronić od pewnego wzruszenia. 
Suchanow w końcu zreasumował swoje żądania 
polityczne w następujących punktach: 1 Ra- 
dykalna reforma podatków. 2 Opracowanie 
statutu organicznego dla ziemmstw na podsta- 
wie najrozleglejszego samorządu i wolność 
przesiedlania się. 3 Bezpłatna oświata. W o- 
góle żąda on tylko poprawy stosunków eko- 
nomicznych, w sposób zapewniający ludowi 
chleb i egzystencyę. Większą część oskarżo- 
nych widzi po raz pierwszy, nie solidaryzuje 
się z nimi, lecz uważa ich za dobrych ludzi. 
Terentiewa przyznała się do należenia 
do partyi rewolucyjnej i czynów zarzucanych 
w akcie oskarżenia. W zabieraniu pieniędzy 
rządowych nie uznaje ona zbrodni, bo — jak 
powiada — pieniądze są własnością ludu. 

Langhans, młody człowiek pięknych, uj- 
mujących rysów twarzy, 4 dłagiemi jasnemi 
włosami, przyznał się tylko do zasad socyu- 
listyeznych, stanowczo zaś wyparł się uczest- 
nietwa w stronniectwach i w czynach zarzu- 
canych. 

Lebiediewa przyznała się do wszyst- 
kiego, twierdząc jednak, iż była tylko agentką 
trzeciorzędną w komitecie. 

Emelianow nie przyznał się do uczest- 
nietwa w żadnem stronnictwie. Znał Kibal- 
czyca i przez niego poznał się z Sablinem. 
Przyznał on, że pewna księżna informowała 
Loris-Melikowa o inteneyach nikilistów. 

Aronczyk, niski, garbaty, przyznał, że 
jest socyalistą, ale nie należy do terorystów, 
Był przeciwnikiem Narodnej Woli, ponieważ 
stronnietwo to wysilało się, by sztucznie wy- 
wołać rewolucyę. Ludu nie można zrewolu- 
cyonizować, leez trzeba czekać na okazyę 
Oskarżony uważa obecne położenie w Rossyi 
za odpowiednie do wywołania rewolucyi 
„., Lustig wypiera się wszystkiego z wy- 
jątkiem znajomości z pewnymi młodymi 
ludźmi, którzy żyli w złej komitywie z poli- 
cya, jak zwykle młodzi ludzie, których po- 
dejrzywają choćby świętymi byli. Odebrał 
pieniądza dla Zelabowa, lecz nie wiedział 
na jaki cel, mniemał, że czyni przez te zna- 
jomemu prostą przysługę. Ten oskarżony, 
jak wiadomo, najłagodniej został zasądzony, 
bo tylko na 4 lata ciężkich robót. 

Kletocznikow , odwołując swe dawne 
przeczące zeznania, oświadczył, że przybył 
do Petersburga. ażeby odżyć w atmosferze 
rewolucyjnej i przedsięwziąć coś „pożyteczne- 
go* dla ogółu. Nienawidził trzeciego oddzia- 
łu, gdyż uważał tę władzę za źródło wszy- 
stkiego złego, a później się przekonał, że 
aresztowani z inicyatywy tego oddziału byli 


Gazeta Lwowska z dnia 4 marca 1882. 
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(prawie wszyscy, z bardzo małym wyjątkiem, 
| niewinni. „Skoro mi zatem — wyznaje oskar- 
żony — Michajłow zaproponowal przyczynie- 
nie się do zagłady tego oddziału, oddałem 
się temu z zapałem.* Kletocznikow, jak już 
pisaliśmy, został agentem trzeciego wydziału 
jedynie w celu komunikowania zaczerpnię- 
tych wiadomości nihilistom. Oświadcza, że 
pieniędzy za swoje usłngi od Michajłowa 
ys brał i o planach zamachów nie wiedział. 

Po wysłuchaniu obwinionych zabrał 
głos prokurator Murawiew w celu uzasadnie- 
nia oskarżenia a we dwa dni później w no- 
cy z d. 27 na 28 lutego zapadł wiadomy już 
wyrok. 


. pam. m e, 


KRONIKA 


a= Najj. Pan raczył najłaskawiej udzie- 
lić z prywatnej Swej szkatuły gminie Nikołyczy 
w powiecie buczackim 50 zł., a gminie Żabno 
w powiecie tarnowskim 100 zł. zapomogi, pierw- 
szej na budowę cerkwi, drugiej na restauracyę 
kościoła. 

(>) Pisemne egzamina dojrzałości w 
c. k. wyższej szkole realnej zaczynają się od 
dnia 16 marca b.r. Ustny egzamin dojrzałości 
odbędzie się dnia 24 marca. 

(—) Walne zgromadzenie członków 
lwowskiego oddziału towarzystwa Rodzina od- 
będzie się w niedzielę dnia 12go marca w 
południe w lokalu „Spójni“. 

(w) Pan Aleksander Strakosch za- 
kończył wczoraj szereg swoich odczytów drama- 
tycznych występem, z którego połowę dochodu 
przeznaczył na pomnik Mickiewicza. Odczyty 
poprzednie p Strakoscha równie jak wczorajszy 
cieszyły się zasłużonem powodzeniem i rzeczy- 
wiście deklamator złożył dowód, iż rozgłos, jaki 
sobie zdobył zagranicą, jest pod każdym wzglę- 
dem zasłużony. Trudno zaprawdę do większego 
mistrzówstwa doprowadzić sztukę deklamator- 
są, której zadanie przy wygłaszaniu utworów 
dramatycznych jest tem trudniejsze, że prele- 
gent wyrzec się musi wszystkich środków po- 
moceniczych, potęgujących efekt słowa wypowie- 
dzianego na scenie, że ruchy jego muszą się 
ograniczać do bardzo szczupłej miary i że 
zmuszony jest oddawać bezpośrednio po sobie 
słowa i uczucia różnych rozmawiających osób. 
Z wszystkich tych trudności p, Strakosch wy- 
chodzi zwycięzke, dzięki szczęśliwemn, pięknemu, 
bogatemu i pełnemu siły głosowi, znakomitemu 
wystudyowaniu wygłaszanego przedmiotu i go- 
dnej pozazdroszczenia pamięci. Publiczność za- 
pełniająca salę nie szczędziła prelegeptowi uzna- 
nia i każdy wygioszony przez niego ustęp przyj: 
mowała hucznemi, długotrwałemi, powtarzające- 
mi się oklaskami. ` r 

— Odczyt. W sali kasyna mieszezań- 
skiego odbędzie się we wtorek wieczór recyta- 
cya p. Antoniego Kobylańskiego. której przed- 
miotem będzie Faust Goethego w oryginale, 
poprzedzony poglądem na zasady deklamacyi 
z kilku próbkami manier deklamacyjnych. Po- 
łowę czystego dvchodu przeznacza prelegent na 
cel dobroczynny. 

— Zmarły lekarz wiedeński Wojciech 
Duchek, profesor i radca dworu, stawiany jest 
obok Rokitańskiego i Skody, obok Hebry, Hyr- 
tla i Oppolzera, kiedy mowa o wiedeńskiej szkole 
medycznej i znakomitym wpływie, jaki ona wy- 
warła na przekształcenie nauki medycyny. Du- 
chek, rodem z Pragi, liczył łat 58. Zawód pro- 
fesorski i lekarski rozpoczął w Pradze, a w r. 
1855 mianowany został profesorem kliniki me- 
dycznej ówczesnego instytutu chirurgicznego we 
Lwowie, bawił tu jednak tylko parę miesięcy 
powołany wkrótce do Heidelbergi. Zmarły na- 
pisał wiele rozpraw, mianowicie na polu pato- 
logicznej anatomii, które zjednały mu zasłużony 
rozgłos. Najanakomitsze dzieło Ducheka, podrę- 
eznik specyalnej patologii i terapii, dotąd nie- 
stety nie zostało wydane całe. 

— Sara Bernhardt w trumnie. Dzien- 
niki paryskie zaprzeczają, jakoby fotograf Melan- 
dri zagrażał ekscentrycznej i kapryśnej artystce 
procesem, o którym * wczoraj donieśliśmy ; nato- 
miast podają szczegóły o samem fotografowaniu 
się Sary w „katafalkowej* sytuacji. Pewnego 
razı „Donga Sol“ nawiedzona spleenem , który 
podobno nierzadkim jest w jej umyśle gościem, 
dla odmiany włożyła na siebie szaty Śmiertelne 
i rozpuściwszy włosy położyła się do wspaniałej, 
białym atłasem wybitej i miękko usłanej tru- 
mny hebanowej, która niby cacko jakie stale 
zdobi jej atelier — następnie zamknęła oczy, 
otworzyła usta i jednemu z przyjaciół swoich 
kazała na organkach przegrywać Miserere. Nie 
dość na tem: kazała w około trumny pozapa- 
lać mnóstwo świec woskowych i przywołać fo- 
tografa — nie Melandriego zresztą, tylko Lić- 
bert'a, oraz najlepszą ze swoich - przyjaciółek, 
równie jak ona sama ekscentryczną malarkę 
Ludwikę Abbema. Ta ostatnia musiala w stroju 
zakonnicy klęczeć przy trumnie, cała służba do- 
mu zaś, wezwana do tego, otoczyła katafalk i 
chórem zaintonowała modlitwy za umarłych, 
ćwicząc się przytem w okazywaniu głębokiej 
boleści i rozpaczy. Cała ta scena, którą Lićbert 
odfotografował, miała być tak denerwującą, że 
obecny jej synek artystki, Maurycy Bernhardt, 
z wzruszenia dostał konwulsyj i omdłał! — Co 
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do fotografa Lićberta, bez przeszkody sprzedaje 
on „katafalkowe* fotografie Sarv oddawna zwc- 
lennikom talentu artystki. 


— Mlynny strzelec amerykański mr. 
Carver w tych dniach przegrał w Londynie za- 
kład w sumie 25.0000 zł. Podjął się bowiem 
ze 100 wypuszczonych gołębi ubić kulami w lot 
do wysokości 30 łokci 75 sztuk a faktycznie 
trafi? tylko 72. 

— 0 wielkim pożarze donoszą depe- 
sze dzienników angielskich z Indyj wschodnich. 
Spłonęło w większej części miasto Gaurpur. 
Stratę oceniają na półtora miliona zł. Ogień 
podobno wzniecony był zbrodniczą ręką. 

— Kradzież zwłok. Policya w Aber- 

deen, w Szkocyi, uwięziła dnia 24 lutego wie- 
czór kilka osób, które według wszelkich pzzlak 
brały udział w ukradzeniu przed kilku miesią- 
cami zwłok lorda Crawforda z grobowców fami- 
lijnych w Dunecht-house. Pomiędzy uwięzio- 
nymi znajduje się jakoby autor owego listu ano- 
nimowego, którym Żądano nagrody kilku tysięcy 
funtów szt, za zdradzenie tajemnicy tej zbrodni. 
Zdaje się już teraz nie ulegać wątpliwości, że 
skradzione zwłoki będę odszukane, 
0 tragikomicznem zdarzeniu 
opowiada jeden z dzienników niemieckich Ze 
szpitala w Duisburgu chowano ubogiego wyro- 
bnika. Za trumną postępowała jedna jedna 
osoba, albo raczej osóbka, ośmioletni syuek 
zmarłego. Deszcz padał ulewny, a chłopczyk 
ten, chroniąc się przed nim, wylazł na kara- 
wan i usiadł sobie na trumnie pod daszkiem. 
Ponieważ jednak cmentarz położony jest daleko 
za miastem, a pochód odbywał się bardzo po- 
woli, zniecierpliwione dziecko zwróciło się do 
woźni y, siedzącego na koźle z zapytaniem: „A 
daleko tam jeszcze?“ Woźnica, który drzemał 
sobie w najlepsze, obudzony tem 'pytaniem, my- 
ślał, że nieboszczyk wstał z trumny i tak się 
przeraził, że, utraciwszy przytomność, spadł z ko- 
zła. Szczęściem cmentarz znajdował się już bli- 
skc 1 służba jego wyręczyła woźnicę, którego 
też następnie musiano odwieźć do miasta. po- 
nieważ się rozchorował z przestrachu. 


— Qhydna zbrodnia z niewyjaśn: 
nych dotąd pobudek, jak donosi Indep. velge. 
popełniona została w miejscowości Mariakerke 
les Gand w Belgii. Kiedy w sobotę, 25 lutege, 
dzieci grabarza pobiegły bawić się na emen- 
tarz, spostrzegły zwieszające się z dużego krzy- 
ża cementarnego zwłoki ludzkie. Sprowadzona 
na miejsce policya stwierdziła następujące szcze- 
góły: Mężczyzna liezący lat 45 do 50, średnie- 
go wzrostu, łysy i bardzo ubogo przyodziany 
zawieszony był za szyję na krzyżu. Po zdięcia 
trupa okazało się, że miał on przecięte ostrem 
narzędziem gardło, a do piersi przywiązał mu 
morderca dość duży krucyfiks miedziany, wido- 
cznie skradziony w jakimś kościele. Nikt dotąd 
nie rozpoznał osoby zamordowanego.  Znalezic- 
no przy trupie tylko list z napisem „Bruksela“, 
omawiający stosunki rodzinne. W odległości 
około 50 kroków od krzyża. na którym wisia - 
ły zwłoki, znalezione dużą kałużę krwi a wnie 
brzytwę. Zbrodnia popełniona została berat 
pienia w ciągu ostatniej doby przed jej wykry- 
ciem, ale tego nikt zrozumieć nie może w jaki 
sposób morderca umiał swoją ofiarę zwabić na 
ten odludny cmentarz. W każdym razie wido- 
cznem jest, że zbrodnia, popełniona z takim 
cynizmem i okrucieństwem, musiała z góry byc 
dobrze obmyślaną. 

— Ofiarą wiełkiego cszustwa padłe 
znana spiewaczka opery nadwornej w Wiedniu. 
panna Krnestyna Gindele. W zeszłym roku de- 
ponowała większą część swojego majątku w su- 
mie 110.000 zł. w kantorze niejakiego Maza 
Stahla z poleceniem, ażeby za tę sumę kupił 
renty papierowej. Stahl doniósł jej, że wykonał 
to zlecenie, namówił jednak pannę Gindele, 
ażeby u niego pozostawiła kapitał dla lepszego 
oprocentowania. Niedawno panna Gindele, mając 
wyjść za mąż, zażądała wydania całej sumy, 1 
teraz dopiero pokazało się, że Stahl, który już 
nawet nie ma kantoru, przegrał te pieniądze na 
giełdzie. Znaleziono przy nim w chwili uwię- 
zienia wszystkiego 17.000 rubli. 
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(w) Rozebrawszy warunki historyczne, 
zewnętrzne, przemawiające za jego wywo- 
dem, Vogt przystępuje do rozbioru fizyologi- 
cznej strony kwestyi. Mówi on, że wszy- 
stkie narody bez wyjątku piszą i pisały za- 
wsze ręką prawą, a zatem wszystkie ruchy 
piszących, potrzebne przy pisaniu, skutkiem 
krzyżowania się włókien w organie central- 
nym, otrzymują kierunek z prawej półkuli 
mózgu. Ognisko mowy artykułowanej, przy- 
najmniej u większej części ludzi, także szcze- 
gólnie Jest rozwinięte w prawej półkuli. Ta 
zgodność ognisk pisma i mowy jest bardzo 
naturalna ze względu na oczywisty związek 
obu tych procesów. W skutek tej zgodności 
każde uszkodzenie ognisk mózgowych mowy, 
zachodzące naprzykład w apopleksyi od- 
bija się także w uzdolnieniu do czynności 
pisania. Jednocześnie z afazyą, to jest para- 
raliżem mowy, czyli utratą pamięci wyrazów 


objawia się agrafia — chory zapomina pisać. 
Tak naprzykład w jednym wypadku, przyta- 
czunym przez WVogta, chory skutkiem ataku 
apoplektycznego utracił na czas pewien mo- 
wę, a następnie odzyskał ją, lecz nie zu- 
pełnie. Nie mógł on wymówić ani napisać 
trzech liter f. Ii r. Mówiąc opuszczał je, a 
pisząc kładł na ich miejscu bezkształtne zna- 
ki. Wiedząc o tem prawie, łatwo pojąć, dla- 
czego wszyscy piszemy prawą ręką, oto dla- 
tego, że mówimy, jeżeli wolno tak się wy- 
razić, prawą półkulą mózgu, a wrażenia wzro- 
kowe w mózgu naszym są ściśle związane z 
wrażeniami mownemi. 

Dotychczas mówiliśmy wyłącznie o pi- 
saniu ręką prawą, przyczem jak wiemy, dzia- 
ła lewa półkula mózgu. Jednakże aparat ner- 
wów, który kieruje mową ludzką, a więc tak- 
że i pismem, istnieje również w prawem 
półkulu, tylko, że w niem jest mniej rozwi- 
nięty, możemy zatem już a priori twierdzić, 
że każdy człowiek może pisać i ręką lewą. 

Zastanówmy się teraz, jaki sposób pi- 
sania okaże się najodpowiedniejszym dla le- 
wej ręki Furopejczyka, piszącego zwykle rę- 
ką prawą w kierunku odśrodkowym. Najle- 
pszą odpowiedź na to pytanie znajdziemy w 
tych wypadkach patologicznych, w których 
funkcye lewego półkula ucierpiały w skutek 
choroby i gdy człowiek przywykły pisać rę- 
ką prawą nie jest w stanie jej używać. Vogt 
przywodzi taki wypadek opisany przez dra 
Duchwalda. Pewien robotnik w skutek apo- 
pleksyi uległ mieszanej afazyi. Prawą część 
ciała miał sparaliżowaną, pisuć prawą ręką 
nie mógł, ale za to bardzo biegle podpisywał 
się i pisał inne wyrazy lewą ręką, odwrotnie, 
tak jak litograf pisze na kamieniu od ręki 
prawej ku lewej. Gdy mu powiedziano, żeby 
pisał e wzoru, z początku usiłował oddać 
pismo wiernie, przychodziło mu to jednakże 
bardzo trudno, wkrótce zaś mylił się i po- 
wracał do pisma odwrotnego. Zadane do po- 
mnożenia liczby mnożył wypisując iloczyn 
odwrotnem pismem. Po półrocznem leczeniu 
afazya. alexya i agrafia, to jest rozstrój w 
mowie czytaniu i piśmie, zmniejszyły się 
znacznie, ale skłonność do pisania odwro- 
tnie pozostała. Dr. Erlenmeier, zajmujący się 
badaniem tejże kwestyi, podaje kilka podo- 
bizn pisma człowieka sparaliżowanego z pra- 
wej strony. Wszystkie wyrazy napisane le- 
wą ręką zwykłym sposobem są nadzwyczaj 
niezgrabne 1 nieczytelne, przeciwnie pismo 
odwrotne tejże ręki jest względnie poprawne 
i przy pomocy zwierciadła daje się czytać ła- 
two. Te patologiczne objawy dowodzą zatem, 
że najdogodniejszym dla lewej ręki sposobem 
pisania jest pismo odwrotne. I rzeczywiście, 
doświadczenia czynione z ludźmi zdrowymi 
zupełnie potwierdzają ten wniosek, Niektó- 
rzy litografowie pisząc na kamieniu wolą po- 
sługiwać się lewą ręką, inni zaś, którzy sta- 
nowią większość, piszą wprawdzie prawą rę- 
ką, ale obracają kamień na odwrót do góry 
nogami, ażeby pióro posuwało się w kierun- 
ku odśrodkowym. 

Ażeby jeszeze lepiej przekonać się o 
słuszności swoich wniosków, Vogt zebrał 
kilkaset prób pisma zwyczajnego i odwrot- 
nego. Na każdym arkuszu tej kolekcyi ośmio- 
krotnie napisany jest ten sam wyraz: eztery 
razy prawa i cztery razy lewą ręką, każdą 
po dwa razy z zamkniętemi i dwa razy 
o otwartemi oczyma, a w każdym z tych 
wypadków raz zwykłym sposobem a drugi 
raz odwrotnie, tak jak się pismo zwykłe 
w zwierciadle odbija. Prawie każda karta 
tegu zbioru dowodzi, że odwrotne pismo le- 
wej veki jest wyraźniejszem od zwykłego 
pisma tejże ręki, że pismo odwrotne lewej 
ręki jest poprawniejsze od takiego pisma 


ręki prawej, oraz że pisząc lewą ręką od-. 


wrotnie, otrzymumy pismo bardzo podobne, 
czy będziemy pisali 4 zamkniętemi, czy 
4 otwurtemi oczyma, zaś odwrotne pismo rę- 
ki prawej, kreślone z zamkniętemi oczyma, 
jest zupełnie niepodobne do takiegoż pisma 
tej samej ręki, jeżeli piszemy patrząc. Nadto 
w wielu razach wyraz odwrotny lepiej był 
uapisany na pamięć, niż patrząc. Bezpośre- 
dnie wreszcie obserwacye nad piszącymi do: 
wiodły, że prawie każdy szyhko przyzwyczaja 
się pisać odwrotnie bez namysłu lewą ręką, 
gdy pisząc prawą, musi skupiać całą uwagę 
i obmyślać każde pociągnięcie pióra. Wszy- 
stko to razem wzięte prowadzi do wniosku, 
że u ludzi zdrowych najwłaściwszem dla 
ręki lewej jest pismo odwrotne, zwłaszeza, 
jeżeli usuniemy kontrolujący wpływ wzroku. 
Naturalną jest jednak rzeczą, że doświadcze- 
nia czynione nad ludźmi zdrowymi nie mo- 
gły być tak stanowezo decydujące, jak w wy- 
padkach patologicznych , ponieważ na wszy- 
stkie takie próby oddziaływały organa lewej 
półkuli mózgowej. Wyjaśnienie tych wszy- 
stkich zjawisk jest nader proste. Prawe pół- 
kule mózgu, którego budowa i funkcje, co 
do jakości nie różnią się od lewego, podezas 
pisania lewą ręka daje tej ręce impuls do 
takich samych ruchów , jakie impuls lewego 
półkula przywykł wywoływać wówczas, gdy 
piszemy ręką prawą. Pamiętać przytem ni- 
leży, że pojęcia strony prawej i lewej są tu 
względne: jeżeli ręka prawa posuwa się 
w stronę prawą, to oddala się od osi ciała, 
gdy ręka lewa posunięta w stronę prawą 
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przybliża się do tejże osi i vice versa; poję- ; zwykłych funduszów na premiowanie prze- 
cia zaś ruchów dośrodkowych i odśrodko- ; znaczonych, raczyło udzielić kwotę 850 złr. 


wych są bezwzgłędne, ruch dośrodkowy ręki 


na wyłączne premiowanie na tych jarmar- 


prawej jest zupelnie takim samym jak ruch j kach źrebiąt dwulatek, z zastosowaniem 


dośrodkowy ręki lewej, tylko kierunek tych 
ruchów różni się tak, jak gdyby jeden z/nich 


|się przytem do 


warunków ustanowionych 
przez ministerstwo wojny względem zakupna 


był odbiciem drugiego w lustrze. Ztąd wy- | młodzieży do zakładów źrebięcych wojsko- 


nika, że jeżeli przywyklismy pod wpływem 
impulsów lewego półkula mózgu pisać od 
strony lewej ku prawej, czyli w kierunku 
odśrodkowym , to pod wpływem takich sa- 
mych impulsów prawego półkula pisać bę- 
dziemy z łatwością od strony prawej ku le- 
wej, to jest także w kierunku odśrodkowym, 
kreśląc przytem głoski odwrotnie jakby 
w zwierciadlanem odbiciu. 

Jeżeli ten wywód jest uzasadniony, w 
takim razie człowiek, który przywykł pisać 
prawą ręką w kierunku dośrodkowym, od 
strony prawej ku lewej, będzie pisał lepiej 
i łatwiej lewą ręką odwrotnem pismem, lecz 
od strony lewej ku prawej. I rzeczywiście 
dwaj młodzi Turcy i kilku chłopeów izrae- 
liekich kształcących się w Genewie, których 
Vogt miał sposobność wziąć na próbę, oka- 
zali istotnie takie uzdolnienie. 

Na zakończenie Vogt przytacza jesz- 
cze jedno doświadczenie, które mu zakomu- 
nikował profesor hanowerski Berliner. Jeżeli 
każemy komu pisać jednocześnie obiema rę- 
kami, zaczynając od środka wiersza, to pra- 
wa ręka będzie pisała zwykłem pismem, 
od strony lewej ku prawej, a lewa jedno- 
cześnie będzie kreśliła głoski odwrotne w 
kierunku przeciwnym. % wielkiem tylko wy- 
sileniem można się zmusić, i to niedługo, 
do pisania zwyklem pismem I w zwykłym 


kierunku obiema rękami jednocześnie. Po- 
wtórzywszy to doświadezenie z semitami, 


Vogt przekonał się, że oni przeciwnie, za- 
cząwszy pisać od końców wierszy, piszą 0- 
bydwiema rękami ku środkowi wiersza, pi- 
smo zaś lewej ręki jest odwrotne. <4 
Reasumując wyniki poczynionych do- 
świadczeń, Vogt przychodzi do następują- 
cych wniosków: 1) Rozkład głosek i kieru- 
nek wierszy nie są wynikiem konieczności 
fizyologicznej lecz jedynie warunków zewnę- 
trznych. 2) Nie było nigdy i nie mogło być 
narodu piszącego lewą ręką. 3) Dla ręki le- 


wej właściwem jest pismo odwrotne, w 
skutek organizacyi naszych rąk, oczu i 
mózgu. 


GOSPODARSTWO 1 HANDEL 
PER wiosenne na konie. 
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(2) Już tedy w ciągu bieżącego roku 
w kwietniu przyjdą do skutku, dzięki przy- 
chylnemu załatwieniu sprawy przez e. k. mi- 
nisterstwo rolnictwa, projektowane przez To- 
warzystwo gospodarskie wiosenne jarmarki 
na konie, po których tak wielkich korzyści 
krajowi właściciele stad i koni w ogóle słu- 
sznie spodziewać się mogą. Wedle odczyta- 
nego na posiedzeniach ostatniej Rady ogól- 
nej Towarzystwa gosp. reskrypiu e. k. Na- 
miestnictwa z dnia 23 lutego b. r. minister- 
stwo rolnictwa nietylko zgodziło się na wpro- 
wadzenie w życie seryi jarmarków wiosen- 
nych nastepujacych wkrótce po sobie w Sta- 
nisławowie, Tarnopolu, Mościskach, Rzeszo- 
wie i Tarnowie, w terminach przez Towa- 
rzystwo gospodarskie i zwołaną w tym celu 
ankietę uchwalonych, ale co więcej, zarzą- 
dziło z swej strony wszystko, cokolwiek da 
ożywienia ruchu na tych jarmarkach, do pod- 
niesienia ich doniosłości, tudzież w ogóle do 
korzystnej na nich sprzedaży koni w Galicyi 
produkowanych przyczynić się może. 

I tak polecilo Już wys, ministerstwo rol- 
nietwa c. k. komendzie stadniny rządowej 
w Drohowyża, aby na tych jarmarkach 
zakupowano, w porozumieniu z krajowym 
komitetem chowu koni, ogiery dla rządu 
przeznaczone na użytek rożpłodu koni w kraju. 
Zarazem zezwoliło, aby z temiż jarmarkami 
wiosenuemi połączyć państwowe pre- 
miowanie koni, poleciwszy równocześnie 
krajowemu komitetowi chowu koni i komen- 
dzie stacyi ogierów w Drohowyżu przedłożyć 
w tym względzie niezwłocznie odpowiednie 
wnioski. 

Nie poprzestając na tem, udało się mi- 
nisterstwo rolnictwa, czyniąc zadość prośbie 
Towarzystwa gospodarskiego, do minister- 
stwa wojny o to, aby na jarmarkach zakupo- 
wano wszystkie kategorye koni dla woj- 
ska, eo przyczyni się wielee do ożywienia 
ruchu jarmarcznego i będzie zapewne silną 
pobudką dla posiadaczy stosownych dla woj- 
ska koni do przybywania z niemi na te jar- 
marki, gdzie będą mieli zarówno sposobność 
zaliwerowania ich do armii lub też korzyst- 
nej prywatnej sprzedaży. 

Co do premiowania, komitet chowu ko- 
ni wezwany, jak powiedzieliśmy powyżej, do 
przedłożenia swych wniosków w tym przed- 
miocie, uchwalił, o ile nam wiadomo, na o- 
statniem swem posiedzeniu dnia 27 marca 
prosić wys, ministerstwo rolnictwa, aby z 


wych; z czego wynika, że źrebię premiowa- 


ine mogłoby być zakupione przez rząd i mia- 


łoby pierwszeństwo przed innemi, za czem 
właściciel tegoż oprócz wziętej premii bę- 
dzie miał nadto widoki korzystnej sprzedaży 
premiowanego źrebięcia rządowi. Wyżwy- 
mieniona ogólna kwota 850 złr. w. a. była- 
by według wniosków komitetu chowu koni 
rozdzielona w ten sposób, iż na każdym jar- 
marku rozdawanoby po pięć premij, a mia- 
nowicie: jedna nagroda pierwsza w kwocie 
50 zł., dwie nagrody drugie po 35 zł., dwie 
nagrody trzecie po 25 zł. 

Dalej wniósł komitet chowu koni, aby 
na rok bieżący ministerstwo raczyło wyzna- 
czyć snubweneyę nadzwyczajną w kwocie 
1500 zł. na premiowanie na tych jarmar- 
kach koni wierzchowych i powozowych, któ- 
ra to subwencya byłaby rozłożoną w ten 
sposób, iżby na każdy z wyżwymienionyel 
jarmarków wypadło po dwie nagrody, mia- 
nowicie: Jedna w kwocie 120 zł. w. a. za 
konia wierzchowego, nie starszego jak 
lat siedm, nie niższej miary jak 15—1; 
jedna w kwocie 180 zł. w. a. za parę koni 
zaprzężnych, nie starszych jak lat ośm, 
uje niższej miary jak 15. 

Do rozdania powyższych nagród zamia- 
nował komitet chowu koni członkami komi- 
syi, na jarmark w Stanisławowie pp. 
Jakóba br. Romaszkana i Włodzimierza Šie- 
miginowskiego; w Tarnopolu pp. Kazi- 
mierza Tuczyńskiego i Adama barona Hey- 
dla; w Mośeiskach pp. Juliusza hr. Biel- 
skiego i księcia Władysława Sapiehę; w 
Rzeszowie: pp. Józefa Skarbka Borow- 
skiego i Augusta Stojowskiego; w Tarno- 
wie pp. Augusta Gorajskiego i Jana hr. Tar- 
nowskiego (syna). 

Jarmarki, o których mowa, będą się 
odbywały według rozporządzenia ministeryal- 
nego z dn. 5 lutego b. r. co roku w miesią- 
cu kwietniu, a mianowicie: dnia 10 kwie- 
tnia w Stanisławowie: dnia 13 kwietnia w 
Tarnopolu, dnia 18 kwietnia w Mościskach, 
dnia 23 kwietnia w Rzeszowie i dnia 28 
kwietnia w Tarnowie. Ze jednak termin 
tegorocznego jarmarku Stanisławowskiego d. 
10 kwietnia, przypada właśnie w sam drugi 
dzień Wielkiejnocy, przeto jarmark ten od- 
będzie się w roku bieżącym wyjątkowo o je- 
den dzień-później, mianowicie dn. 11 Kwie- 
tnia b. r. 

Towarzystwo gospodarskie poczyniło ze 
swej strony jak najrozleglejsze starania, aby 
wiadomość o tych jarmarkach  rozpowsze- 
chnić za granicą i sprowadzić na nie jak 
najwięcej kupców z Wiednia, Berlina, z ca- 
łych Niemiec i Francyi, dokąd wszędzie ro- 
zesłane zostały ogłoszenia, a do znanych 
znakomitszych handlarzy osobne zaproszenia 
zawiadamiające o wprowadzeniu w życie już 
niniejszej wiosny rzeczonych jarmarków. U- 
dało się też Towarzystwo gospodarskie do 
dyrekcyi kolei krajowych o zniżenie ceny 
przewozu koni na te jarmarki. Słowem nezy- 
niono wszystko, cokolwiek było można, aby 
jarmarki te urządzić, rozgłosić i jak najzy- 
skowniejszą przedaż właścicielom koni zape- 
wnić. Kupców zagranicznych przybędzie nie- 
zawodnie wielu; chodzi o to, aby mieli co 
kupić, aby podjawszy trud dwutygodniowej 
podróży do Galicyi, znaleźli tutaj dostatek 
potrzebnego im towaru. Od nas przeto sa- 
mych. mianowicie od krajowych hodowców 
i właścicieli koni zależy pomyślność i utrwa- 
lenie wywołanych w życie pod tak dobremi 
wróżbami jarmarków wiosennych. Pomyśl- 
ność i przyszłość ich zależy od tego, żeby 
się od razu dobrze zaprezentować kupcom za- 
granicznym, ażeby im okazać, że Galicya 
posiada dosyć szlachetnych i dobrych koni 
na wywóz za granicę i jest w stanie zado- 
syć uczynić wymaganiom handlu zagraniczne- 
go. Jeżeli bowiem kupcy obcy nie zastaliby 
na tych jarmarkach obfitości towaru, jakiego 
się spodziewali, i z niczem do domu wrócić 
musieli, to na rok przyszły zapewne nikt już- 
by ich tutaj sprowadzić nie zdołał. Pamię- 
tajmyż o tem, aby nie brakło koni na jar- 
markach. 


OSTATNIA POCZTA . 


Na wczorajszem posiedzeniu 
Izby depntowanych przy tytule „nad- 
zór szkolny“ dep. Maase wyraża zadowole- 
nie, że nauka w szkolach przemysłowych pod- 
dana została kierownictwu ministerstwa oświn- 
ty. Dep. Moro, polemizując z wywodami Vo- 
snjaka, oświadcza, że skargi podniesione prze- 
ciw karyntyjskiej radzie szkolnej krajowej, 
sa zupełnie nieuzasadnione. Stwierdza wzrost 
szkolnego wychowania Karyntyi w ostatniem 
dziesięcioleciu, zwłaszcza zaś postępy Sło- 
weliców w języku niemieckim. Odpowiadając 


na zarzuty Vosnjaka konstatuje, że postępo- 
wanie i działalność rządu w sprawach szkol- 
nych w Karyntyi jest zupełnie prawidłowa, 
rząd bowiem stara się o wykonanie ustawy. 
Niemcy w Karyntyi są pod względem naro- 
dowym Niemcami, ale co do miłości ojczy- 
zny, nawskróś Austryakami. 


Do Politik telegrafują z Wiednia, że 
przewodniczący klubów prawicy t.j. 
pp. Grocholski, Rieger, Hohenwart i Lien- 
bacher, ten ostatni w zastępstwie chorego 
ks. Liechtensteina, udali się w środę do pre- 
zesa gabinetu hr. Taaffego, celem zawiado- 
mienia go w sposób ofieyalny, iż prawica zde- 
cydowaną jest rozszerzyć prawo wyborcze na 
osoby płacące 5 zł. podatku oraz dla wysłu- 
chania w tej mierze zapatrywania rządu. De- 
putacya z rozmowy z br. Taaffe wyniosła 
wrażenie, że rząd nie będzie się sprzeciwiał 
życzeniom prawicy i że gotów jest wnieść 
odnośną nowelę, jeśli już nie w bieżącej se- 
syi, to przynajmniej w obecnym peryodzie 
prawodawczym. 


Komisya komasucyjna uchwaliła 
drugą część ustawy komasacyjnej według re- 
dakcyi Izby panów. 


Fmp. Jovanovie donosi w urzędo- 
wym raporcie z d. 1 i 2 marca, że general- 
major Sekulicz przybył d. 28 lutego północ- 
ną drogą przez dolinę Narenty do Mjedeni- 
ku. Tenże donosi dalej, że według wiado- 
mości otrzymanych w Uloku, powstańcy usi- 
łowali w Mjedeniku stawić opór, jednak na 
stanowiskach swych nie utrzymali się, i 
pierzchli przy zbliżeniu się wojsk. Część po- 
wsłańców przeszła na prawy brzeg Narenty 
i zwróciła się ku miejscowości Izgorje. Od- 
działy po 100 do 200 powstańców napotkały 
26sty batalion strzelców , maszerujący z Ju- 
govie do Mjedeniku, a unikając potyczki, roz- 
sypały się w ucieczce przez Javorplaninę 
w kierunku ku Studenemu Potokowi. 


Generał Skobelew ciagle mówi! O 
statnie dwie mówki na poczekaniu wygłosił 
w handlu delikatesow w Warszawie. Bar- 
dzo zabawną odbiera o tem Czas wiado- 
mość: „Generał Skobelew przybył do Warsza- 
wy dziś dnia 2 b. m. o godzinie imej rano 
pociągiem wiedeńskim — piszą temu dzien- 
nikowi. Około 12tej w południe widziano go 
już w znanym handlu delikatesów i korzeni 
p. Stępkowskiego w towarzystwie jakiegoś 
majora i generała Paniutyna, sławnego z 
przemówienia w pałacu Uruskich. Skobelew, 
odziany po cywilnemu, zasiadł natychmiast 
do śniadania i... o godzinie lszej wypowie- 
dział pierwszą, o godzinie zaś Żgiej drugą 
mowę!!! Wierzyć się prawie nie chce tej ra- 
czości i elokwencyi generała, jednak tak jest 
istotnie. Działo się to zaś w następny spo- 
sób: Paniutyn, znając jednego z siedzących 
obok przy drugim stole gości, podszedł ku 
niemu z zapowiedzią, iż „sławny generał 
chce się z nim trącić*. Goście, chcąc nie 
chcąc, podnieśli się, w tej zaś chwili posu- 
nął się ku nim zwycięzca z pod Geok-Tepe, 
i uderzając w kielichy, powiedział mniej wię- 
cej, co następuje: „Panowie! Nie wiem, co 
rząd o Was myśli, ale ja dobrze życzę Po- 
lakom, pragnac, aby z nami jedno tworzyli 
ciało, tak jak Serbia i Bułgarya jedno po- 
winny stanowić. Przecież jesteśmy braćmi! 
Pomnijcie tylko, iż gdybyście nie mieli tutaj 
załogą wojska rossyjskie, mielibyście niemie- 
ckie, a wtedy...“ Tu generał wychylił kie- 
lich duszkiem... Do lokalu coraz więcej na- 
pływało gości. Nie dziwnego, przechodzący 
ulicą, zasłyszawszy o tem wszystkiem, pra- 
gnęli na własne oczy ujrzeć i usłyszeć „ko- 
rzystającego z każdej sposobności* waleczne- 
go generała. Stało się, iż w drugim salonie 
usiadło trzech jegomości: niejaki Bier... wła- 
ściciel biura posłańców, Aug... stały gość re- 
sursy i słynny wiściarz, oraz niejaki Zając, 
nieznanego stanowiska człowieczek. Ci, do- 
brze już podchmieleni, podeszli „z szampań- 
skiem* do „korzystającego z każdej sposo- 
bności* generała, który, nie czekając ani 
chwili, w języku francuskim przemówił na- 
stępnie}: „W ostatniej kampanii miałem pod 
sobą pułk szesnasty. Bił on się najlepiej, a 
wiecie dlaczego? Oto oficerami byli w nim 
Polacy, których odtąd nauczyłem się czcić i 
szanować. Dzisiaj, jako reprezentant narodu 
rossyjskiego, wnoszę tutaj toast za wspólną 
naszą słowiańską ojczyzną, w ręce Panów— 
niech żyją Polacy!* Jakie wrażenie nowe te 
oracye Skobelewowskie wywarły, nie potrze- 
buję nadmieniać, jak również, jakie panuje 
zdanie o jegomościach, którzy przyjęli na 
siebie dobrowolnie reprezentacyę narodu pol- 
skiego wobee śniadankującego generała. Ko- 
mentarzy żadnych nie podając, przesyłam 
fakt, jaki mi z autentycznych źródeł opowia- 
dano.“ 

Z Petersburga donoszą, że car Ale- 
ksander przesłał list własnorę- 
czny docesarza Wilhelma. Z pismem 


tem wysłany został szambelan Bodiseo tak 
nagle, że nie było czasu na przygotowanie 
pasportu i telegraficznie legitymowano go 
na granicy. 

Tegoroczne walne zgromadzenie 
komitetu sławiańskiego w Peters- 
burgu odbyło się dnia 26 b. m. pod prze- 
wodnictwem prof. Bestużewa Riumina. W 
mowie zagajającej, jak donosi Pełersb. Zei- 
tung, prezes zwrócił uwagę na zasmucające 
wypadki roku ubiegłego, a między innemi na 
złożenie z urzędu metropolity serbskiego Mi- 
chała, przypisując to „owemu wrogowi, któ- 
ry wszelkiemi środkami i siłami przeszkadza 
zjednoczeniu się Słowiańszczyzny*. Mowea 
wyraził się sympatycznie o mowach Skobe- 
lewa. Stowarzyszenie słowiańskie liczy 146 
członków i rozporządza kapitałem 227.756 
sr. rubli. 

Z Teheranu dochodzi następująca wia- 
domość: Dnia 16 stycznia umarł w pode- 
szłym wieku lat 78 chan Buchary, Muzzafer 
Eddin. Na łożu śmiertelnem mianował nastę- 
pca swoim młodszego syna Tureni beja z 
pominięciem pierworodnego Saruk beja, któ- 
ry jest na wygnaniu. Młody następca zaraz 
po śmierci ojca wezwał rossyjskiego agenta 
na swój dwór i prosił go, ażeby Rossya 
przyjęła protektorat nad Bucharą. 
Podobnej treści pismo wysłał chan także do 
rossyjskiego gubernatora «wojennego w Tur- 
kestanie, generała Podownoskoja. W chwili 
odejścia poczty obiegała w Bucharze pogło- 
ska, że rossyjski garnizon w Samarkandzie 
otrzymał rozkaz przekroczenia granicy i za- 
r 


Komisya kościelno-polityczna 
sejmu pruskiego dopiero w przyszły po- 
niedziałek odbędzie posiedzenia, na którem 
przystąpi do drugiego czytania przedłożone- 
go jej elaboratu. Rząd zwątpił podobno, aby 
projekt jego zyskał większość tak w komisyi 
jak i pełnej Izbie, ponieważ centrum i Pola- 
cy oświadczyli wyraźnie, że nie mogą zgodzić 
się na władzę dyskrecyonalną, która jest pod- 
waliną projektu rządowego, zaś postępowcy 
i secesyoniści potępiają także charakter dy- 
skrecyonalny projektu i godzą się jedynie na 
częściową rewizyę ustaw majowych. Na de- 
putowanych narodowo-liberalnych rząd nie 
może również liczyć, pozostają przeto tylko 
staro i wolno-konserwatywni, ale frakcye te 
pie stanowią większości. 

W tej chwili cała prasa berlińska za- 
jętą jest wyłącznie projektem monopolu 
tytoniowego, który został przedłożony 
do zaopiniowania radzie ekonomicznej. W 


lzbie deputowanych był ów projekt także | 


głównym przedmiotem prywatnej i poufnej 
dyskusyi. Niespodziewane ogłoszenie tak wa- 
żnego projektu zdziwiło wszystkich bez wy- 
jatku, nawet przyjaciele monopolu tytoniowe- 
go musieli przyznać, że projekt w tej formie, 
w jakiej został przedłożonym. nie może za- 
dowolić nikogo i musi być odrzuconym. 
W ogóle cała prasa, z wyjątkiem naturalnie 
popieranej przez rządlub będącej z nim w sto- 
sunkach, krytykuje bardzo ostro cały projekt 
i zapowiada katygoryeznie jego odrzucenie 
przez obecny parlament. Nawet Germania, 
chociaż frakcya centrum głosowała za eko- 
nomicznemi projektami ks. Bisnareka, wy- 
stępuje stanowczo przeciw monopolowi ty- 
toniowemu i pisze: „Pominąwszy na teraz 
wszystkie szczegóły projektu, » są między 
niemi bardzo doniosłe, zapytać się przede- 
wszystkiem należy: co zamierza ks. Bismarek 
przez tak niespodziewane przyspieszenie pro- 
jektu, który nie ma żadnych w:doków przy- 
jęcia? Nie wiemy, jakie rada ekonomiczna 
zajmuje wobec niego stanowisko, tyle jednak 
pewna, że parlament go nie przyjmie. * 


Za przykładem Izb bawarskiej i sas- 
kiej oświadczono się także w Izbie badeń- 


skiej przeciw monopolowi tytuniowemu. 

Sejm saski został zamknięty przed- 
wczoraj mową tronową , którą sam król wy- 
głosił. 


Królowa Wiktorya olrzymała jesz- 
cze onegdaj telegraficzne wyrazy sympatyi 
od cesarzowej austryackiej, cesarza niemiec- 
kiego, cara i od dyplomacyi. Dzienniki lon- 
dyńskie wyrażają najgłębsze oburzenie z po- 
wodu zamachu i radość z ocalenia królowej, 


Rząd angielski przygotowuje wydanie 
nowego zbioru aktów dyplomatycz- 
nych. który ma być przedłożony parlamen- 
towi angielskiemu. Zbiór ten obejmować hę- 
dzie korespondencyę dyplomatyczną w kwe- 
styi egipskiej, w sprawie granicznej persko- 
tureckiej, i w przedmiocie traktatu handlo- 
wego angielsko-francenskiego. 


Brądlaugh został ponownie 
wybrany w Northampton. Większość Izby 
miała postanowić oprzeć się znowu przypu” 
szezeniu g0 do Izby deputowanych. 


Według telegramu z Neapolu Garibaldi 
udaje się d. 28 b. m. do Palermo, gdzie 
przewodniczyć będzie obchodowi rocznicy 
nieszporów sycylijskich. 


Skupczynie serbskiej przedło- 
żono traktat austryacko-serbski w przedmio- 
cie żeglugi. 

Podpisanie traktatu handlowe- 
gogreeko-serbskiego ma nastąpić 
w tych dniach. 


Z Sofii donoszą, że krążą tam wieści 
iż minister wyznań Jireczek i minister skar- 
bu Żelezkowiecz zamierzają podać się do de- 
misyi. 

Konsul generalny rossyjski Chitro- 
wo oświadcza, że nie miał wcale 
mowy, która była przedmiotem doniesień 
dziennikarskich i interpelacyi w Izbie ru- 
muńskiej. 


Rząd egipski obstaje przy odpowie- 
dzi danej na notę kontrolorów w sprawie u- 
działu notablów w uchwalaniu budżetu, ze 
względu, że jest to niezaprzeczonem prawem 
reprezentacji kraju. Kwestye odnoszące się 
do długu zagranicznego zależeć będą wyłą- 
cznie od decyzyi kontrolorów, ale w decydo- 
waniu i innych sprawach finansowych Izba 
notablów będzie brała udział. 

Z Paryża donoszą, że prezes gabinetu 
Freycinet przedłożył radzie ministrów depe- 
sze, świadczące o zupełnem porozumieniu 
między mocarstwami i pozwalające spodzie- 
wać się szybkiego i zadowalniającego roz- 
wiązania sprawy egipskiej, 


Według doniesień z Ameryki mian o- 
wanie Conklinga ezłonkiem naj- 
wyższego trybunałn Stanów Zjednoczo- 
nych napotyka na opozycyę senatu. Na po- 
siedzeniu komisyi wykonawczej ciała prawo- 
dawczego w ubiegłą sobotę senator Hoar 
występował z ostremi wycieczkami przeciw 
tej nominacyi, mimo to jednak nie wątpią, 
że będzie ona zatwierdzoną. 


Z Montevideo donoszą, że prezydent 
republiki uruguajskiej dr. Vidal po- 
dał się do demisyi. Obie Izby wybrały pre- 
zydentem ministra wojny generała Santos. 
Spokój nie został naruszony. 


Republika argentyńska posta- 
nowiła urządzić w buaropie dwa stale posel- 
stwa, jedno uwierzytelnione na  Austryę, 
Włochy, Francyę i Hiszpanię, drugie na An- 
glię. Obsadzenie tych poselstw ma bezzwło- 
cznie nastąpić. 


PE ATC ZOO E SRE A RS 


TALIĘRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 3 marca. Izba depu- 
towanych na dzisiejszem posiedze- 
niu załatwiła w rozprawach szczegó- 
łowych budżety oświaty i wyznań, 
przyczem nie zaszło nie takiego, coby 
zasługiwało na osobną wzmiankę. 

Wiedeń, 3 marca. Polit. Corr. 
donosi: Wobec zwołania rezerwy w 
bardzo drobnych tylko rozmiarach wie- 
lu oficerów rezerwy, którzy obe- 
cnie nie byli obowiązani wyruszyć w 
pole, poczyniło starania, aby wolno 
im było wziąć udział w czynnej służ- 
bie, przyczem w podaniach swych 
oświadczyli wyraźnie, iż proszą 0 
przydzielenie do wojsk biorących czyn- 
ny udział w walce z powstańcami. 
Liczba zgłaszających się dotychczas 
tak była znaczną, że nietylko zostały 
pokryte wszystkie potrzeby, lecz wielu 
ciągle jeszcze zgłaszajacym się dobro- 
wolnie oficerom rezerwy oświadczono, 
iż zostali zanotowani na wszelki wy- 
padek. Objaw ten, dający miare pa- 
tryotyzmu ożywiającego oficerów re- 
zerwy, chlubne składa świadectwo tej 
instytucyi i zasługuje na jak najzu- 
pełniejsze uznanie. 

Londyn, 3 marca. W zewnę- 
trznej części dworca kolei w Windso- 
rze znaleziono dziś przed południem 
kulę pistoletowę wystrzelona podczas 
wczorajszego zamachu na kró- 
lowę. Kula ma kształt stożkowy i wa- 
ży trzecią część uncyi. Morderca strze- 
lał z odległości 30 metrów. Kula po- 
dobną jest zupełnie do innych kul, 
które znaleziono przy zbrodniarzu. Spra- 
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wca zamachu na krótki czas przed je- 
go wykonaniem najął pokój w Wind- 
SOTZE. 


Wiedeń, 4 marca. (Tel. pryw.) 
W uzupełnieniu wczorajszego donie- 
sienia o posiedzeniu Koła pol- 
skiego podaje dzisiaj Tribune przebieg 
obrad nad rozszerzeniem prawa wy- 
borczego na opłacających 5 zł. podat- 
ków bezpośrednich. Przewodniczący 
Grocholski nie jest przychylnym 
rozszerzeniu i sądzi, że gdyby Koło 
było innego przekonania, to należało- 
by wyłączyć Galicyę. Hausner prze- 
mawiał gorąco za rozszerzeniem; po- 
pierali go Baum, Chrzanowski, 
hr. Dzieduszycki i Towarnieki. 
Przeciwko rozszerzeniu przemawiał 
tylko Wolański. W głosowaniu Koło 
polskie oświadczyło się jednomyślnie 
za rozszerzeniem prawa wyborczego 
w ogólności, dalej zaś wszystkiemi 
głosami przeciw 2 głosom, Euzebiusza 
i Juljana Czerkawskich, za niewyła- 
czaniem Galicji. 

Petersburg, 4 marca. (Tel. pr.) 
Domysłami jakiego przyjęcia do- 
zna Skobelew zajmują się wszystkie 
koła, Położenie cara jest niemniej de- 
likatne jak Skobelewa. Zapewniają, że 
w (ratczynie nie wspominają Skobele- 
wa. Trudno jest zagranicy odmówić 
zadość uczynienia, a z drugiej strony 
potrzeba nieść pewne względy dla 
stronnictwa do którego należy Sko- 
belew. 

Belgrad, 4 marca. Przy zacią- 
ganiu w Rossyi pożyczki w sumie 
jednego miliona dukatów naliczył 
sobie były poseł serbski 30.000 du- 
katów wydatków. W skupczynie in- 
terpelował Raiczicz, na co Proticz u- 
żył tak wielkiej sumy i czy rząd tak 
nieproporcyonalne wydatki stwierdził 
i akceptował ? 

Paryż, 4 marca. (Tel. pryw.) Spra- 
wozdawca dziennika Temps z Kairu 
donosi, że uzbrojenia w Egipcie 
trwaja ciągle. Mobilizacya i ordre de 
bataille są przygotowane. 

Londyn, 4 marca. (Tel. pryw.) 
Sprawa egipska przybiera znowu 
groźny charakter. Kontrolorzy telegra- 
fowali, że stanowisko ich stało się nie- 
znośnem wobec pretensyj Arabi beja. 
Wszystkie mocarstwa zZz wyjątkiem 
Francyi zgadzaja się we względzie in- 
terwencyi tureckiej. 

Londyn, 4 marca. W Izbie niż- 
szej Harcourt zawiadomił wśród okla- 
sków zgromadzenie, że zdrowie kró- 
lowej nie ucierpiało w skutek 
zamachu. Worms wniósł, aby Izba 
uchwaliła rezolucyę, ubolewająca nad 
prześladowaniami i gwałtami spełniane- 
mi w Rossyi na żydach. Mowca 
wyraża nadzieję, że rząd znajdzie środki 
po temu, i sam albo wspólnie z in- 
nemi mocarstwami postara się u Ros- 
syi o zapobieganie na przyszłość ta- 
kim gwałtom. Gladstone uważa 
wniosek Wormsa za szkodliwy dla sa- 
mej sprawy i dla żydów i wyraża 
przekonanie, że car i rząd rossyjski 
patrzą na te gwałty i nadużycia z ró- 
wna odrazą, jak Anglia. Przedstawie- 
nia, jakie z tegoj powodu uczynić by 
można w Rossyi, muszą być bezstron- 
ne; nie mogą to być przedstawie- 
nia dyplomatyczne lub parlamentarne. 
Northcote uznaje dobry cel wnio- 
sku, uważa jednak, że oświadczenie 
rządu, który przyrzeka cel ten według 
możności popierać, wystarcza zupełnie 
w tej sprawie. Dilke oświadcza to 
samo, co powiedział Gladstone, poczem 
Worms cofa swój wniosek. 

Urzędowa Gazette donosi, że Mac 
Donel mianowany został angielskim 
agentem dyplomatycznym w Bawaryi. 

Sprawca zamachu na kró- 
lowę angielska Maclean, prze- 
słuchiwany przez sąd policyjny, za- 
chowywał się z spokojem, stawiał kil- 
kakrotnie pytania świadikom, i oświad- 
i cżył, że niedostatek popchnął go do 


zbrodni. Maclean zapewnia, że nie 
chciał wcale ranić królowej, a strze- 
lajac, nawet nie mierzył do niej. Dal- 
sze przesłuchanie odroczono do 10g0 
marca. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 3 marca 1882, godzina 2 m. 20, 
Losy kredytowe 175:—. Weg. akcye kredyt. 308 60, 
Akcye anglo-austr. 128:50, Akcye banku Union 122 —, 
Akcye kolei Karola Ludwika 29450, Akeye Kalej 
północnej 248.—, Akcye kolei południowej 136 25, 
Akcye kolei Alföld. 166:—, Akcye kolei Elżbiety 
207:—, Akcye kolei Lwowsko-Czerniowieckiej 16850, 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 159-—, Wie: 
deńskie losy 124 25, Akcye kolei Rudolfa —'—-, Akcyi 
kolei Albrechta ——, Węgierskie obligacye państw. 
w złocie 93 75, Galicyjskie obligacye indemnizacyjre 
99:75. Losy regulacyi Cissy 109.—, Losy tureckie 
23:50, Węgierska renta 118/80, Akcye banku związ- 
kowego 115 50, Akcye banku obrotowego —.—, Ak» 


oye kolei węgiersko-galicyjskiej ——, Akcye kolej 
państwowej ——, Rubel papierowy 1:21:/s, Węgier- 
skie losy 116:75, Marka niemiecka —'—, Uspozokie- 


nie spokojne. 
Wiedeń, 3 marca 1882, godz. 5 min. 40, 
Akcye kredytowe 306'25, Anglo-Austryackie—*— 


1 


Unionsbank ——, Kolej Karola Ludwika 294 75, Po- 
łudniowa ——, Renta papierowa 75'10, Galicyjskie 
listy zastawne —'—, Galicyjskie obligacye indesni- 


zacyjne 101:50, Galicyjski bank rustykalny 100 50, Losy 
z r. 1560 —'*—. Napoleondor 8'51'/4(?) Rubel papier. 
——. Usposobienie —. >d 

Wiedeń, 4 marca 18823, godź. 10 m. 45. 
Akcye kredytowe 30825, Anglo-Austr. 12450, Ateye 
banku Union 123—-, Kolej Karola Lud. 29550, Po- 
łudniowa 139 25, Renta papierowa —'—, Galicyjskie 
listy zastawne —'—, Galicyjskie obligacye indemni- 
zacyjne ——, Galicyjski bank rustykalny —'—, Losy 
z rozu 1860 ——, Napoleondor 9.52*/ą. Rubel papie- 
rowy l'21'jg. Usposobieuie pomślne, 

Telegramy zbożowe z d. 3 marca. Wie- 
deń: Pszenica za 100 kilogr. 12.25 do 12 75 zł., żyto 
—— do —— zł., jęczmień —*— do —— zł, ku” 
kurudza —'-- do — — zł., owies —— do —— zł, 
okowita pr. 10.000 liter procent 33:— do 38:25 zł. 
Buda-Peszt: Pszenica 100 kiłogr. (na jesień) 12:15 
do 12.18 zł., rzepak (sierpień—wrzesień) —— do 
13 50 zł. — Berlin: Pszenica żółta (nawrzes, paźd.) 
220— m., żyto —— m., spirytus 55:60 m., olej rze- 
pakowy 4640 m., — Szeuecin: Pszenica ——., 
rzepik — —. — Paryż: mąki 159 kilogr. 62*— fr. 
olej rzepakowy 70— fr., spirytus —— fr. — Wrc- 
eław: Pszenica ——, żyto ——, owies —.—, spi- 
rytus —, —, kukurudza —.—, Kolonia: Psie» 
nica — —, 


Odpowiedzialny redaktor: Władysław Łoziński, - 


Spostrzeżenia Nieiosrośwziczne 
z dnia 4 mareais*x o godzinie ? rano. 
Barometr 722.8mm. przy temp. U'0. Psychro- 
metr suchy 0.8°C. Psychrorietr wilgotny 0.50. 
Prężność pary 4.6inm. Wilgoć 94'/,. Zachmurzenie 
10. Wiar NEJ Ozon Y. 
Temperatura powietrza 0.6° P. 
Barometr opada 
Stan barometru nad poziom morza 748.6mm 


Przyjechali do Lwowa. 
dnia 4 marca 1682 
Hotel Europejski 
Pp. Dr. W. Popiel ze Stryja, A. Mandel 
z Pragi. M Dujanowwiez z Pod wołoczysk. 
Hotel George'a 
Pp. Ks A Lubomirski z Mizyńca. I. 
Czosnowski z Wołynia, K. Czosnowski z Woły- 
nia. L. Jano ha z Strzełcza. Dr. A, Zachor- 
czenko z Wołoczysk. O. Gerasch z Wiednia. I. 
Lunbauer z Wi dnia. A. Helwich z Wiednia. 
A. Griinf-ld z Wiednia, 
Hotel Warszawski 
Pp. K. Okornicki z Bolechowa. F. Do- 
brzański z Korowie. A. Zurawski z Gaj wyżnych. 
E. Nawrocki z Drohobycza W. Ragaski] z Gor- 
lie I. Kapuściński z Gorlic. 
Hotel Angielski 
Pp. E. Komarnicki z Starego miasta, A. 
Neudeck ze Stryja I. Lang z Sambora. A. 


Pociagi kolejowe. 
Przychodzą do Lwowa, 
Wadung południka peszteńskiego.) 

Z Krakowa: o godz. 5 miu 20 rano (po. 
ciąg pospieszny); o godz. 9 min 7 wie- 
«gor (pociąg osobuwy); o godz. 11 przed 
poindaiem (pociąg mięszany). 

4 Czernułowiec: o godz. 9 min, 40 wie. 
czór (pociąx pospieszny); o godz. 3 min. 
45 rano (pociąg mięszany); o godz. 3 
min. 82 po południu (pociąg mięszany) 

Ze Stanisławowa: (na Strvj) do Lwowa 
« godz 8 win. 5 runo i 8 godz. wieczór. 

Z Wodwołoczysk; (na dworzec w Pod- 
zamczaj: 0 goz, 3 min. 8 rano (pociąg 
mięszany); o godz. 2 min. 36 po połu- 
dniu (pociąg mięszany) 


August Schellenberg R 
we LWOWIE ; 
Dom bankowy 


KANTOR WYMIANY.) spedycyiw. 


Dom komisowy 


Polecenia z prowincyi bez doliczenia prowizyi. 


di WPP TRZY 


yy 


— 


Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. 
Lwów dnia 3 marca 1882. 

płacą 

walutą austr. 


i. Akcye za sztukę. 


z. Kar. Lud. po 200 złym. k. 21293 — 297 — 

Kol 1wow.-ezer.-jas. po 200zł. w. a. 51166 — 169 50 

Banku hip. galie po 200zł. w.a. {298 — 305 — 

Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. $|250 — 255 — 
2. List. zast. za 100 zł. 

Tow. kredyt, galie. 5 pr. w. a. $/100 10 101 50 
= k „  4pr. w. a. 3] 93 — 95 — 
55 », „ 5pr. okresowe. S|100 10 101 50 

Tow. kred. gal. 4 pr. w.a. los 413 1..2] 8950 91 50 

Bauku hip. galic. 6 pr. w. a. “S j101 30 10% 75 
= 4 += 58pro wa. a] 98 50 99 75 
W o, 5 pr. w.a. Wy- ai 
losowalne z 10 pr. premię . . Z]101 25 102 75 

Listy dłużne g. Z. kr. wł. 6pr.w.a. s|100 — 101 50 
"u » 5PIw.a,a| 5 — 96 — 

3. Listy dłużne za 100 zł. 

Ogóln. roln. kred, Zakład dla Gal, 

i Bukow. 6 pr. los. w 15 lat. 92 — 94 — 


4. QObligi za 100 zł, 


Indemniz. galic. 5 pre. m. k. 99 — 100 75 

Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred. 
włościańskiego 6 proc. w. a.. 100 — 101 50 
Pożyczki kr.zr. 1873 po6pr.w.a. |101 — 102 50 
5. Losy miasta Krakowa . . 18 50 20 50 
ś „ Stanisławowa . 22 — 25 — 

6. Monety. 

Dukat nolenderski 5 54 5 64 
Dukat cesarski u 7d 5 56 5 66 
Napołeondor . . . . * ... 9 47 957 
osmmbyał . . . . . . . 9 15 9 65 
Rnbel rossyjski srebrny 5 1 52 1 62 
4 A papierowy . . 120— 1 22— 
100 marek niemieckich . 58 40 59 10 
Srebro., . . sA gk = = 


Kunonv w srebrze . . . . — — — 


żądają, 


złr. ct. złr. Ct. 


Kurs giełdy wiedeńskiej 
z dnia 1 marca 1382. 
1. Dług państwa. płacą żądają 


Jednolity dług państwa w banknot. 


maj-listopad . 74.80 74.50 
duty-sierpień . „». e 14.85 74.55 

Jednolity dług państwa w srebrze m 
styczeń-lipiec 4, 75.45 "15.65 
kwiecień-październik . ..... 20,40 75165 
Losy z roku 1854 po 250 zł, m. k.. 118.75 118,50 
" „ 1860 po50C zt. w. a. 5 pr. 127.25 127.15 
131.75 132.25 


1860 po 100 zł. 6 pr.. 
1564 po 100 zł. 
; „, 16604 po 50 zł. 
Renty Com po 42 lir austr. r: 
Listy zastaw. domen. państw. po 120 


1) 39 


169.506 170.50 
168.50 169.50 


» ce 


A JaCo o kdaWe + a JED —MIEC= 
Austr. Asyg. skarb, zwrotne 18825pr. 100.85 100.55 
Renta papierowa 5*/, z r. 1581 . 88.45 88.65 
Austr. renta zł. wolna od podatku 4pr. 92.45 92.65 

2. Obligacye indemn. 5 pr. (za 100 zł. m. k.) 
Czech 105,25 — — 
Bukowiny . 95.50 96.50 
Galicyi . . . 99.50 100.— 
Niższej Austryi . 105.— 106.— 
Siedmiogrodu 95.50 96.75 
Węgier . „EEK. 97.50 9850 

33Akcye. 

Bank Anglo-sust. 200 zł, emit. zł. 120 119.— 112.50 
lust. kred. dla handlu po 160 zł. 297,50 298.— 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 885.— 900.— 
Gal. banku hip. po 200 zł. . e m —— 
Gal.bank d.han. i prz. a200 zł.wpł.40pr. —.-- — — 
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 złr. . —— — — 
Bank dla krajów koronnych 4 200 zł. 

MpieDO PW akt: 40 aim | 00 
Banku austro-węgiersk. a 600 złr. 815,— 817, — 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze. —.— —.— 

587.— 588.— 


Aust.Tow.żeglugi par.dun.po 500 zł. m. 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł.m. 
Kol. Preszow-Tarn. (w. e.) a 200 zł. 
Północna kolej po 1000 zł. m: k. . 


205.75 206.25 


2440.—2445. — 


płacą żądają płacą żądaj% 

Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. K. 230.50 291.— | Keglevicha po 10 zł. m. k. 19.— 19.15 

Lwow.-Czern. kolej po 206zł wa. w sr. 166.40 [67 50| Losy miasa urakowa . . . . . 1950 20— 

Tow. kol. żel, państw. po 200 zł, m. k. 391.50 302.50 | Pożyczka miasta Lublany po 20 zł. 23.50  24,— 

Połud. kol. państw. po 200 zł. w. a. 181.—- 131 50| Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w.a. 40.75 41.25 

I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 153.50 154.— | Palfiego po 40 zł. m. k. . . . . 36.50 37.— 

Si AR szpitala a Rudolfa . 19.75 20.5 

A alma po 40 zł. m. k. . . . . . 50.50 51.50 

4. Listy zastawne losowane, SL Gekispo40ał, mów A 

Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla Pożycz. m. Stanisławowa (po 20 zł. w.a.  23.— 24, — 
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. —— — — Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. 1 —— 121.50 
Powsz. austr, zak. kr. ziem. 5pr.w sr. 100.20 100.60] s „» BO 50 zł, W. oa G 63.— 64.50 
Pph premiowe po 3%, 99.75 109.— Waldsteina po 20 zł. m k. . . . 2150 28.50 

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w181.6pr. —.— 104.50| Windischgratza po 20 zł. m. k. . 36.50 37.— 
B.A rf» E TA rE 7. Weksle (na 3 miesiące) 

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 proct. 94.— 95— | Augsburg na 100 zł. w. p. n. —— —— 
AA » Po 5 proct. 104.35 101.25 | Berlin za 100 mark w. p. n. . —.— —— 
h w A „ po 5 proet. w Frankfurt za 100 mark w. p. n. =- —— 

37 latach zwrotne . . . . 100.25 101.25 | Hamburg za 100 mark w. p. n. — — —— 

Gal. banku hip. po 6 proc. 101.40 102.— | Londyn za 10 ft. szt. „24 45 120.35 120,65 

Gal. Zakł. kred. włośc. po 6 pr. . 100.50 101.50 | Paryż za 100 fr. 47.65.— 47.75 — 

Banku austro-węgiersk. po 5 pr. . 101.30 101.50 
Weg. Tow. ziem. akc. po 5*/ proc. 97.50 98.50 Kurs złota. 

„ Zakł. kr. ziems. po 5'/ proc. 100.50 102. — | Dukat cesarski men. 5.62.— 5.64, — 
„ pełnej wagi 5.60.— 5.62, — 

5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) | Korona . . « « 1 »« » . ——— ——— 
2U-frankówka . . « « ma 9.52.— 9.52,59 

Kol Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 92.— 92.50| Rossyjski imperyał . 9.78.—  0.,89.— 
Tow. kol. żel. Preszów- Tarnów (w. cz.) Talar związkowy . . 2 a. — —— ——— 

a 800 zł. 5 proc, w srebrze 90.— 90.50 | Srebro „75 k = =m 
Kol. pół. po 100 zł. m. k. . 105.— —— 
m m po 100 zł. w. a. . . . . 101.26 —— Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. 
ah eie, Sa uni omego Iti 99.15 99.45 Telegrafowany kurs wiedeński 

9 . 82%) e, 9 66% O JAS . e "PZU 

Kol. Lwow.-Czer.-Jass. III. emis. a 300 A z dnia 3 marca 1882. zł. | et. 
złr. 5 proc. w srebrze m r. 1865 93.25 94— | Jednolity dług państwa w banknotach . | 7510 

BETO RCIE" 2 |Ap PA r dlkka | 0 

z r. 1868 93.75 94.25| Renta w złocie. . . . pu 93|50 

zr. 1872 —.— 98.25| Losy pożyczki z r. 1860 nE 128/25 

Weg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. 89.80 90.10 Akcye banku austro-węgierskiego 819|-— 

A „ kredytowego . 306|50 
6. Losy. Londyn Blow c Mao tę” 120/40 
EO zd ng oG o 6 asd WA —|— 

Inst. kr. dla han. i pr. po 100zł, w.a. 174.50 175.50) Napoleondor . . 1 « 1 2 1 1 . . 9|523/ą 

Qłarego po 40 zł a. k.. . . . . 39.50 40.—| Dukat cesarski men. . . . . . . . 5/68 

Taw. żegl. par. na Dunaju po 100zł.m.k. 108.50 109.— | 100 marek niemieckich , . . . . . R8| 5 


(1417 1—3) Bdyk t. 

L. 6435. 0. k. sąd powiatowy w Ska- 
łacie podaje do wiadomości, że w dniu 16 
grudnia 1877 zmarł w Kaczanowie Nikodem 
Kołez pozostawiając ostatniej woli rozporzą- 
dzenia i dzieci Marynę, Marka, Józefa, A- 
dama, Naścię, Annę i Franciszka Kałcz. 

(dy miejsce pobytu Józefa Kołcza jest 
niewiadome, przeto wzywa go się, by w 
przeciągu jednego roku w tutejszym sądzie się 
zgłosił i oświadczenie do spadku wniósł, 
inaazej bowiem  pertraktacya spadkowa ze 
zyłorzonymi spadkobiercami i z kuratorem 
dla niege w osobie Adama Kołcza ustano- 
wionym przeprowadzonym zostanie. 

Skałat 23 grudnia 1881. 


(1567 1—8) Gdy kt m 

L. 1746. 0. k. sąd powiatowy m. d. 
S. II. we Lwowie wiadomo czyni, że na 
prośbę Izaka Siegel celem zaspokojenia re- 
sztującej kwoty 38 zł. 50 kr. z większej 
kwoty 45 zł. pochodzącaj, odbędzie się pray- 
masowa licytacya realności pod lk. 76 a. w 
Zuiesieniu położonej, wedl» wyk. hip. l. 172 
księgi gruntowej gminy katastralnej Zni-sie- 
nie dłużniczki Agnieszki Przybylskiej własnej 
na dniu 31 marca 1882, na dniu 1 maja 
1882 i na dniu 1 czerwca 1882, każdym ra- 
zem o godz. 10 przed połud w b. nr. 8 z 
tem, że na pierwszych dwóch terminach z 
lnb wyżej ceny szacunkowej, na trzecim zaś 
i niżej takowej sprzedaną zostanie. 

(ena szacunkowa jest 664 zł. wadyum 
10 proc. to jest 66 zł. w. a. 

Zaś dla wierzycieli hipotecznych którzy 
po dniu 10 stycznia 1882, jako dniu wysta- 
wienia wyciągu tabularnego do tabuli weszli, 
lub którymby uchwała obecna, lub późniejsze 
w tym względzie zapaść mające, z jakichkol- 
wiek bądź przyczyn doręczone być nie mogły 
ustanowiono kuratora adw. dra. Nurkowskie- 
go z zastępstwem adw. dra. Berlinera. 

Resztę warunków licytacyjnych, tudzi-ż 
wyciąg tabularny można przejrzeć w tus. re- 


gistraturze. 
Lwów 11 lutego 1882. 
(1566 1—3) E dy bk t, 


L. 16025. ©. k. sąd powiatowy miejs. 
delieg. 5. II. we Lwowie czyni wiadomo, że 
na zaspokojenie pretensyj Kstery Blei w kwo- 
cie 500 złr. w. a, z pn. ponowna przytmuso- 
wa lieytacya realności bez numeru konskryp- 
cyjnego w Jaryczowie Starym położonej, w 
wykazie hipotecznym l. 190 księgi gruntowej 
gminy katastralnej Jaryczowa Starego Fedka 
‘Parasa własnej, na dniu 27 marca 1882, na 
dniu 27 kwietnia 1882 i na dniu 30 maja 
1882, każdym razem o godzinie 10 przed po- 
łudniem w tut. sądzie w b. ar. 3 z tem przed- 
sięwziętą zostanie, że na pierwszych dwóch 
terminach za lub wyżej ceny szacunkowej na 
trzecim i niżej takowej za jakąkolwiek bądź 
cenę sprzedaną zostanie. 

Na wypadek nie sprzedania tej realno- 
ści na powyższych terminach, ustanawia się 
termin do ułożenia ułatwiających warunków 
na dzień 5 czerwca 1882 o godzinie 10 przed 
południem. 

Cena szacunkowa jest 895 złr. w. a. 

Wądyum 10 proc. mianowicie 89 złr. 
50 et. «r. a. zaś dla wierzycieli hipotecznych 
po dniu 25 marca 1881 intabulowanych, lub 


„ którymby uchwała lieytacyjna doręczoną być 


nie mogła ustanowiono już tus. uchwałą z 
8 kwietvia 1881 1 4152 adwokata dr. Soka- 
la z zastępstwem aawokata dra Bodeka. 
Resztę warunków licytacyjnych, tudzież 
wyciąg tabularny przejrzeć można w tut. re- 


gistraturze. 
Lwów 17 grudnia 1881. 
(1546 1—3) Edykt. 


L. 218, ©. k. sąd powiatowy w Łańcu- 
cie ogłasza niniejszem, że celem zaspokoje- 
nia wierzytelności Dawida Wolkeaf:lda w 
kwocie 109 zł. z pn. odbędzie się w sądzie 
w dniach 14 marca, 11 kwietnia i 12 maja 
1882 rano publiczna egzekucyjna sprzedaż 
domu i gruntu pod Nk. 114 w Wysoce po- 
łożonego ciała hipotecznego nie stanowiące- 
go, eczekutów  Matensza i- Agaty Szmuców 
własnego. 


Cena wywoławeża 203 zł. wa., wa- 
dyum 20 zł. 

Łańcut dna 31 stycznia 1882. 
(1545 1—3) dd y K u. 


L 12390. C. k. sąd powiatowy w Ja- 
rosławiu podaje do wiadomości, że na za5g0- 
kojenie wierzytelności uprz. Zakładu kredyt. 
włość. we Lwowie w kwocie 91 zł. 52 ct. 
odbędzie się w sądzie w dniach 31 marca, 
5 maja i 9 czerwca 1882 o 10 z rana, licy- 
tacyjna sprzedaż realności, Michała Zaprzały 
własnej, pod lk 84 rep. 127 w Rokietnicy 
położonej z tem, że na pierwszych dwóch ter- 
minach realność ta tylko za lub wyżej ceny 
wywołania, na trzecim i poniżej sprzedaną 
zostanie. h 

Cena wywołauia 250 zł., wadyum 25 zł. 

Bliższe warunki dostarczy registratura. 

Jarosław 30 listopada 1881. 

(1549 1—3) OQtswieszczemie. 

L. 136 O. k. sąd powiatowy w Pod- 
górzu przedsięweźmie dnia 24 marca, 24 
kwi-tnia i 24 maja 1882 każdym rasem o 
godzinie 10 przed południem, egzesuc:jną 
sprzedaż realności pod lk. 46, 58 i 64 w 
Woli Duchaekiej położonych, Łukasza, Pe- 
tronelli i Piotra Persów własnością będących, 
a to na rzecz ce. k. uprzyw. galic. Zakładu 
kredytowego włościańskiego we Lwowie. 
Cena wywołania wynosi 1000 zł. wadyum 
100 zł. aw. z 

Resztę warunków licytacyjnych i wyka- 
zy hipoteczne przejrzeć można w tut, sądzie. 

Podgórze dnia 7 lutego 1881 
(1552 1—3) kdyk r 

L. 8789. U. k. sąd powiatowy w Tur- 
ce ogłasza, ż» na zaspokojenie wierzytelno- 
ści Hersza i Ohaji Holzmann przeciw nieob- 
jętej masie po Aatonim Szewców o zapłace- 
nie 23 uł. wa w dniach 22 marca, 24 kwie 
tnia i 24 maja 1882 każdym razem o 10 go- 
dzinie cano publiczna egzekucyjna sprzedaż 
kawałka grautu z pod Nr. 63 w Turce na 
pierwszych dsóch terminach za lub wyżej 
zaś na trzecim terminie ceny szacunkowej 
przedsięwziętą zostanie. 

Cena wywołania 100 zł. wadyum 10 zł 
reszta warunków w registraturze. 

Turka dnia 31 grudnia 1881. 

(1553 1—3) Ogloszenie. 

L. 3739. W dniach 31 marca, 28 kwie- 
tnia i 26 maja 1882 każdym razem o 10 go- 
dzinie rano odbędzie się w sądzie tutejszym 
publiczna egzekucyjna sprzedaż realności pod 
ik. 16 subr. 2 w Hałbowie położonej, ciała 


tabułarnego miestanowiącej. spadkobierców 
Leiby Dam własnej, na pokrycie pretensyi 
e. k. uprzyw. Zakładu kredytowego włościań- 
skiego w kwocie 50 zł. wa. 

Na pierwszych dwóch terminach real- 
ność ta tylko wyżej, lub za cenę wywołania 
na trzecim terminie zaś także niżej ceny wy- 
wołania sprzedaną zostanie. 

Cenę wywołania stanowi suma 300 zł 
wa. wadyum zaś 30 zł wa. 

Resztę warunków licytacyjnych i pro- 
tokół opisania można w tusądowej registra- 
turze przejrzeć. 

Żmigrod 10 stycznia 1882 
(1561 1—3) ©gloszamie. 

L. 12970. W dniu 26 stycznia 1879 
przytrzymano w Lipie obok Narola* 41 sztuk 
wołów w przemytnietwie. 

Wzywa się zatem każdego, ktoby jakie 
pretensye do przytrzymanych wołów sobie 
rościł by w ciągu 90 dni do podpisanej e. k. 
powiatowej Dyrekcyi skarbu się zgłosił. 

U. k. powiatowa Dyrekeya skarb1. 

Przemyśl dnia 12 sierpuia 1881. 
(1535 1—3) Edy kt. 

L. 8055. W dniach: 17 marca, 21 
kwietnia i 26 maja 1882, każdym razem o 
godzinie 10 przed południem, odbędzie się 
przymusowa sprzedaż realności nietabularnej 
pod l. kon. 358 sub. rep w Bohorodczanach 
położonej, do dłużników Anastazyi i Pawła 
Humeniak należącej, w tutejszym c k. sądzie 
na rzecz zakładu kredytowego włościańskiego 
na zaspokojenie sumy 81 zł. 61 et. z pn. 
z tem, iż realność ta na pierwszych dwóch 
terminach za cenę szacunkową lub wyżej 
niej, zaś na trzecim także i niżej tejże sprze- 
daną będzie. 

(ena Szacunkowa wynosi 300 zł a 
wadyum 80 zł. 

Resztę warunków licytacyjnych, proto- 
kół opisania i oszacowania przejrzeć można 
w tusądowej registraturze. 

Bshorodczany dnia 30 grudnia 1881. 
(1536 1—3) Edykt. 

„. L 8066 W dniach: 17 marca, 20 
kwietnia i 2 czerwca 1882, każdym razem 
o godzinie 10 przed południem, odbędzie 
się przymusowa sprzedaż realności nietabu- 
larnej pod l. kon. 104 s. rep. 45 w Sadzaw- 
ee położonej, do dłużników Piotra i Anny 
Sołowej należącej, w tutejszym e. k. sądzie 
na rzecz zakładu kred. włościanskiego na 
zaspokojenie 15 rat po 6 zł. i reszt kapi- 
tału 16 zł. 92 ct. w. a. z pn. z tem, iż re- 
alność ta na pierwszych dwu terminach za 
cenę szacunkową lub wyżej niej, zaś na 
trzecim także i niżej te'że sprzedaną będzie. 

Cena szacunkowa wynosi 250 zł. a wa- 
dyum 25 zł. 

Resztę warunków licytacyjnych proto- 
kół opisania i oszacowania przejrzeć można 
w tusądowej registraturze. 

Bohorodczany dnia 30 grudnia 1881. 
(1538 1—3) Edykt. 

L 2383. Dodatkowo zawiadamia się 
wierzycieli Temy Barbasz, że administrato 
rem tej masy rozbiorowej adwvkat Dr. Kat- 
zenellenbogen ustanowionym został, 

Z e. k. sądu obwodowego 

Stanisławów 26 lutego 1882. 

(1482 1—3) Edykt. 
L. 6887. Na dniu 7go marca 21go 


marca i l5go kwietnia 1882, każdym razem 
o godzinie 11 rano odbędzie się tu w sądzie 
przymusowa sprzedaż przez licytacyę realno- 
ści l.k. 6711. k, 310 na Słobudce w Żurawnie po- 
żonej a masy nieobjętej ś. p. Andrusia St-- 
faniszynia i Anny Stefaniszyn własnej, celem 
wydobyea na rzecz Stafana Kopijki kwoty 
76 zł. w. a. z pn. 

Cenę wywołania stanowi kwota szacun- 
kowa 990 zł 

Zakład wynosi 90 zł. 90 et. 

Resztę warunków możną tn w sądzie 
przejrzeć ao zaległych podatkach w e.k urzę- 
dzie podatkowym w Żydaczowie się prze- 
konać, 

Zurawno 18go stycznia 1882. 
(1550123) E dykt ` 

L. 10338. 0. k. sąd powiatowy w Ro- 
pczyvach czyni wiadomem, iż w dniu 9 
kwietnia 1880 zmarł w Wielopolu Jakób Ła 
piński bez pozostawienia ostatniej woli roz- 
porządzenia. Do spadku po tymże pozostałego 
konkuruje siostra tegoż Marya Łapińska. Sąd 
nis znając pobytu Maryi Łapińskiej wzywa 
Ją, ażeby w przeciągu roku jednego od dnia 
umieszczenia tego edyktu licząc, zgłosiła 
się w tymże sądzi» i oświadezenie do przy- 
jętia spadku wniosła, w przeciwnym bowiem 
razie spadek byłby pertraktowany z dzied:i 
cami, którzy się zgłosili i z kuratorem Dr. 
Stanisławem Strzelbiekim e. k. notaryuszam 
w Ropczycach dla nie ustanowionym 

Ropczyce 6 stycznia 1882. 

(1537) kdykt. 

L. 4738. © k. sąd powiatowy w Kuli- 
kowie ustanawia Stefana Martyna z Doro- 
szowa wielkiego kuratorem dia Stefana Kosty- 
chy, uchwałą z 30 września 1878 1. 5188 za mar- 
notrawcę uznanego. 

Kulików dnia 10 września 1881, 
(1543) śbyloszenie. 

L. 1016. ©. k. sąd powiatowy zawia- 

damia, iż skty dotyczące założenia ksiąg 
gruntowych dla gminy „Touste, Kąt i Prze- 
kalee“ do powszechnego przejrzenia w tu- 
tejszym sądzie złożone zostają. 
i Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania wnoszone być mogą do 16 marca 
1882, na którym dalsze dochodzenia w razie 
potrzeby prowadzone będą. 

Grzymałów, L marca 1882. 

(1541) ©głoszenie. 

L. 1709 Dochodzenia miejscowe celem 
założenia ksiąg gruntowych dla gminy kata- 
stralnej Plichów powiatu sądowego Brzeżany 
rozpoczyśa komusya hipoteczna 10 marca 1882. 

Każdy interesowany ma zatem zgłosić 
sięi wszystko przytoczyć, co dla obrony praw 
sroieh uzna za stosowne. 

.  Brzeżany dnia 28go lutego 1882. 
(1544) Ogloszenie. L. 57. 

Dochadzenia miejscowe celem założenia 
księgi gruntowej dla gminy katastralnej Czer- 
nelica w powiecie Horodeńskim rozpoczną 
się 8 marca 1882. 

Każdy, kto ma interes prawny w zba- 
daniu stosunków posiadania, możo się zgło- 
sić na miejscu dochodzeń u komisarza hy- 
potecznego i wszystko przytoczyć, ¢o dla wy- 
jaśnienia lub ochrony swych praw za% stoso- 
wne uzna, 

C k. komisya hypoteeczna 

Horodenka 28 lutego 1882. 


(1523 2—3) E dy % t. 

L. 2341. O. k. sąd powiatowy w Bro- 
dach oznajmia niewiadomemu z miejsca Ņ}o- 
bytu Mojżeszowi Wollmann, że dziś do l. 
2341 wniósł Lib Jahlem przeciw Eliaszowi 
Rosenthalowi i niemu pozew o uchylenie 
kondyktu z wagonu żyta na kolei Karola 
Ludwika w Brodach n. 10759 i że do ustnej 
rozprawy za ten pozew wyznaczony został 
termin na 29 marca b.r. o 9 godzinie rano, 
wreszcie, że dla Wohlmana zamianowano ku- 
ratorem adwokata dra Ornsteina w Brodach, 
któremu on potrzebną informacyę udzielić, 
lub innego zastępcę wskazać jest obowiązany, 
gdyż inaczej możliwe złe skutki tylko sobie 
będzie musiał przypisać. 

Brody dnia 17 lutego 1882. 

(1528 2—3) EKEdykt. 

L 8511. ©. k. sąd powiatowy w Trem- 
bowli podaje do wiadomości, że celem zaspo- 
kojenia wierzytelności gminy miasta Trem- 
bowli w kwocie 75 zł. z pn. odbędzie się w 
tutejszym sądzie przymusowa sprzedaż poło- 
wy realności pod n. 717 w Trembowli we- 
dle Dom. II pag. 808% n. 3 i 8 w !/, części 
Gittli Rodian, w */s częściach Abrahama Ru- 
dolfa i w */; częściach Samuela Anerhahna 
własnej, doia 9 marca, 12 kwietnia i 11 ma- 
ja 1882, każdym razem o 10 godzinie przed 
południem z tem nadmienieniem, że na dwóch 
pierwszych terminach powyższa realność tyl- 
ko wyżej ceny szacunkowej lub za takową 
zaś na trzecim terminie nawet niżej ceny 
szacunkowej sprzedaną zostanie. 

Cenę wywoławczą stanowi wartość sza- 
cunkowa w kwocie 774 zł. 50 et., wadyum 
10 procent. Resztę warunków licytacyjnych 
przejrzeć można w tusądowej registraturze. 

Trembowla dnia 28 grudnia 1881 
(1527 2—3) Edyk t. 

L. 788. W dniach 27 mare», 28 kwie- 
tnia i 26 maja 1882 odbędzie się na zaspo- 
kojenie sumy 400 zł. z pn. przymusowa sprze- 
daż realności pod n. k. 808 w Perehińsku 
powiatu Bolńskiego położonej, dłużników 
Mojżesza i Qzarne Hilmanów własnej, w tu- 
tejszym c. k. sądzie w drodze publicznej li- 
cytacyi na rzecz Jerzego Patrija, każdym ra- 
zem o godzinie 10 przed południem z tem 
przedsięwziętą zostanie, że na pierwszych 
dwóch terminach re.lność ta tylko «a cene 
wywołania 2742 zł. a. w. lub wyżej tejże, 
zaś na trzecim terminie także i niżej ceny 
wyw» ołania sprzedaną zostanie. 

Wadyum wynosi 10 procent ceny sza- 
cunkowej. Resztę warunków, tudzież a:t opi- 


sania i oszacowania realności przejrzeć można 


w tusądowej registraturze. 
C. k. Sąd powistowy 

Rożniatów dnia 15 lutego 1882. 
(1526 2—3) Ogłoszenie. 

L. 6920. Odnośnie do ogłoszeń tutej- 
szego sądu z 20 sierpnia 1850 1. 4251 w 
numerach 18, 14 i 15 Gazety Lwowskiej z 
roku 1881 zamieszczonych, podaje się do wia - 
domości, że celem sprzedaży egzekucyjnej re- 
alności pod l. 47 w Woli Duchackiej w spra- 
wie Józefa Fordinala przeciw spadkobiereom 
Jędrzeja Fajta i Annie Fajtowej o 350 zł a 
w. dalsze dwa termina ponownie na dzień 
29 marca i na 1 maja 1682, każdym razem 
o godzinie 10 przed południem rozpisane zo- 
stają, a to pod warunkami po; rzednio ogło- 
szonemi. 

Podgórze dnia 18 stycznia 1882. 
(1525 2 --3) Boć gy mi 

L 4643. O. k. sąd powiatowy w Nie- 
połomicach celem zaspokojenia kapitału dłu- 
żnego w kwocie 150 zł. a. w. % pn. prze- 
prowadzi na rzecz c. k uprz. gal. Zakładu 
kredytowego włościańskiego we Lwowie przy- 
musową publiczną Sprzedaż realności pod n 
k. 199 w Niepołomicach położonej, a wła- 
sność tabaularaą dłużników Jana i Maryauny 
Chmurów, tudzież Pawła i Maryanny Nazim- 
ków stanowiącej, w jednym t rmivie lieyta 
cyjny, to jest 20 marea 1882 o godzinie 
10 rano. 

Cena wywołania wynosi 300 zł, wa- 
dyum zaś 30 zł. a. w. Resztę warunków li- 
cytacyjnych i wyci»g hipoteczny tej realno- 
Ści przejrzeć można w tutejszosądowej regi- 
straturze. - ; 

Niepołomice dnia 13 grudnia 1881. 
(1505 2—3) Konkurs. | 

3781. L. Pięć posad oficyałów po zto: 
wych z poborami Xtej klasy rangi 1 za kau- 
cyą 600 żł. s 

2, Sześć posad sssystentów pocztowych 
z poborami XI. klasy rangi i za kaucyą 400 zł. 

3. Na posadę c. k. poczmistrza w Ska- 
łacie za kontraktem służbowym i Faucyą w 
kwocie 500 zł. z poborami rocznemi: płacy 
600 zł ryczałtu kancelaryjnego 120 zł. iry- 
czałtu 860 zł. za codzienne jazdy posłańcze 
do Borek wielkich i na powrót. P 

| 4. O.k. ekspedyenta pocztowego w Mię 
kiszu nowym, w s'arostwie Jarosławskim za 
śontratem służbowym i kaucyą w kwocie 
00 zł, z rocznemi poborami, piacy 150 zł. 
ryczałtu kancelaryjnego 40 zł. i ryczałtu w 
drodze ugody wypośrodkować się mającego 
za codziennego pieszego posłańca do Radymna. 
„. 5 Ck. ekspedyenta pocztowego w Wi- 
sniowczyką w starostwie Podhajeekim za kon- 
traktem służbowym i kaucyą w kwocie 800 
zł, z rocznemi poborami płacy 300 zł. ry- 


i ezałtu kancelaryjnego 80 zł. i ryczałtu 500 


zł. za codzienne jazdy posłańcze do Chmie- 
lowki. 

6. C. k. ekspedyenta pocztowego w Qa- 
włuszowicach w starostwie Mielecekim za kon- 
traktem służbowym i kaucyą w kwosie 200 
zł. z rocznemi poborami płacy 200 zł. ry 
czałtu kancelaryjnego 60 zł. i ryczałtu 320 
zł. za codzienuego pieszego posłańca do 
Mielca. 

Podania należy zaopatrzyć dowodami 
władania językami krajowemi i wnieść do 
czterech tygodni w © k. Dyrekcyi poczt we 
Lwowie. 

Lwów dnia 28 lutego 1882. 

(1381 2—3) Edyk t. L. 889 

Dnia 19 stycznia 1882 1. 889 wnie- 
sła Sara Gans pozew przeciw masie spadko- 
wej śp. Błażeja Qyrańskiego a względnie 
spadkobiercom niewiadomym śp. Błażeja Oy- 
rańskiego o wyelimowanie wierzytelności 100 
zł. w. a. z. pn. w tabuli c. k. sądu obwodo- 
wego w Przemyślu z 24 marca 1880 1. 14083/79 
na lszym miejscu kolokowanej z. pn. w sku- 
tek czego do rozprawy sumarycznej dzień 30 
marca 1882 godzina 10 przed południem 
wyznaczone dla pozwanej masy spadkowej Ś. 
p. Błażeja Cyrańskiego a względnie dla nie- 
wiadomych spadkobierców ś p. Błażeja Cy- 
rańskiego ustanawia się kuratorem adw. Dr. 
Rosenbacha i zastępcą kuratora adw. Dr. 
Qzajkowskiego w Przemyślu mieszkających, 
doręcza się kuratorowi powyższy pozew i za- 
wiadamia się o tem niewiadomych spadko- 
bierców $ p. Biażeja Qyrańskiego obecnym 
edyktem. 

Z e. k. sądu rowiatowego mies. del. 

Przemyśl dnia 26 stycznia 1882. 
(1519 2--3) Ogłoszenie. 

L. 1560 C. k. sąd obwodowy w Tar- 
nowie zawiadamia niniejszem z miejsca po 
bytu niewiadomych Jeruchema Teitelbauma 
i Rachelę artnerową, że wskutek prośby 
Wigdora i Feigi Feiwłów dozwolono uch- 
wałą z dni» dzisiejszego wykreślenie prawa 
zastawu dla wierzytelności ich 48 zł. w. a 
wedle Dom. 26 pag. 86 n. 62 on. w stanie 
biernym sumy 3675 zł. wraz z 5 pr. od- 
setkami od 4 kwietnia 1864 ut. Dom. 25 
ag. 237 m 47 en na sumach 4000 zł. 
4000 zł. i 5000 sł m. k. na rzecz Mojże- 
sza Dawida Stiegitza w stanie biernym re- 
alaości Nr. 118 w Tarnowie na Zawalu za- 
bezpieczonej zaintabulowanego 

Zaleca im zarazem, jeżeliby się czuli 
uchwałą tą pokrzywdzeni, ażeby w praw- 
nym czasie inforimacyi celem założenia środ- 
ka prawnago kuratorowi ich adwskatowi 
Drowi Ringelheimowi udzietiji, lub innego 
p łncmocnika w tym celu sobie obrali, gdyż 
w przeciwnym razie skutki zaniedbania sa- 
mi s.bie przypisać by musieli. 

W Tarno*ie 9 lutego 1882 
(1529 2—3) «sbwieszezewie. 

L. 2425. [mka Melayszynego z Mało- 
wa uznano marnotrawcą. Kuraiorem Tomko 
Switlikowski, . 

C. k. Sad powiatowy. 

Trembowla dnia 20 maja 1881. 
(1514 2—3) Edykit 


L. 6202. C. k. sąd powistowy w Tys- | 


mienicy zawiadamia niniejszym edyktem Jó- 
zefa Friedmana, Czarne Friedmani Etie Fried- 
man, że przeciw n'm Berl Weinreb z Tyś- 
mienicy wniósł pozew pod dniem 15 sier- 
pnia 1>81 do l. 6202 o wykreślenie z ksiąg 
gruntowych kwoty 48/4, z stanu b ernego z 
realuości pod l. 170 tab. Nr. 260 w Tyśmie- 
nicy, i że do rozprawy termin na dzień 20 
marca 1882 o godzinie 9 rano wyznaczono. 

Pozwanych Josiowi Friedman, Etie 
Frielman i Czarnej Friedman z miejsca po 
bytu niewiadomych ustanowiono na koszt i 


niebezpieczeństwo ich Eisiga Gelbhausa ku- | 


ratorem. Wzywa się zatem niniejszym edy- 
ktem pozwanych, zby potrzebne dokumenta 
ustanowionemnj kuratorowi udzielili lub inne- 
go obrońcę sobie wybrali ı o tem c. 
dowi donieśli, w cgóle aby wszelkich może- 
bnych środków do obrony użyli, wrazie bo- 
wiem przeciwnym wynikłe z zaniedbania 
skutki sami sobie przypisać będą musieli. 

Tyśmienica dnia 15 lutego 1832 
(621 2—3) a 

L. 13722. C. k. są% powiatowy miej. 
deleg. w Rzeszowie zawiadamia S. Lichten- 
siein kupca w Wrocławiu zamieszkałego, Że 
przeciw niemu i Izakowi Hirschhoraowi w 
dniu 5 listopada 1880 do]. 12915 Liebe Sa- 
ra Hirschhorn wniosła pozew o wyłączenie 


ruchomości w sprawie S. Lichtensteina prze- ` 


ciw Izakowi Hirsehhornosi pto 165 Marek 
z pn. zajętych, wskutek czego 8. Lichten- 
stelnowi kuratorem adw. Dr. Reinesa ze sub- 
stytucyą adw. Dr. Bindera w Rzeszowie u- 
stanowiono i do rozprawy ustnej termin va 
dzień 31 marca 1882 godzinę 9 rano wy- 
ZNACZONMO, 

Wzywa się S. Lichtensteina, ażeby albo 
sam, aldo przez swego kuratora wszelkie środ- 
ki do swej obrony sądowowi przedstawił, 
gdyż w przeciwnym razie złe dla niego wy- 
nikłe następstwa sam sobie przypisze. 

Rzeszów dnia 28 grudnia 1881. 

(1518 2—2) Konkurs. 

L 12 C. k. sąd powiatowy w Kolbu- 

szowie potrzebuja uzdoluionego dyetaryusza 


Gazeta Lwowaka Nr 52 s dnia 4 marca 188%, 


k. są- | 


7 


do prowadzenia Dziennika podawczego i ca- dyum należy złożyć w kwocie 240 zł. Na- 
| ej manipulacyi sądowej wsprawach cywilnych : bywca przyjmuje” na siebie wszystkie długi 
za wynagrodzeniem miesięcznem 25 zł. ,hipotekowane do wysokości ceny kupna, o 
Podania z świadectwem moralności i jileby wierzyciele nie chcieli przyjąć zapłaty 
i uzdolnieniem wnisść należy do tutejszego | pr zd maćwionym wypowiedzeniem. 
c. k. Sądu do dnia 15 marca 1882. ią Tarnopol dnia 30 stycznia 1882. 
Kolbuszowa daia 1 marca 1882. (1480 3—3) śbbwieszezenie. 
(1427 2—3) śkrwieszczenie. L 7130. C. k. sąd powiatowy w Ry- 
L. 188. Podaje się do powszechnej wia- | manowie ogłasza, że dnia 13 marca, 17 kwie- 
domości, że w tutejszym e. x. sądzie powia- | tnia i 28 maja 1882, każdym razem o godz. 
towym na dniu 17 kwietnia 1882, względnie | 10 przed południem przedsięweźmie publi- 
ua dniu 24 kwietnia 1882 o godzinie 11 ra- ; czną sprzedaż realności włościańskiej Wasyla 
no w drodze publicznej lieytacyi sprzedaną į Dziaby własnej, w Polanach surowicznych 
zostanie realność w Rawie pod |. d. 514 po- | pod l k. 75 położonej, ciała tapularnego nie- 
łożona, ciało tabularna stanowiąca, Izaaka | stanowiącej, celem ściągnięcia na rzecz Cha- 
Atlas i Nathana Reiss własna, w celu ścią- | ima Sterna kwoty 25 zł. a. w. z pn. 
gnienia pretensyi Wysokiego c. k. skarbu w Cena szacunkowa realności tej wynosi 
kwocie 5327 zł. 40 et. mon. konw. z pn.|250 zł. a. w., zakład zaś 10 procent tako- 
W razie niesprzedania tej realności za | wej. Resztę waranków, tudzież akt opisania 
cenę szacunkową w kwocie 250 zł wyzna ocenienia mogą być przejrzane w sądzie. 


i 


cza się termin do ułożenia warunków uła- Rymanów dnia 31 grudnia 1881. 
twiających na dzień 25 kwietnia 1882 o 11 | (1477 3—3) «bhwieszczenie. 
godzinie rano, poczem realność ta na termi- L. 8260. W dniu 2 marca, 30 marca i 
nie dnia 2 maja 1882 o 11 godzinie rano !27 kwietnia 1882, każdym razem o godzinie 
za jakąkolwiek cenę sprzedaną zostanie. 11 przed południem odbędzie się w tutej- 
Warunki licytacyjne przejrzeć może chęć | szym sądzie przymusowa sprzedaż w drodze 
kupienia mający w tutejszym sądzie a (o do į jawnego przetargu realności pod l. k. 66 w 
zaległych podatków, odsyła się lieytantów do } Dolinie pułożonej egzeżuta Iwana Szymko- 
tutejszego e. k. urzędu podatkowego. wicza własnej, ciała tabularnego niestano- 
0. k. Sąd powiatowy. wiącej, na zapłacenie Naftalemu Gellerowi 
Rawa dnia 4 lutego 1882. sumę 31 zł, 47 et z pn. z tem, że realnosć 
(1515 2—3;  Edykt. ta na trzecim ierminie także niżej ceny sza- 
L. 245. Podaje się do puhiicznej wia- | cunkowej sprzedaną zostanie. 
domości, że Janowi Kozarewiczowi z Kłubo- Cena szacunkowa i wywołania stanowi 
wiec uchwałą e. k. sądu obwodowego z dnia | 100 zł., wadyum 10 zł. a. w. Resztę warun- 
31 grudnia 1881 l. 18959 za marnotraweę | ków licy'acyjnych w tutejszej registraturze 
uznanemu, kuratorem Józefa Raczkowskiego | przejrzeć można. 
z Klubowiec nstanowiono. ©. k. Sąd powiatowy. 
Z e. k. sądu powiatowego Dolina dnia 30 grudnia 1881. 
Tyśmienies 11 lutego 1862. 8—3) Obwieszczenie. 
G522 2—3) - Ed y i: i L. 787. W e.k sądzie powiatowym w 
L. 5683. ©. k sąd powiatowy w Beł:ie | Białej odbywać się bęñzie w dniu 14 marca 
podaj» do wiadomości, że Konstaney Dzier- |i 14 kwietnia 1882 o godzinie 10 przed po- 
ta z Sulimowa uchwałą e. k. sądu krajowe- | ładniem celem zaspokojenia wierzytelności 
go we Lwowie Z 5 listopada 1881 1. 47848 | Wociecha Łuczyńskiego w ilości 200 zł. z 
za głupowitą uznaną została i że tejże kura | pn. przymusowa sprzedaż realności Tomasza 
tora w osobie Kazimierza Dzierby z Snlimowa | Zborka pod l. 101 w Kaniowie wielkim. 
nadano. Cenę wywołania stanowi kwota 2650 zł. 
Bełzy śmia 12 grudnia 1881. 52'/ ct. a. W., pon żej której realność ta na 
1/1512 2—3) w dY = M. : powyzszych terminach sprzedaną nie będzie, 
I L. 2910. Dnia 28 marca i dnia 1 ma- | wadyum wynosi 266 zł. Resztę warunków 
ja 1882 zawsze o godz. 10 rano odbędzie w | licytacyi i akt oszacowania możua przejrzeć 
tut. sądzie przymusowa publiczna sprzedaż Í lub odpisać w registraturze sądowej. Kura- 
połowy z połowej pręta pola i połowy z po- jtorem s niewiadomych wierzycieli oraz tych, 
łowy domu i stodoły lk. 46/116 na przed- | którzyby rezolucyi dozwałającej lieytacyi przed 
mieściu Ziwiezna w Drohobyczu ciało tabu- | pierwszym terminem nie otrzymali, ustano- 
larne stanowiących Kaspra Mangold wdasnych | wiony adwokat tutejszy dr. Jan Ehuler. 
w sprawie kasy pożyczkowej powiatowej w, Biała duia 2 lutego 1882. 
Drohobyczu przeciw z miejsca i pobytu nie f(1496 3—3) Edykt. 
wiadomem u Kasprowi Mongold na rzee u- L. 4717. O.k.sęd powiatowy w Sanoku 
stanowionego kuratora Dr. Gel-hrte:a o za- | ogłasza, że w sądzie tutejszym odłędzie się 
płatę sumy 100 zł. wa. „.  |publiezna przymusowa sprzedaż realności w 
Na tych terminach sprzedaż nastąpi za į Posadzie Sanockiej pod 1 d. 59 położonej, 
ilub wyżej ceny szacunkowej w kwocie 656 | wykazem hipotecznym l 141 objętej, wealo 
zł. 55 et. wa. karty własn. l. p. 1 Mercelego Baranowicza 
W razie nie przeprowadzenia sprzeda- | własnej Do licytacyi tej wyznacza się dwa 
ży wyznacza się do ułożenia warunków uła- | termina mianowicie na 6 marca i 13 kwie- 
twiających termin na dzień 22 maja 1882 oitnia zawsze o godzinie 10 przed południem. 
godz. 9 rano w biurze Nr. 5 kuratorem nie- Cena wywołania wynosi 1000 zł., wa- 
; wiadomych wierzycieli ustano% iony Dr. Wolski | dyum 100 zł. a. w. Resztę warunków, wy- 
adw. z Drohobycza. ciag tabularny i akt osza: owania przeglądnąć 
| C. k. sad powiatcewy. można w tutejszym sądzie. 
Drohobycz 13 lutego 1882. Sanok dnia 24 czerwca 1881. 
(1450 3—3) GSDYETiŁ. | (1503 3—3) Konkurs. 
BL 1596. Behufs Fafjung eines Bejchlu= L. 1698 Posady sędziów powiatowych 
i Bes bezüglich deg durch bie Berwaltung derf w Brodach, Bolechowie i w Sta.emuieście a 
| Ronfursmajje deg Mori:z KEbrenzweig bean=| w razie przeniesienia przy iunym Sądzia po- 
tragten Berfaufeś aug freier Hand der zu die | wiatowyia w Galicyi wschodniej w VIII kla- 
fer Sonturśmoafje gehörigen sub EN. 35 zu Lei- | sie rangi zə systemizowanemi należytościami 
jpnik in Mabren gelegenen Realitätêhälfte wird | sa do ebsadzenia. f 4) 
im Sinne der $ 148. R. ©. bie Tagfakrt auf Ubiegają y się wniosą swoje należycie 
den 16 März 1882 um 9 Uhr B. Me. beftimmt | udokumentowan - podania w drodze przepi - 
wozu fimuutliche Gläubiger zu erfcheinen vor- | sanej do 25 marca 1882, a to co do posady 
% Brodzch de Prezydyum e. k. sądu obwo- 
dowego w Złoczowie, zaś eo do posad w Bo- 


geladen werden. 
R t Bezirfsgeriht , ZA 
| Biała am 20 Februar 1882. lechowie i Staremmieście do Prezydyum ek. 
| (1463 3—3 KJ sądu obwedowego w Samborze À 
Z Prezydyum c. k. wyzszego sądu kraj. 
Lwów 27 lutego 1882. 


) s | 
AL. 1576. Bom E f Bezirtsgericjte zu 
(1493 3—3) Ogłoszenie licytacyi. 
L. 461. C. k. sgd powiatowy w Dubie- 


| Gwoździec wirb ¿ur Ginbringung der burd 
| Rubin Śchikler gegen BA AD W Ha 
` fiegten Summe per 40 fl. |. ie erefu= A i 
wa Seiling be A M Ja:emczuk | cku e Eh uchwały SE 
' gehörigen in Osiapkowce sub Nr. 37 gelege- |łn wierzycieli masy rozolorowej p. Ignacego 
' nen Garteng am 22 März, am 24 April und | hr. Krasiesiego przeprowadzi dnia 15 marca 
am 22 Mai 1882 jebeśmal um 10 Wormite| 1882 w : następne dnie, każdym razem o go- 
taga im Gerichtajaale ftattfinben, und bag der | dzinie 10 rano, w pomieszkaniu dworskiem 
Garten am erften und zweiten Termine, um f w Bachóreu dobrowolną publiczną wysprze- 
pber über den Schigungśwerth, im Dritten baz daż ruchomości do tej masy należących ja- 
gegen auch unter dem Sdigungśwerthe ver-fko to: bydła, koni, urządzenia domowego i 
äußert werden wird. „A= gospodarczego i że te ruchomości w tym i 

Die Raufbedingnijje Eórnen Biergericht8 wnastępnych dniach; tylko wyżej ceny ` sza- 
in den gewöhnlichen AUmtsjtunden eingejefen | cunku lub za takową najwięcej ofiarującemu 

sprzedana zostaną. 
Dubiecko dnia 26 lutego 1882. 

(1408 3—3) Edyk t. 


U R. E Bezirfsgerichi 
Gwożdziec 20 Juli 1881. 
(1476 3—3) ©bwies:czenie L. 14787. Stanisławowski e. k. sąd 
cbwodowy zawi: damia niniejszem Karola 
Przysięckiego co do miejsca pobytu nije- 


L. 1200. O. k. sąd powiatowwy m. del. 
w Tarnopolu podaje do wiadomości, że w dro- 
wiadomego, że Salomon Katz wniósł prze- 
ciw memu prośbę o nakaz zapłaty kwoty 


dze egzekucyi sprzedaż realności ped l. 156 

w Ihrowicy wedle wykazu hiootecznego 1. 58 

gminy katastralnej Ihrowiea Piotra Bortnika | weksłowej 175 zł. w. a. z pn. Ustanawiająe 

własnej, na rzecz Mozesa Zamojre cel:m za- | tedy dla niego kuratora adw. Dra Bardacha 

spokojenia sumy 260 zł. a w. z pn. w dniu/ z substytucyę adw. Dra Wu:zla, wzywa się 

1 marca, 5 kwietnia i 3 maja 1882 zawsze | go, by się u tegoż kuratora zgłosił, inaczej 
spór z kuratorem przeprowadzony i rozstrzy- 

gnięty zostanie. 


o 10 godzinie przed południem za gotówkę 
Stanisławów 7go stycznia 1683. 


|(1188 


AREZZO AAAA 
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się odbędzie, a to na trzecim terainie nawet ` 
niżej ceny szacunkowej kwoty 2400 zł. Wa- 


Myrekcya 
Towarzystwa gal. kasy zaliczkowej 


{ ma 
we Lwowie, 
Spółki zarejestrowanej z mieograniczoną odyowiedzialnościz 
w Rynku pod I. 17 urzędująca, zawiadamia strony interesowane, że 
a) eskontuje weksle swoich ezłonków i wydaja pożyczki na skrypta, zy 
b) przyjmuje od członków Towarzystwa, jakoteż od kerporacyj, stowarzyszeń 1 innych 
osób prywatnych, nienależących do Towarzystwa wszelkie wkładki w gotówce na rachunek 
bieżący, jako oszczędność i na takowe książeczki wkładkowe wydaje. O4 kwot ułożonych, 
oblicza procent od daty ich ulokowania aż do daty podniesienia, s mianowicie: 
1. z trzechmiesięcznemm wypowiedzeniem sześć od sta rocznie, 
2. z krótszem wypowiedzeniem pięć i pół od sta. 
Kasa Towarzystwa: zwraca wicładki: 
do 190 zir bez wypowiedzenia, | 
od 100 złr. do 50U za 30-dniowem wypowiedzeniem, 
od 500 złr. do 10CU ża 60-dniowem wypowiedzeniem, 
od 1000 złr. i reszia war tału za 90-dniowem wypowiedzeniem. 
DYREKTOROWIE: 
Aleksander Pilarski. 
(1562 1—12) 


Feliks Piątkowski. 


>DOODODGOCDOSOGOGODCOSO 


Nakladem księgarni 


F. H. RICHTERA (H. ALTENBERGA) 


"DW e L ww owr ie. 
Wyszła w wydanin drugieim zmacznie pomnożonem., 


Atologia poetów Doiskici. 


Rychle wyczerpanie, be w ciągu zaledwie ośmiu miesiecy pierwszego wydania te- 
| go dzieła, którego układu dokenał znany poeta p. Władysław Belza, a illnstrowali 
4 artyści tej miary, co Andriolli, Brandt, Gerson, Kossak, Lesser. 

najlepszym dowodem. że „Amtołegiu poetów pelskielh* przypadła do smaku 
jej pub'iczności naszej że stała się nieodzowuem dziełem w bibliotekach prywatnych, a oraz 
Ó najodpowiedniejszym i rajmilszym podarunkiem dla miłośnikow poezyi ojezystej. 


alanla ea 
DOODO 


W istocie po wielu latach przerwy w tego rodzaju publikacyach, „Amtologia 


Sg nym a nader pracowicie dokonanym układzie, cařokształt naszej poezyi od najdawniej- 
O szych, aż do ostatnich czasów. 

e: W wydaniu obecnem, znacznie rozszersonem co do treści znajduje pomieszczenie 
ra siedmdzirsięcin s eściu poetów polskich, których utwory ozdabia 12 illustraeyj najpierw- 
SKI szych naszych rysowników. Mimo zwiększonej objętości książki z 26 na 32 arkuszy dru- 
S2 ku mimo przyozdobienia jej sześściu illustracyami więcej niż w pierwszem wydsniu 
©) mimo wreszcie przepysznej oprawy — cena Amtołsgii Puls" iej nie została pod- 


FESTI 


ma, F- 


MAAGERA 


uprz. prawdziwy, czyszczony 


(TI 


M 
C] y > s Li . Ó 

preparowany przez Wilhelma Maagera we Wiedniu. 

Przez pierwsze znakomitości medyczne rozbień ny ijako łatwy de sira- 
wienia takża dzicciom szczególnie zalecany i ordynownay, za najczystszy, 
najlepszy i za uajnaturalniejszy uznany środek*, przeciw słabościonk 
piersi i płuc, szkrofułom, ostude, Czyraikem, wyrzu- 
tomm naskórzym, słabościom gruczułowym, osłabieniomn 
it p. FLASZKA po £ zł w moim składzie fabrycznym Wiem, Meu- 
markt Nr. B%*) lub w najznaczniejszych aptekach i haudlach korzennych 
w monarchii. 


aptece pod „,Zlotym Stoniem Henryka Biumen-= 
dalej u P, Mikolascha, J. Beisera. Z. Ruskera, K. Krzy- 
l m Żżanowskiego, aptek., St. Markiewicza, W. MorszalkiewiGZA, K. Klimowicza, K. 
Bałłabana, Leib Schleichera, kip. Baranów: J. Fraenkla, kup., Bochnia * p. Reiss, apt, w otl- 
szowcach: M Schenkelbach kup.. Borszczów: P. Riesel, kup., Brody: Ed. Liszka, K. B Witostaw- 
ki apt. i A. Inlender apt., Drzežany: W. Kordecki apt, J. Margulies, B. Vadenliecht, kupcy Bu- 
dzanów: D. Jasiúski apt., Czorików: L. Nos wdowa apt., Markus Breunholz kupise. Drohobycz: L. 
Dobrzyniecki, H, Blumenfeld, W. Raczka, apt. Dzików: Chawe Glanz, handel korz. Gorlice: W. 
Mieszkowski, kup. Horodenku: M. Aksentowiez apt.. S. B. Oftenberger, kupcy. Jarosław: J. Rohm 
apt., Jaworów: 
wid Kramer, M. Bolchowa, J. S. Friedman, tersch Chayes, Sam. Hermant, St „Bereznicki, kup., 
Ab. Dawid Landesberg kup. Ropyczyńce: J. Markiewiez kup. Kossów: Markus Kamil, E. Litman, 
kap Kruków: J. Trauczyński, Wa Rodyk, KW. Gralewski, K. Wiszniewski, E. Radler, J. Kaczkowski 
npt, Jan Janiga, St, Feintuch kup, Podgórse: J. Skakalski apt.. Krakowie : A Wł. Bobos apta 
Kożowa: Stan, Mledlieki. apta, Auity: Alter Soklor, Leib CALC n, A, H. Welsór, M. bezenbogsn 
kup. Lutowiska: Moses Majer Seb mórier. Maków: Norb. Raab, kop, Aiulińce: St. Miedlicki npt, 
Imser Morgenstern kup. Miadóska, M Quirini. apt. Mościska: R Kisnutorg kupiec. Nowy Sucs: Ka- 
rol Laur kupiec. Oświęcin: J. Qrzesieki apt. Przemyśl: M. Kozłowski, Sam. Baran, M. Krug; 8. 
Syrop, A Rabinowicz, Leon Briill, kup. „Przenyślany: ©. Baranowski apt. Radowce: U Alth, J. 
Rossign»n, Decane apt, Niadymao: M Smpelowski avt. Rostoki: K Scheinhorn kupiea Rzeszów: 
A. Karpiński apt, J. Sebaitter i Sp., Hlirscn Gleicher, S. Blumenberg, M. Weintraub kup., Sambor 
J. Aleksiewiez apt., Ant. Kromor, B. Zuławski kup., S. Schneid kup. Sieniawa: Chaim Ratte, Chas- 
kel Teitelbaum kup. Skała: |. Weidberg kup. 'Smiutyn: Ed. Bohm kup. Sokal: Y Semetkowski 
kup. Stanisławów : J, Macura. A. Beill apt.. Kalman Jonas, Chaim Halpern, Noachim Halpern, Kir. 
Wagelstein kup., Wilhelm Waldeck kup. Strzelisku nowe: Osias Henne kup. Suczawa: J. Jachor 
apt., Berl Verker kup. Tarnopol: F. Jawxógiowiez apt, A. Bnelelt: Herm kahane apt., A. Mora- 
wetza spadkob. i Karol Fr. Popowicz, Iu. Frant kup. Tarnów: L, Uhodaeki apt, Il. Wittmajer, 
W. Miildreri Sp., F. Leszczyński. Zrenabowla: St. Lipnicki apt Wieliczka: E. Bruno Mieczyński 
apt. Wiśnicz: J. Kubickiego wdowa. H. Markiewiez spt. Izydor Kanner kup. Załoźśce: M. S$ Mo- 
s/czysker kup. Zbaraż: Sindel-Segal kup. Złoczów : Jos. Gold. kup. Zółkiew: Adolf Dadez apt. Zu- 
rawno: L. Postępski apt. Żywiec: A. Heezko & Golecki, A. Blumenthal apt. 


Ws Ywowie: w 
felda, Plac Krakowski, 


*, W +ajnowszych czasach nape"misja do trójkątnrch flaszek niektóre handle zwykły i nie- 
czyszezony tran. i sprzedają takowy pub iezności jako prewdziwy i czyszeż0Dy sram % cię PSC RA, 
wyrobu FHaagera. Ażeby zapobiećjz tym oszustwom, uprasza się tylko te flaszki jako praw- 
dziwym tracem wyrobu Masgora napełnione uważać, która na ilaszce maja etykietę powyższą marką 
T Tamom TT, PR. a z TY O AA EEE = TE A z A KAM O 
ochronną kapsle na korkn i przepisem n żyli» Z nazwiskiem Mazger, zaopatrzone Są. 

4 žr) Tamże znajduje się główny s'zład dla austro-wegierskiej monarchii bandażów i opatrun- 
ków Listerowskich międzynarodowej fabryki w Sehkatfhausen, fabryki Sozodont Halli Ruekle w No- 
wym Jorku i fabryki iegamin Hartənst szin & Co, w Chemnitz. 


sę 


Pilluti, Zmurko, jest b 


kad Polska była zjawiskiem nader pożądanem, zwłaszcza, że podawała w systematycz- b 


NIEDTZOWYŹSZONJ._ wa 


. Lachowicz apt- Kułusz: Bisig Bienenfeld, Kiwa Littmann kupe. Kołomyja: Da- . 4 


(516 _10-— 2) aris m. i chemik są e 
pea zgon pom a ią: * K magister farm emik sądowy 
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Ogloszenie licytacyi. 


(1142 4—4) 3 j z 
Galicyjski 


Zakład zastawniczy i kredytowy 


LWÓW ulica Teatralna, w gmachu Teatralnym, 


podaje do powszechnej wiadomości, że zapadłe na dniu 31 
grudnia 1881 r. zastawy, a mianowicie: przedmioty złote, 
srebrne i drogie kamienie, towary łokciowe, futra, suknie, 
bieliznę i inne przedmioty w dniach 13, 14 i 15 marca 
1882 r. w godzinach zwykłych urzędowych przez publiczną 
lieytacyę w myśl $. 19, 20, 24, 26 i27 regulaminu naj- 
więcej dającemu za gotówkę sprzedane zostaną. 


PAOKI ONNIN AHAA 


Urrasza się zarazem właścicieli kwitów zapadłych o podjęcie nadwyżek. 
Kia wwadbww, dais 13 lutego 1882. 


auc Er a WEZ z WYS I a a WIZ UT zyc WE mo OPR YA | go WY ga W 0 WO 0 WY za a 
CRC CHFER"CHHERFCSTCHC CE HE 363--0.39-013+€_3 


PREMIOWANA ZA SWE WYROBY NA WYSTAWIE PRZYRODNICZO - LEKARSKIEJ w KRA- 
KOWIE r. L881, apteka pod „ZŁOTYM SŁONIEM* Henryka Blumenfelda we LWOWIE 
poleea: 


ks | 4 
A 
Gl 


se Malage z chiną 
pl j wyrobu aptekarza 


kal w Henryka Blumenfelda we Lwowie. 
F 


(8 A Środek ten jest ekstraktem królewskiej kory chinowej. Działa niezawodnie przeciw niedo- 
krewności, cierpieniom nerwowym, febrom i esłabieniu. Jako toniczuy i pokrzepiający wzbudza 
apetyt i wywiera najzuakomitsze skutki w rekonwaleseencyi po chorobach cieżkie wycienczających. 

Główny skład w aptece pod „Złotym sitontem* 


HENRYKA BLUMENFELDA we Lwowie. 


Cena 2 złr. 50 cnt. 


3) (949 4—9) 
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A paka gy OE gą RE gad a ai 
UI Gztery wielkie medale zasługi i list pochwalny 


EEx 
Znakomite powodzenie i powszechne uznanie, jakie zyskały moje wyroby, zniewalają 
dania do publicznej wiadomości, że 


Fa? 
b 
9 
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| „do poi | 
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| włosom siwym i wypłowiaiym po kilkukrotnem użyciu przywraca piękny, naturalny kolor. Pilip- 


4 toz uie farbuje, lecz tylko odmładza włosy, które pod wpływem tego znakomitego środka odzys- 
kują pierwotną barwę, Cena fiakkonu 1 zł. 50 et. 
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[i 
| 
- | najsilniejsze wypadanie włosów w przeciągu dwóch tygodni wstrzymuje, cebulki włosowe wzmacnia 


i do wytwarzania i porostu włosów pobudza. Miejsca wyłysiałe nieprzedawnione pod działaniem 
tego środka pokrywają się pięknym włosem. 
Caty fakon 3 zł Kół flakonu 1 zi. 60 et, 


woda atenska 


używa się do skrapiania włosów, oprócz przyjemnego zapachu, zapobiega tworzeniu się łupieży, 
oczyszcza skórę i włosy. Cema 80 ct. 


ii IAS F 
NIGRETINA 
Po długiem doświadczeniu udało się mi wynaleźć wyborny środek do natychmiastowego farbowania 


kj, włosów na trwały i piękny kolor czarny lub ciemny ; jest on zupelnie nieszkodliwy i w zastosowa- 
(a | niu bardzo prosty. Cena 1 zł. 
| 
| 
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Antilenttilia 


spalenie słoneczne, plamy wątrokiano, 
delikatuość i przejrzystość. Cema 2 zł. 


NIET „gi kh wr 
WOBA FIJSOLKO WA 
nieporównany środek, usuwa z twarzy pryszeże, liszaje, trędziki, pierzchnienie i łaszczenie się 
skóry i wygładza zmarszczki i pory. Twarz odświeża i nadaje nieporównana delikatność. Cena | zł, 

N “>q 21 zę = i T 
MAGNOLŻINA 
= s 5 , ema. © SOT ą i i g 
H| jedyny środek odświeżający pieć, skóra sucha, szorstka i zgrzybiała pod wpływem Magnoliny 
M staje się miekka, przejrzystą i delikatną. Magmelina usuwa ezerwoność nosa, niszczy 


nadaje twarzy białość, 


srodka 1 zł. 50 et. 


WODA LILJOWA 


Plamy żółte, brunatne i ostudy z twarzy, szyi i piersi pod wpływem tej cudownej wody po kilka- 
krotnem użyciu zupełnie nikuą. Čena K zi. 50 et. 


Orientialina czyli Pudr w płynie 
nadaje twarzy prawdziwie naturalną, piekną i przyjemną białość (dla oka niedostrzegalna) odświeża 
ją i konserwuje. Cena 1 złr. 


PUBR KSIĄŻĘCY I3IAŁY 
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A) jest prawd. wyn unikatem w sztuca kosmetycznej, nie zawiera bowiem w swym składzie ani bizmutu 
| ani ołowiu, sa c% żadnych metalicznych pierwiastków szkodliwych zdrowiu, pomimo tego przy- 
| 

I 

I 


jemnie prz + ło twarzy, nadaje śliezną, nataraluą i bardzo przyjemną białość i delikatność. 
Cena pudecżka I złr. 


5 AE a EZR 
PUDR KSIĄŻĘCA 

cielisto-=różowy i cielisto-żółtawy po | złr. 20 et. 

REM ORWENTALWY BIAŁY 


El Kremy te czynią zadość wszelkim wymaganiom. nadają bowiem twarzy naturalną białość, delikat- 
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IS j Powyżej wymienionych artykułów nabyć można wa fabryce wa Lwowie przy ulicy Kopernika 
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J IHNATOWICZ 
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mnie do po- | 


10) | GEOANA AOK KOKONAIS 


AJ 


! wagry t. j. czarne punkciki, które najwięcej osiadają w okolicy nosa. Cena tego znakomitego | 
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D etar USZ ZAOOOGOGOOQOOCCA | KSIAZE 2. 
y y A. HALSKE | ZES” We wszystkich księgarniach 
z ładnem pismem, uzdolniony w każdej gałęzi HANDEL ŻELAZNY we Lwowie, ul. Halicka EE Lwowie i na prewincyi są do na- 


manipulacyi Sądowej, mogący się Wwyxazać otrayna? awieży transport prawdziwej | bycia 
chlubnemi swiadeciwami, Życzy sobie zmie- HERBATY ehińskiej. z tych samych 


nić dotychozstow miejsce swego pobytu. _ składów eo Órówą « Warsrawie iie) Ustawy Mpoteczne 


Tylko złr. 2 
ZA Wszystkie 1BSOTOCZNE taice 


Przełożeni raczą go wezwać pod lit, leca po cenie za Te UO TOWARY raczki z; E. Tymolskiego. zE 
K. L. w Pilznie. POW Ea SNS E A © zotlówine Woak . ; Ź Po żniwach „Mazury“ . . . 64 ct. S$ 
Ea z Tuły, fabry orańcowa przetł: omaczene I pra tycznie obja- ź Naj bude jak buwało „Dum- ej- 
Węgierskie i włoskie "wa omma mm eraka TRE E 
po złr.: „0d, , . K ? > Twoje oczy „Walce“ . . . . 90et. ™ 
q 4 z ag (1442 aa | Józefa Wawel- Louis. A Kopcinszek „Polka francuska" 45 et. zl 
ME” towary. "Zi ZOOGOCOCQU OOOO | Cena zir. Z — z przesyłką pocz- ||$ Polne a 0 4 ikkci 
oe ; m FU m pt, ™ w SĘ. góry, 7e sk sa p m j i ji Y%842-5 © Ta 
Czarna maść na skóry, rzemienie j u Gu WGGGÓGO | tową pod opaską % złr. 3: dA = 6 Dostać można we wszystkich księ-"] 
i obuwie, 1 klo. złe. 1.20. P w Rody a » Y | 7 > DE —8) 3 Een 7 2 ulica Sykstuska 
Oyiryay, 100 sztuk pam ate. = LWA S ŻA ŚL M Zupełnie świeży transport "| NIETOWE: ni (1472 2-10) | 
Cykata 1 klo. złr. 1.80 Zdrojowiska Solankowe -Borowinowe ze zbioru 1881/82 r, QE IWE 3305 IOEIOKIOKIEKZ 
Daktyle białe 1a. 1 klo. złr. 1.60 poleca swoje cenne px way” Bornej + 5 + 
Bryndza jesienna 42/1, klo. franco złr. 3.10 . GAR R sal; Cz íá WE ` Bi URO 
Figi wiankowe 1 klo. złr. —32 przetwory lecznicze do picia i kapieli! przez y U € Z Sprowadzożej $ > > $ 
AT Amiga) rmana ea B RB A T wj; Nauczycielskie ; 
Aarafioły świeże 3—4 klo. franco żłr. 2 | = E 101 
Migdały duże słodkie 1 klo. złr. 116 | Woda gorzka naturalna z zdroju ehińskiej n Heleny Nowoleckiej r 
Marmulada morelowa 1 klo. złr, 150 „Bonifacego w małych dawkach sprawia już m Ch na 4 
Papryka królewska 1 klo. złr. —.80 obfite wyptóżoj e lz Pola i pofle teia trawienia | W M a mianowicie: ha aja kilo $ ww Ek msza Ha «pwwiie $ 
Pieprz czarny lub angielski 1 klo. złr. 1.05!i zaleca się wskutek tego do dłuższego użycia. Nr. 0. Tagu. żółtokwiatowa aron A. „poź mą 
Pomidory gotowane 1 butelka 3, litowa zł —26| Sól gorzk rodzima ze zdrcju „Bonifacego“ | Ni 3 yantojezam, białckwistowa | | A 860|M Ut, GOA RE P5 a 
Powidła 4*/,, klo. franco złr. 1.60 do 1.80 | ługowana pod kontrolą komisyi Towarzystwa lekarzy | W} 3 Nuudzyn, czarna aromatyczna | zł $— A Powyższa firma ułatwia wybór żądanych $ 
Rodzynki żółte bez pestek iz pestk. 1 klo. złr. —.60 | galicyjskich i e. k. profesora chemii Dr. Radziszew- | Ņy 4. SAU e „ mało narkot. zł. 2-50 p Nauczycielek i Nauczycieli, posia- py 
»,, Czarne 1 klo. złr. -—.78 | skiego, na sposób soli karlsbadzkiej. || Nr. 5 Coil, o stnd familijna . 33 R y AOR: caem kwalifikacyę, m, pod M 
Sardynki marynowane 5 klo. franco złr. 2.60 | Na zasadzie doświadczenia, zrobionego tak w Nr. 6, Wysłewki z herbaty. . A S EE E W EEE jezyków i 
ledzie marynowane 5 klo. franco złr. 2.70 | klinice mojej, jakoteż w praktyce prywatnej, uważam | Nr” 7 $ z najlepszych herbat | zł 150 |ą oai pmuzyki, spiewu, Ò 
Kawior 1 klo. złr. 1.90 | użycie soli merszyńskiej ze zdroju „Bonifacego* jako KAWA w najprzedniejszych rodzajach e ifra P i mau ak Tudzież poleca bony, Polki yX 
Świece flora 560 g. do 450 franco od 4.10 do 4.60 | srodka bez bolu i osłabienia lekko czyszczącego za a $ HBO które na żądanie, sprowadza 8 
Słonina gruba świeża 4*/, klo. franco od 4.45 do 4.60 | nader skuteczne. Z tego powodu przenoszę podawanie najtaniej w handia p 7 zagranicy, z gwarancją strony moralnej, 
Smalee świeży 4*/,, klo.yfranco od złr, 4.15 do 4.30 | tej soli w cierpieniach kobiecych z zatkaniem połą- z n p na . Wszelkie w tym rodzaju zlecenia zała- $ 
Śliwki duże 4*/,, klo. franco, zër. 2.20 | czonych, nad sól Karlsbadzką, glauberską, oraz wody f NE; k $ twione być mogą przez koresponden- FH 
e | gorzkie i mogę ją sumiennie polecić, w miejsce wy- e i WE IeWICZA cye, lub osobiste porozumienie. tá 
OMASZ UrowiIicz i mienionych środków leczniczych, z dodatkiem, że co ] M H. Nowolecka $ 
Budapeszt. 11360 3-12 do działania i skutku takowe przewyższa. we Lwowie Rynek l. 42. M |--A (8495 12 12) n 
= A Lwów d. 17 listopada 1881. (445 1-6) (6 9—) OKIĘKIĘEIĘCEIGKNIECKIEE 28 


<> WASEBÓM 2 RŻWM | 4? 


| Prof. Dr. Adam Czyżewiez = — m 

i À , k Er enia, | j Das billigste Familien-Journai Oesterreichs. l | 
H A a EER 

| 


Lug bróme-solankowy ze zdroju 


t | b ńskiej toku a paźdalenyć, takiej samej dobroci jak kreue- = KE" 
czystej ras ernenskiej, w wieku | nachski i halski. ir e i 
= j d on Tga J, 5 Eug borowinowo-selankowy, po raz R m Saka unjeren geedrten £efern und Leferinnen das 
oa. omu do u miesięcy, SĄ W ODO- i pierwszy do użytku lekarskiego wytworzony, a posia- vorzugadje tultrirte Familien-Journal 
rze zarodowej w Uśmierzu pod | dujęcy pray miernej stosunkowo losgi soli kucltennej N YY I úg 
O I i bromu wie asu mrówkowegi za, ktowyż- | 
bo Sm po is umiarkowa- | sze zngi sa ma skłodzi w Wiedniu i pP. H N. 2 yy cue e t 
nye o nabycia, oszenia trayjmu- | von Heinrich, właściciela Romisches Bad, zas główuy = Q : A : 
> WODA, R, Vómierzu Mk skład dla Austr, u Dr Wells, e. k. liweranta nad- e mit dent Beiblatte „Irene Wiener Proden-Welt 2 
J ł Waręż mk. i 4 i mya e OBN oda ości H j = zur Unterhaltung und Belehrung. E 
pa mak 5 PLAE ak a ora Diejcś Journal zählt bie beriihmteften Autoren des Jn- und ` 
59: upoważniona Filia wód mineralnych naturalnych Ga- =. : A 2 TB ANY DU n Des Sna und ga 
. (1533) koki” hl Czeskich. We Lwowie w aptekach Pp.: S Auślanbeż zu feinen Mitarbeitern unb erfreut fich in Folge feiner 2 
= OSZENIE. K. Mikolascha, J. Beisera, J. Piepesa, O. Krzyża- Z aufierorbentlichen Reichhaltigteit und Gediegenheit des beften Erfol- 5 
nowi i R ankers, TA ere H =| f g3 Trog des Manigfaltigen und in hohem Make intereffanten | |S 
t siitera i spółki; w Przomyślu u p i zj | 0 alteś beträgt ber Abonnements-Preis nur 1 Gulden vierteljährig. | |= 
r po eN Sia ah EEE z Mian abonirt am bejten ft i bei ò z 
Rada nadzorcza | Tarezyńskiego apt.: w Czerniowcach w heudlu p Ig- Si ! i eten per Poj anweifung et der e 
Wdmiuijtration der ilujtr. Zeitjdhtijt „Nene Wert” < 


Wien, IX., Maximilianplatz 3. 


y nfiq | 250 Schnireha; w Stanisławowie u p. Jana Ma- 
TOWARZYSTWA ZALIGZKOW EGO | cury; w Stryju u p. Zagórskiego; w lassach w apt. 
W pp. Antoniego Lindego, A. Racowitz, Rudolfa Pete- 


= 


: : j lenza, Pranciszka Kouga; w Roman w apt. p. Maksa robe Nummer SB. 
W Limanowie | Prankla; w Bakan w handlu p. Jurista; w Bożusza- kt P n auf Berlangen franco 
h 3 ; ¿ nach whandlu p. M. Spilera; w Suczawie w aptekach Mal a m. 0. 4 BĘ 
zarejestrowanego 2 poręczeniem nie- | pp. Mik. Karczewskiego i Juliusza Fieberta. A j 
rani MATA ata rana TZ 1 (R R PR, = pak" ZR LENS RPA i 
ogramiczonem A*i )QGOGUOCÓGOGSCOE TE Einzig seiner Art in Oesterreich. ] ] 


Zaprasza członków tegoż towarzystwa na! D. T186. (1558) |- E a za - 
Ogólne romadzenie Ogłoszenie a O -OEO Oe OC 
gone. zg | Q 
WT > Wos 
w daiu l4 marca b. r. o godzinie 10 Przy dyrekcyi galic. Towarzystwa 0) 
przed południem w lokalu towarzystwa od- í kredyt. ziemsiiego we Lwawie opróżnio- 
być się mające. | nione zostały dwie posady adjunttów kance- 6 
Porządek dzienny: !laryjnych z roczeą płacą 800 zł, dodatkiem 
A | aktywalnym rocznym 300 zł. i prawem do 


1. Odezytanie protskołu z ostaniego v- 
gólnego zgromadzenia. 


dwóch pięcioletnich dodatków po 150 zł. ro- 0 
2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czyności 


cznie I do emerytury. k 


piw ZY, 
W Z = 


E WEBCR KIL WEA 


i elem obsadzenia tych posad, rozpisuje = 
za rok 1881. NI Pumas Bo AEG i J 4 
R e Ridy nadzorcze 1 ję e asyo guis. r kz 
ko. P y SEE 2 dka uyczacy otrzymać jedną z tych posad 
o. a De e mają prośby ssoje własnoręcznie pisane 
a) Udzielenie Dyret eyi absolatoryum z czyn- sA 


w obfitym wyborze poleca: handelt sprzętów kościelnych i cerkiewnych 


Walentego Staehiewieza w Tarnopolu 


ności za r. 186] 


przedłożyć dyrekcyi na da'ei do 1580 A 
b) R'zdział zysków z r 1881. 


1882, w tejże przytoczyć swój wiek, miejsce 
urodzenia, świadectwa ukończonych szkół i 


J Trumny metalowe 


p a wiiacE JARAM jeniec | odbytej praktyki urzęd wej, dokładna znajo: po następujących cenaci — dla dorosłych: 
R IEC 5 S "| HusĘBOJ CO] mość miety!k= polskiego i uiemieckiego ale i 170 etm. długości po 30, 45, 65, 55 złr. — 200 ctm. długości po 45, 60, 80, 100 złr. |) |. G) 
ady zat M aiw | Mii łącińskiego języka. ra 180 etm. długości po 35, 50, 70, 90 złr. — 210 ctm. długości po 50, 65, 85, 110 złr. ù i wyżej. 
raz zawindamia, NUNKI 1 Bilans P 


$$ 190 ctm. długości po 40, 55. 75, 95 złr, — 
Ni Dta dzieci: 70, 80, 90, 100. 110, 120, 130, 140. 150 ctm. długości 
po 10, 12, 14, 16, 18, 20, 23, 26, 30 złr. i wyżej. ð 
Opakowanie wielkiej tramny 5 złr., małej od 1 do 2 złr. 
y- Wielki wybór: kap atłasowych, tialowych, mulowych, perkalowych i organtyno- 
wych; materaców i poduszek do trumien; wieńców francuskich z batystowych kwiatów, od I złr. 
| do 15 złr.; szarf do wieńców gładkich i z napisami; światła pogrzebowego i pochodni stearyno- 0 


| 
| 5 
| Obwieszczenie. i wych i smolnych. 


za rok 1881 sprawdzone przez komisyę kon-| Z Dyrekcyi Gal. Towarzystwa kred. Ziemsk. 

krę lapa, otwarte zostają w biurze towarzy- We Lwowie, dnia 1 marca 1882. 
stwa do przejrzenia. = a= 0 wą 
Przowodniczący Rady nadzorczej „ARE e EE E SDa 
Władysław Struszkiewicz. Sekretarz 1. 1140. (1582 1—3) 
Stanisław Mars. 
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aap Telegraficzne zamówienia uskutecznia się natychmiast, bez różnicy czasu, czy w dzień 
lub w nocy. j 0 
) Do miejsc, gdzie niema żelaznej kolei, odstawia się na żądanie wlasną podwodą za umiarko- 

; A. waną cenę. 
W celu wydzierżawienia prawa poboru $ a 


t 


na czas od 1 kwietnia 1882 r. do końca gru- Ogłoszenie licy tacy, 


dnia 1884 r. odbędzie się w uszędzie gmin- 


Królestwa Galicyi i Lodomeryi 
z Wielkiem Księst. Krakowskiem $,5 |nym missta Brodów dnia 20, 22 i 24 
ma rol marca h. r. każdym razem o godzinie 11tej 


P 


+ (1263 1—12) 
zemat Aj | kopytkowego, niemniej targowego i stragano- | 6 BQCSOSOSCECECESCOS mo 
Ź wego gminie miasta Brodów przysługującego, oa- > "JE 


©OEC>—— 


w 


M . . E 
188% KC) | przed południem publiczna rozprawa licyta- 2 dl gd yA i a { Z a S t a W n i | 0- y 4 Yy 
À być ` F as 7 tat | ira za pomocą pisemnych ofert. š r $ 7 
a0yć mo R. DEEA e . G 2 Jako cenę wywoławezą ustanawia się galicyjskiego BANKU kredytowego 
w 


GAZFTY LWOWSKIEJ“ czynsz toczny w ks*ocie 8000 zi. w. a. É > ź 
4 Oferty w wadyum 10 pre zaopatrzone ulica Jagiellońska l. 8 (dom wlasny) 


w powyższym terminie wuiesione być mają podaje do ogólnej wiadomości, iż zapadłe do d. 31 grudnia 


Warunki licytacyjne w tutejszej regis- 


Zamiejseowi zechcą przesłać 2 zk. 
70 ct., z których przypada 10 et. 
na opakowanie i list fracbtowy. 


KOOKAOOKHOOOK 


wi SB ua przesyłamy traturze przejrzane być mogą. 1881 roku rh 3 dniach 8 i 9 marca 1582 roku w 
o za uiszczeniem mależyio= Z urzędu gminuego AT odzinach od O rzez ub . z z 
ytosci nie przesyłamy Szema- %ť EEmra p, dnia 2 marca 1881. 5 Ẹ p liczną licytacyę (w myśl 


tyzmu. 


Gaz! 
d 


$. 59) najwięcej dającemu za gotówkę sprzedane zostaną. 
Lwów dnia 18 lutego 1882. (1463838 


Hausner. 


FR Z góry. Za pobraniem nale- 
É ż 
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; 
; 
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JAGRWAIGMKAŁ L 
GŁÓWNY SKŁAD DLA GALŁICYI 


Porcelany, Sakla 1 towarów mięszanych 


We Lwowie, ulica FTrybunalska L 6. 
Aza db AŁdp mn W ww a*dhiicun (HH Gd IB 
r ew EF "ZWEPPOTN" ca x i ŻY? 


key R 177 


"iz 
258 
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Ha Ez WY 


note: Naczynia kuchenne z porcelany 


jako to: garmuszki porcelanowe do gotowania, ryneczki 


i wyzaici porcelanowe. 


iłuczkki do mięsa | siieczka do herbaty | 

wałki do ciasta taczania radełka do ciastek 7 

chochle do rosołu łyżki do gotowania i t. podbne Z porcelany 

chochle do szumowania | drusziaki a rączki z drzewa. 
chochelki do śmietanki (1363 1 —?) 


MEgS Najlepsze krew tworrące pożywienie "Z z fabryki Starker i Pobuda, k. nadwornych dostawlcieli w Sztuttgardzie. Malto- Legumitnosen-czekolada 
jest według orzeczenia pierwszorzędnych medycznych powag dla osób cierpiących ma złe trawienie i na szkrofuły, tudzież dla dzieci cierpiących na niedokrewność, dla kobiet karmiących dzieci, dla dziewcząt słabej 
konstytucyi itp., znakomicie pożywnym i przyjemnym napojem. Maito KLeguamiuosen-Mąlea udowodniła swą skuteczność jako wzmacniająca i lekko strawna zupa w powyżej wyszczególnionych słabo- 
ściach, tak samo jako nadzwyczaj pożywny śródek, jak niemniej jako wyśmienita żywność dla dzieci ód pierwszego roku życia począwszy, Szczegółowe ceny są wydrukowane na wszystkich pakietach. Środek ten dostać 
można we wszystkich aptekach i handlach korzennych monarchii, a en gros w głównym składzie Pawła Eckardt w Wiedniu I, Weichburgzasse 24. (3082 7-12) 
SKŁADY ; We Lwowie: u Piotra Mikolascha apt. główny skład; w Krakowie: u Józefa Trauczyńskiego apt. główny skład; w Bełzie: u A. Grossa apt; w Przemyślu: u M. Kruga, kupca. 
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$ JN=Powszy PORADNIK mój, wy- 

danie IIL o słabościach z zakażenia krwi 
pochodzących (weuerycznych) obojga płei, oraz 
sposoby leczenia, według najnowszych poglą- 
dow opracowany, z przydatkiem o prostytueyi, 
można nabyć u mnie za 1 zł, za pobraniem poczt. 
1 zł. 20 ct, Także udzielam rady listownie. 


ki'kunastoletni specya- 
Dr. A. Berger, lista chorób płciowych, 
oraz lekarz chorób dzieci. Ord. domowa od 3 


do 5 po poł Ul. Karola Ludwika 1. 7. 
(306 8-7) 


4 
Zuzanna Krzyżanowska 
wwa ww”. ul. Czarnieckiego l. 28 
Biuro nauczycielskie: 
poleca nauczycielki z wyższem wykształceniem, gu- 
wornantki i bony Francuski, Niemki i Angie:ki, oraz 
pośredniczy w ich sprowadzaniu. Przyjmuje nauczyciel- 


ki za miernem wynagrodzeniem na stół i mieszkanie, 
(477 5—12) 


$ 
+ 
b 
+ 
O 
è 


> 


+ 
+0 


= Ovies 


do sprzedania lub wydzierzawienia. 


Martynów Nowy obok gościńea rządowe- 
go, */, mili od siacyi kolei Liwowsko-Czerniowieckiej 
Bukaczowee, w żyznej naddniestraańskiej glebie po- 
łożona, obejmująca 414 mrg. roli, 114 m. łąk, lecie 
m. pastwisk i 150 m. lasa, z nowym, ładnym domem 
mieszkalnym i porządnemi budynkami gospodarskie- 
mi, jest zaraz 4 wolnej ręki do sprzedania lub wy- 
dzierżawienia — Bliższa wiadomość pod adresem: 
Malczewski w Martynowie poczta Ba- 
kaczowce. — Wszelkie pośrednictwa 
się stanywezo. (1555 1-34 


jod "m, 4 14, 


wyklucza 


r" - 4 

Zassów pod Czarną. 

Leśnictwo Zassôw pod Czierma, przesyła 
franco, bez obliezeniajkosztów opakowania za zaliezką 
do wszystkich stacyj kolei, jednoroczne sadzonki 
sosnowe po 90 cnt., ołszowe po 2 zły i aias 
cyewe po 2 złr. za tysiąn sztuk, -— Najmniejszy 
obstalunek za 5 złr. przyjmuje się. (1560 1—7 


Ważne dla domostwa! 


k< s ww sa 


wprost z Hamburga w najlepszym g3- 


tunku po cenach en gros, od 


Karola Fr. Burghard ta 


ww EN za nan Abun mgs um 


w workach o 5 kilo wolnych od portoryum włącznie | 


opakowania ża pobran'erm pocztowcm 


Mokka prawdziwa arabska, najwybor. 5 kil. 


Menado wyśmienita w smaku . . -4 
Ceylon Perłowa uajwybor. i łagodua n 
Melange (mieszana) poleca się szczegól 


nie . 1 EWC rę. Fri" 
Ceylon Plantation, bardzo dobra w 

smaku 58M PKT AŻ SL 
Jawa złota, szezególnie dobra . 
Guatemala, wyborna i wydatna . 
Kuba niebieskawo-zieloru, wyśmienita „ 
Santos wyborna i silna. « « 2 « n 
Rio dobra w smaku 


U 


"4 a, ALNET E TA 
Herbata w największym wyborze */, kilo od 1 
Nachlubniejsze uznania otrzymałem za wybor- ' 
ny towar, który dostarczam. (1221 3-6) ' 


WROC WODO COTE EJ TEE OIG DĄ A o LZ ACTA OP LOE TNA TED KASK E 
l MEYNY DO MIELENIA ZBOŻA 


ustawione na silnych postawach z lanego żelaza, z kamieniami młyńskiwi, mechanizmem i t. d. 
5 PAROWE MASZYNY z kotłami rurowymi o obraczjącem się płomieniu. 


WYSEŁKA FRANCO 
EK z OPISAMI UŻYCIA. 


SIAŻ 


A z ) 
Fabryka J. HER 
J. BOULE 


1} PARYŻ, — 144, ul 


VA dmkarni Wł. Łoziński 


» 


" 


” 


» 


, 


ln 


LJ 


7 zł. 


zł, 


/ 


6 zł. : 


50 


. 80 


60 


MANN - LACHAPELLE. 
T & Go. Następca, Inżynier-Mechanik. 
ubourg Poissonnióre, 144, — PARYZ. 


patologicznych wypadkach bra- 

ku regularności, w bladacz= 

ce, niedokrewności i upławach, tudzież 

w wszelkich słabościach tajemniczych płci niewieściej, 

udziela skutecznej rady i pomocy pod zaręczeniem 
najściślejszej dyskrecyi (1171 5—v) 
Specyalista ehorób tajemniezych, pr. lekarz 

Wszech -= Medycyny 


przy ulicy Wałowej 1. 3, I-sze 
J. KURPIEL piętro. — Ordynuje od Y do 12 
przeń i od 2 do 6 po południu. BE” Wchód i wy- 
chód, tudzież czekalnie separowane,— Także listownie 


Poszukuje sie subjekta. 


Wyłączny głowny skład 


HERBATY zee 


w handlu 


w. ABANIOWAICZA 


w Brodach | 
w oryginainych pakietach 
14, Ha i Y4 funt. w cenie od zir. 2.50, 3.50, 
4.50 i wyżej za funt. Każda paczka zaopa- 
trzosa bandaroją i pląbą z miejsca 
(1138 6 10) 


oszukuje się subjekta. 


Kilkaset złotych 


rocznie oszczędzą większe domostwa, restauracye, 
kawiarnie i t. p., które swe potrzeby mianowicie 


ruin, herbatę 
I kawe 


pocingaja wprost od podpisanego domu kupicekiego 
po następujących cenach en gros: 
Kawa Ceylon „ 1 funt Sù et. 
Kawa Mocca += 1 funt *0 et. 
l 
|| 
1 


MH ZDIMOBWBYLEY M 


W. ADAMOWICZ, Brody. 


aS LE 


Kawa Porłowa . fant SU ct. 
Kawa Kuba fant SU ct. 
Kawa Porrorico funt 70 et. 


Kawa Jawa , . I funt T0 t. 
Kawa Jamnica s „ . . 1 funt Go ct 

| Kuwa Manilla . . 1 funt 50 et. 

| Wszystkie gatunki. dziennio swieżo pura pa- 


lone według nowo wynalezioneze sposobu od fanta 
o 10 ct, wyżej, Wszystkie gatunki kawy są dobre 
w smakui silne, cło opłacone, pakunek framo a przy 
odbiorze 10 funtów lub % kilów wolne od opłaty 
| frachtu do wszystkich stucyj Austro<Węzier i Niemiec. 
| Rum z Jamniki bardzo stary. we txszkach orygunil- 
nych litrowych 1 zł. 60 ct. Rum 4 Amillów, uajwy- 
borniejszy. szczególnie do horbaty, w boezułkneh zawie- 
rajacych około 10 lit., od litry 40 ct, Koniak bardzo 
istary lite 1 zł. 60 ct., ta funta najwyborniejszej ro- 
syjskiej herbaty kaurawanowej 1 zł. 50 et. Prawdziwa 
| sułtańska kawa fizowa, wyborna, 10 fnt, 2 zł. %5 et. 
| Najlepsza oliwa stołowa wraz z opakowaniem franco 
do każdej stacy! pocztowej, 10 fnt. 4 zł. 80 ct, Prze- 
|syłka za pobraniem. (1531 1-4: 
| Das altrenoni:nirte vercinigie Londor 
iner, Amsterdamer und IHamburzes 
Ram-, Fhe- nnd KMaffec-W:<arenhatu- 


do Gzł. | maa WW M ELTW ramemw 


Hernals, Ottakringerstr. 98. 


VIOAZ IWYSIĄO £ WEZVISM 


(1502. 1—2) 


KLEJ EJEJO©BG>><>0> >>> > 
Pomimo podwyższonego ela! 


© ile starczyć będzie znaczny zapas 
poleca 


„AOR Karola Bałłabana we Lwowie 
o HERBATY chińsko-rossyjstie 


w najlepszym gatnnku i wyśmienitym smaki. 
14 klo. Congo cesarskiej . . . . złr. 2.— ‘la klo. Fig wiankowych. . . . złr. —.24 
UJ, „ Familijnej sisa Pana a ig O 2 Yaaay, daktyJi do pieczywa o « ,; —.86 
ga ,, Melange de Moscuu, , . 3, 


-= Ya , Daktyli Marokańskich . . „ —.90 


Ila „,  Jinperial lla p,  Cyknty francuskiej. . . „p  1.— 


4 

NAW AE 

ila p  Proszku herbacianego . . A- 
1 

1 


lą ., Skórek pomarańcz cukr..  ,, 160 
1y „, Wysiewek z najl. herbat. a 0 1 deka Wanilii i . ss >a po =AQ0 
Ya ,, Ciast ang. do herbaty . U 1/4 fnt. Czekoiady Jordana . A 0 -90 
ija „, Migdałów słodkich . —.18 PA „»  Sucbarda (szwaje) „ 1.30 


4. 3% .. wiedeńskiej z (capkiem) —,SU 
Musztardy francuskie, uugielskie i kremskie. 
Oliwa w najlepszym gatunku z Nicei. 


Ją +», Rodzeuków bez pestek , . ,, 
Wy ,, Rodzenków dużych (Eleme ło 
Ją „, Rodzenków czarnyh . « ,, 
ila ,, Wig sułtańskich . . pa —.1Ź 

Wszolkie korzenia najtaniej, dalej: Sosy angielskie, Likwory Amsterdumskie, Rosolisy 
z fabryki J. Kkse. hr, Potockiego ihr. Drohojewskiego, WENA naturalne, węgierskie, austryackie, 
francuskie, Schampany z Kperney po majniższych cenach. 


| 
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EYE TAPE "WDT PYT ECCE 


Ác? T , 
Ma 2. * - 7. * wim 


Nakłalen J. Fr. Rymanowskiego ii Treść: 


„4 Ukłony, ułożenie. k Ą ez A Ga: M 3 Znaezenie drogich 
niach do nabycia książka zbiorowa, obejmująca: kanien 5 
() ubiorze. i 
i gólności. > 
Anegdoty i Zagadki. 
okolicznościach. LWYGZAJĘ WIATOWE Tw Utwory poetyczno : „sę 
cia. Zachowanie się C5 ANEGDOTY i ZAGADKI Ideały. [eiel. $ 
louie i na balu. > Złote zdamia i myśli. Kil Deklamacya. U 
| Miłość i Przyjaźń. Żytości uskuteeznia franco odwrotną pocztą: J. Polka. — Do orła. 


y ać bliźniego. w Krakowie, ul św. Jana 1. 6 Rozmowa kwiatami. 
NSS wyszła z druku i jest we wszystkich księgar- są zaocznie tną 
eo ppo tin dpa q WET CRETAMA GT ini c AT z 
Korespondencya. WSKAZÓWKI R P bulk WIĘ Z LUDZMI E E a. T A 
Stosunki towarze- 
skie wę wszelakich 
4 Wizyty, bilety wizyt. Prawy człowiek. 
| Zaproszenia. Przyję: Øm GRY | ZABAWY TOWARZYSKIE BE | Prawdziwy przyja- 
CR 
przy stole. Toasty. Słówko.— Rozmowa. 
Zachowanić Śi45 sia WYBOROWE UTWORY POETYCZNE Do wizytujących. 
M Tańce. Muzyka — Z księgi żywota. 
Podarki. Zamówienia z prowincyi za nadesłanieni nale- a Tęsknota. Do sosny. 


| Małżeństwo. Żałoba. Fr. Rymanowski w Krakowie ul $. Jana l. 6. 
itd. itd, Conan egzeraplarza 76 cni. 
i (1170) 


0% 
HBE" Po cenach znacznie zniżonych 


sprzedaję w 12tu moją firmą zaopatrzonych sklepach 


NA AM EC "HM HE 


najprzednicjszej jakości mieceknykodnjącą w 4ch sortach, a mianowicie: 
Kryształową N. © po 28 et. —Salonową N. I po 26 et. — białą N. II po 24 
, ct. — żółtawą gospodarską N. EH jo 22 et. 

Kupującym na raz większą ilość Nafty, począwszy już od 10 litrów opuszczam 
znaCZNY rabat. — toby większej ilości u siebie przechowywać nie chcinł, otrzyma Asygna= 
ty, za któremi kupioną nafte częściowo w każdym moim sklepie odbierać może. 

c» „Nafty eksplodującej, lubo znacznie tańszej, jako łatwo zapalnej a przeto niebezpiecznej 
w moich składach nie trzymam, 
óm Utrzymuję też na składzie i sprzedaję po cenach najniższych najlepszej jakości: 
Świece stearynowe i parafinowe. — Oliwę do lamp i do maszyn. 
sSmarowidło powozowe i Oleje naftowe konserwujące drzewo. 
Mydło, krochmal, sodę i farbke do prania bielizny. 
SmE. Nnprowiucyę wysyłam wymienione towary za przekazem do každej stacyi 
kolejowej po otrzymaniu zamówienia. i 
Gdy ceny tych artykulów ezęsto się zmieniają, doręczę na Żądanie dokładny Cennik 
z oznaczeniem ceny każdego artykułu na pewien okres czasu. 


PAOTR MIĄCZYŃSKI 


(1563 1—2) we fuwowie, Sykstuska 47. 
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ORT WER | WOCAGWISSC" M 
; Giówny skład ż 
+ Piwa olomuniechiego 5 


i nagrodzon. i odznaczonego medalem zasługi na wystawie wiedeńskiej żę 
> dia Galicyi i Bukowiny w beczkach i fiuszykach 


u ELIASZA HERTERA 


we LWOWIE ul. Kopernika 1. 8. 
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